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Wipólny front wyborczy.
Nie ulega najmniejszej wątpliwości,

że wspólny front wyborczy Polaków w

województwach Poznańskiem i Pomor­
skiem odebrałby Niemcom cały szereg

mandatów, uzyskanych jedynie dzięki
rozbiciu społeczeństwa polskiego przy

wyborach w r. 1928.W normalnych wa­
runkach powinni Niemcy odpowiednio
do swej siły liczebnej zdobyć jedynie 3

mandaty i to 2Wielkopolscei1 naPo­
morzu, zdobyli tymczasem 7 mandatów

sejmowych i 1 senacki.

Smutny ten wynik wyborów nazwała

prasa narodowo-demokratyczna w roku

1928 zdradę narodową. Mimo to obec­
nie opiera się myśli stworzenia jednoli­
tego frotu wyborczego i staje w obronie

Stronnictwa Narodowego, które butnie

odrzuca wszelkie bloki wyborcze i tem-

samem powoduje rozbicie społeczeń­
stwa, wychodzące na korzyść Niemcom.

Sprawą tą zajął się ostatnio ,,Dziennik
Poznański” w obszernym artykule, p.

Kierskiego.

Czytamy w nim m. in., co następuje;
,,Nie bacząc na tak jaskrawe, a

smutne doświadczenie, zaczerpnięte
z najbliższej nam przeszłości, tutejszy
organ Stronnictwa Narodowego wy­
powiada się kategorycznie przeciwko
wspólnej liście polskiej, ktćraby wła­
śnie przeszkodziła rozbiciu głosów
polskich i uzyskaniu przez Niemców

zbędnych mandatów poselskich. Roz­
patrzmy motywy, jakie przytoczył
,,Kurjer Poznański11 dla wytłumacze­
nia swoim czytelnikom tak wyjątko­
wego i nieoczekiwanego zpunktu wi­
dzenia interesów polskich stanowi­
ska. Motywy te są następujące:

1) odebranie Niemców części ich

mandatów nie jest rzeczą łatwą, z po­
wodu ich siły liczebnej i sprawności
organizacji; *

2) ugrupowania ,,sanacyjne1*popie­
rały, a przynajmniej tolerowały, u-

stępliwą wobec Niemców politykę
rządu i przez to zniechęciły do siebie

społeczeństwo;
3) wskutek tego wysunięcia podcząs

wyborów wspólnych list polskich, w

których braliby udział także kandy­
daci ,,sanacyjni**, spowodowałoby nie

powiększenie liczby głosów polskich,
rzuconych do urn wyborczych, lecz

przeciwnie - ich Zmniejszenie.
Wydaje nam się wątpliwem, aby te­

go rodzaju motywy mogły kogokol­
wiek przekonać.

Przedewszystkiem odebranie Niem­
com części ich mandatów zależy wy­
łącznie od nas samych. Ich sprawno­
ści organizacyjnej powinniśmy prze­
ciwstawić naszą organizację. Powin­
niśmy iść ich śladami, na nich się tyl­
ko wzorować. Jeżeli więc Niemcy

głosują solidarnie na jedną listę, to z

naszej strony byłoby karygodną

wprost lekkomyślnością tworzyć, za­
miast jednej, szereg list, rozbijać w

ten sposób głosy polskie i w rezulta­
cie doprowadzać do zwycięstwa Niem­
ców.

Wyniki poprzednich głosowań
wskazują, że siła liczebna wyborców
niemieckich bynajmniej nie jest dla

nas straszna. Podczas ostatnich wy­
borów w 1928 r. w okręgach zagro­
żonych padło głosów:

a) w województwie poznańskiem:
okr. szamotulski: na listy polskie
128002, na listę niemiecką 33955; okr.

gnieźnieński: na listy polskie 104355,
na listę niemiecką 18464; okr. bydgo­
ski: na listy polskie 157809, na listę
niemiecka 35271.

b) w woj. pomorskiem: okr. tczew­
ski: na listy polskie 125344, na listę
niemiecką 17658; okr. grudziądzki:
na listy polskie 108517, na listę nie­
miecką 27835; okr. toruński: na listy
polskie 147958, na listę 1niemiecką
19 288.

Przy tej ilości wyborców, w razie

solidarnego głosowania Polaków na

jedną listę wyborczą, Niemcy mogliby

osiągnąć co najwyżej 3 mandaty po­

selskie: dwa w Wielkopolsce i jeden
na Pomorzu".

Rozważając zarzuty, czynione przez

,Kurjer Poznański** sanacji co do

jej stanowiska w stosunku do zaga­
dnień niemieckich, ,,Dziennik Poznań­
ski** do takich dochodzi wniosków:

,,Ugrupowania ,,sanacyjne** dopu­
ściły się— zdaniem ,,Kurjera Poznań­
skiego'* — ciężkich zaniedbań w spra­
wach niemieckich, wskutek czego zra-

ziły do siebie całe społeczeństwo. W

tej chwili nie mamy bynajmniej za­
miaru wszczynać z ,,Kurjerem" pole­
miki na ten temat; pozostawiamy na

boku kwestję, czy były jakie zanied­
bania, czy nie; chcemy tylko stanąć
na gruncie ściśle logicznym i wyka­
zać ,,Kurjerowi" logiczną niekonsek­
wencję jego założeń i wniosków.

Przypuśćmy więc, że rzeczywiś'cie
tak było, jak utrzymuje organ Stron-

Nowe aresztowania.
Poseł-socjaiista, który sfałszował dokumenty wojskowe.

Ajencja urzędowa donosi: Dnia 19

bm. o godz. 8 rano aresztowany został

we Włocławku były poseł PPS Edward
Bettm an. Bettman oskarżony jest o

uchylanie się od spełnienia obowiązku
służby 'Wojskowej w czasie wojny polsko­
bolszewickiej i podstawienie wzamian

siebieswego brata. W karcie ewidencyj­
nej Edwarda Bettmaria figuruje kara

6miesięcy więzienia za samowolne odej­
ście z oddziału i sfałszowanie dokumen­
tów.

*

Bettman, buchalter zzawodu, iir. 1899

był we Włocławku przewodniczącym
kartelu klasowych związków zawodo­
wych. Przedstawiał się jako ,,ochotnik
z roku 1920**.

Świstuna świsnęli...
W Białymstoku zatrzymano pod za­

rzutem działalności antypaństwowej nie­
jakieg o Konstantego świstuna, działacza
ze Stronnictwa Chłopskiego na terenie

województwa. Zebrany materjał wska­
zuje, że Świstun współpracował z czyn­

nikami wywrotowymi. W czasie rewi­
zji,przeprowadzonej w mieszkaniu Świ­
stuna znaleziono szereg kompromitują­
cych dowodów. Władze sądowe osadzi­
ły Świstuna w więzieniu.

Los redaktora...

Warszawa, 20. 9. (Teł. wł.) Wczoraj
0 godz. 2 po południu aresztowany zo­
stał redaktor odpowiedzialny ,,Gazety
Warszawskiej** Stanisław Włodek. Wło­
dek jako podporucznik rezerwy odbywał
ćwiczenia wojskowe w 5 pp. w Wilnie

1 został wczoraj zwolniony. Gdy opu­
szczał koszary podeszło do niego dwóch

agentów policyjnych, którzy go zaaresz­
towali. (Włodek skazany był już daw­
niej za przestępstwa prasowe, lecz kary
jeszcze ńie odsiedział. — Uw. Red.)

Skasować bojówki partyjne!
Warszawa, 20. 9. (Teł. wł.) W Łodzi

dokonano wczoraj całego szeregu rewi-

żyj w mieszkaniach członków milicji
PPS. Wielu członkom cofnięto zezwole­
nie na noszenie broni.

Kardynał Pacelli urabia

politykę niemiecka.
Berlin, 19. 9. (PAT). W edług donie­

sień prasy, sekretarz stanu w Watyka­
nie kardynał Pacelli wyjechał przed
kilku dniami do miejscowości kuracyj­
nej Rohrbach. Oficjalnie jako powód
wyjazdu podają wypoczynek. Jednak w

kołach watykańskich słychać, że pod-

różkardynała Pacelli ma charakter po­
lityczny i że na grucie szwajcarskim
spotka się on z kilku osobistościami z

niem ieckiego świata politycznego. S w e -

mi dobremi stosunkami, nawiązanemi

jeszczewokresie pobytu w Berlinie kar­

dynał Pacelli starać się będzie wpłynąć
na delegatów katolickiego centrum w

związku z sytuacją polityczną, wywo­
łaną ostatniemi wyborami do Reichsta­

gu. Z podróżą kardynała Pacelli do

Szwajcarji pozostawać ma w związku
również wyjazd obecnego nuncjusza pa­
pieskiego w Berlinie magr. Orsenigo do

Rzymu.

Śmiertelne wypadki podczas
manewrów Reichswehry.

Berlin, 19. 9. (PAT). W sprawie
śmiertelnych wypadków podczas ma­
newrów w Grabfeld okazało się, że

oprócz żołnierza, który uległ wypadko­
wi samochodowemu w nocy ześrody na

czwartek w pobliżu Aeleben, dwóch ka-

walerzysów wpadło do kamieniłomów,
odnosząc śmiertelne obrażenia. Poza-

tem koń, przejeżdżający przez miasto

pod Merkershausen zrzucił z siodła ofi­
cera, który poniósł również śmierć.

Gabinet Bruninga dziś ustępuję.
Rzesza niemiecka otrzyma rząd prawicowy.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 20. 9. W ewnętrzno-polityczna
sytuacja Niemiec, której napięcie wzra­
sta z każdym dniem, zaczyna powoli się

wyjaśniać. W dzisiejszą sobotę zdaje
się nie ulegać Wątpliwości, że na życze­
nie prezydenta Rzeszy marszałka Hin-

denburga powstanie gabinet prawicowy
włącznie z narodowymi socjalistami,
którym apetyty i\a teki ministra spraw

wewnętrznych i ministra Reichswehry
odpowiednio zostały wyperswadowane
z powołaniem się na wolę prezydenta
Rzeszy. Z piątkowych wyjaśnień udzie­
lonych przez kanclerza Brtininga wyni­
kałoby, że tylko część partji centrowej
jestprzeciwna koalicjiz narodowymiso­
cjalistami, natomiast reszta centrowców

i wszystkie inne stronnictwa środka i

prawicy nie widzą skrupułów, przeszka­
dzających żądzeniu Niemcami wespół z

przedstawicielami ,,budzących się Nie­
miec". Względy polityki zagranicznej

zostały najwidoczniej celowo zignorowa­
ne.

Jak słychać, ma popowrocie z mane­
wrów marszałka Hindenburga, co na-

Szalona wichura nad

Adriatykiem.
Triest, 19. 9. (PAT.) Po szeregu dni

upalnych, które bstatnio dawały się we

znaki ludności miasta, zapanowała
ogólna depresja atmosferyczna nad A-

drjatykiem, wywołując gwałt, powiew
silnego wiatru zwanego tu ,,bora". W iatr

wieje z szybkością 70 km na godzinę.
Na niektórych ulicach miasta, zwłaszcza

nadbrzeżnych ustawiono specjalne po­
ręcza, aby ułatwić komunikację, pieszą.

stąpi w dzisiejszą sobotę, gabinet Brti-

ninga podać się do dymisji, prowadzić
czynności aż do ukonstytuowania się
nowego Reichstagu a następnie ustąpić,
robiąc miejsce dla nowej koalicji. Sam

Bruning w przyszłym rządzie udziału

nie weźmie. AR.

Wzorem faszystowskiego marszu

na Berlin...
Wielka rewja hitlerowców odbędzie się w Poczdamie.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 20. 9. Niezależnie od rozmai­
tych kombinacyj partyjnych przywódca
narodowych socjalistów Hitler postano­
wił światu zademonstrować przegląd
swoich sił i urządzi w tym celu dnia

27 września w Poczdamie rewję oddzia­
łów szturmowych okręguberlińsko-bran-
denburskiego i saksońskiego. Z innych
okręgów przybędą delegacje. Sam Hit­
ler w operetkowym mundurze naczelne­
go dowódcy oddziałów szturmowych
odbierać będzie defiladę.

Koła gospodarcze Berlina w związku
z tem, ogarnął wielki niepokój, gdyż
przypuszczają one, że dzień 27 września

może zamienić się na marsz na Berlin

wzorem faszystowskiego marszu na

Rzym.
Bardzo ciekawe jest, jak się zachowa

rząd Rzeszy wobec tej zbrojnej manife­
stacji,gdyż jak wiadomo, istnieje w Pru-

siech zakaz noszenia mundurów organi­
zacji bojowych. Koła pacyfistyczne o-

barczają zarówno Brtininga jak ipoprze­
dni gabinet Mullera wielką odpowie-
działałnością za wzrost ruchu narodowó-

socjalisfycznego, gdyż rządy te, zamiast

energicznie wystąpić, tolerowały wszel­
kie wykroczenia popełniane przez naro­
dowych socjalistów, nie zabierając się
nigdy na serjo do zdławienia tego ruchu.

,,Berlin am Morgen" podaje sensa­
cyjne szczegóły ze sposobów zbrojenia
się oddzieYaW wojskowych narodowo-so -

cjalistycznych. Wedluk informacji tego
pisma główną rolę odgrywa tzw. od­
dział II (organizacyjny), na którego czele

stoi były komendant szkoły policyjnej
Brandenburgji hr. Poniński, pochodzący
z poznańskiej rodziny Ponińskich. Eks­
pozytury oddziału II rozmieszczone są

tam, gdzie się znajdują garnizony Reichs

weliry, a głównym ich celem oprócz za­
opatrywania hitlerowców w broń jest
prowadzenie roboty agitacycjnej w od­
działach wojskowych. AR.
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nictwa narodowego, tj. że polityka
*sanacji" w sprawach niemieckich

była chwiejna i' niezdecydowana. Za­
chodzi pytanie, kiedy tak było. ,,Kur-

jer" sam powia(ła, że w przeszłości.
Ale nam wszak chodzi o przyszłość,
0 przyszłe wybory, które się odbędą
w listopadzie r. b. Nad przeszłością
krzyż teraz postawmy. Niech nam nie

zasłania celu, do którego wszyscy

zmierzamy. Jeśliby nawet rzeczywi­
ście posłowie ,,sanacyjni" uchylali
się od solidarności w sprawach nie­
mieckich, jeżeli ,,sanacja" przy wybo­
rach uzupełniających w okręgu
gnieźnieńskim ,,w obliczu wroga nie­
mieckiego uciekła z posterunku" —

to obecnie zajęła ona najzupełniej
zdecydowane' w tych sprawach stano­
wisko i nietylko nie zamierza ,,ucie­
kać z posterunku", lecz, przeciwnie,
radaby ciągnąć na ten posterunek
wszystkie polskie partje polityczne, ze

Stronnictwem narodowem włącznie,
Stronnictwo to, zamiast wypominać
przeszłość i'czynić wstręty z tego po­
wodu, powinno raczej być zadowolo­
ne z tego obrotu rzeczy, bo wszak

zawsze bylo zwolennikiem zdecydo-
wnej względem Niemców polityki.
1tutaj właśnie rzuca się w oczy

sprzeczność logiczna: z jednej strony
organ tego stronnictwa zarzuca ,,sa­
nacji" ustępliwość względem Niem­
ców, z drugiej zaś strony, gdy ta sa­
ma ,,sanacja" zajęła front aiitynie-
niemiecki, nie dopuszcza stworzenia

z nią razem skierowanego przeciwko
Niemcom bloku wyborczego.

Społeczeństwo, kierując się zdro­
wym sensem, niewątpliwie zrozumie

tę sprzeczność. Ale czego — naszem

zdaniem — nie zrozumie, to tego, ja­
kim sposobem utworzenie jednolitej
polskiej listy wyborczej, mogłoby po­
ciągnąć za sobą zmniejszenie liczby
złożonych do urn głosów pobkich.
Takiego wypadku dzieje parlamen­
taryzmu dotychczas nie notowały. Na­
tomiast ciągle notują wypadki wręcz

przeciwne, a mianowicie — zmarno­
wanie głosów wyborczych i utratę
mandatów poselskich przez partje,
które, nie umiejąc lub nie chcąc zna­
leźć kompromisu w sprawach w'ybor­
czych, doprowadzają do rozproszko-
wania społeczeństwa i rozbicia gło­
sów".

Niemniej słuszny jest ostateczny
w'niosek ,,Dziennika Poznańskiego":

Trzeba się przytem liczyć z psychi­
ką przeciętnego wyborcy. Gdy ma on

przed sobą jedną tylko listę wybor­
czą, chętnie na nią głosuje, bo widocz-

- nie jest dobrą, skoro wszyscy się na

nią zgodzili; jeżeli jednak taki wy­
borca stanie przed całym szeregiem
list, z których każda jest wynikiem
zaciekłej walki partyjnej, wówczas

często się zdarza, że w obawie przed
pow'zięciem decyzji — wcale nie glo­
suje. Specjalnie w naszych stosun­
kach, jedna lista wyborcza, zwrócona

przeciwko Niemcom, jako odpowiedź
na ich zakusy odwetowe, pociągnęła­
by za sobą całe społeczeństwo polskie,
bez względu na różnice w jego zapa-

, trywnniach na wewnętrzne stosunki

polityczne" .

Z wywodami p. Kierskiego solidary­
zujemy się w zupełności. Wiemy je­
dnak, że endecję w'ywody te nie wzru­
szą, gdyż przywódcom endeckim się
zdaje, iż niebawem dojdą znów do wła­
dzy w Polsce, a to dla nich rzecz

najważniejsza.

't 'Ąa,
' "

..................

'

Briand daje Niemcom odprawę!
Maja zaprzestać wichrzenia w sprawie mniejszości naro­
dowych. - PoSska wychodzi wzmocniona p o ataku nie­

mieckim.
Genewa, 19.9. (PAT). Prace komisyj

zgromadzenia Ligi Narodwów w piątek
rano znalazły się pod znakiem wzmo­
żonej działalności. Tak więc w komisji
drugiej (Ida spraw technicznych) prze­
dyskutowano zag'adnienie gospodarcze,
do którego ze względu, na obecny świa­
towy kryzys gospodarczy wszyscy mów­
cy przypisywali szczególne znaczenie.

W szóstej komisji (politycznej) nie­
miecki delegat Koch-W eser (demokra­
ta) rozpoczął zdecydowany atak w spra­
wie mniejszości. Atak ten zresztą nie

był niespodziewany, gdyż już w czwar­
tek wieczorem odbyła się narada przed­
stawicieli Polski, Małej Ententy itd.

w celu zajęcia stanowiska względem
spodziewanego ataku niemieckiego.

Koch-Weser po określeniu sprawy

mniejszości jako zagadnienia o niesły­
chanie doniosłem znaczeniu dla pokoju
europejskiego rozwinął w swej mowie

caly program ulepsznia dotychczasowej
metody ochrony mniejszości, omawia­
jąc szczegółowo sprawę pisemnego wno­
szenia zażaleń i procedurę nad temi za­
żaleniami w Jonie t. zw . komitetu trzech

Rady Ligi Narodów, poczem oświadczył,
że centralnem zagadnieniem ochrony
mniejszości musi być ochrona prawa

przyrodzonego mniejszości, ochrona ję-

zyka macierzystego, kultury i religji
mniejszości.

W dalszym ciągu obrad nad zagadnie­
niem mniejszości zabrał głos m. in. mi­
nister Briand, który stw'ierdził, że za­
gadnienie mniejszości w całej sw'ej roz­
ciągłości omawiane było na posiedze­
niu Rady Ligi w Madrycie, przyczem

państwa głów'ne zainteresowane wyra­
ziły gotowość ponownego zbadania tego

zagadnienia. Powzięto wówczas jedno­
głośnie postanow'ienie co do ustalenia

nowej procedury w tej sprawie. W

sprawie tej procedury nie zgłoszono do­
tychczas żadnych poważniejszych
sprzeciwów, natomiast mniejszości u-

zyskały całkowitą gwarancję, że ich

petycje i zażalenia będą w sposób spra­
wiedliwy rozpatry'wane. Należy jednak
nową procedurę poddać odpow'iedniej
próbie, w interesie zaś samych mniej­
szości na'-'ży zaznaczyć, że żądania ich

nie powinny się posuwać zbyt daleko,

gdyż w ten sposób wobec suwerennego
charakteru państw Liga Narodów posta­
wiona byłaby w' bardzo drażliwej sy­
tuacji. W każdym bądź razie problem
mniejszości nie powinien być wykorzy­
stany dla celów niebezpiecznej agi­
tacji.

Min. Zaleski proponuje Litwie rokowania-
Genewa, 19.9. (PAT). P . minister Za­

leski przesłał następującą notę do Zau-

niusa, m inistra spraw zagr. Litwy:
,,W związku z rezolucją Rady Ligi Na­
rodów z dnia 18bm. mam zaszczyt za­
proponować rządowi litewskiemu roz­
poczęcie bezpośrednich rokowań z rzą­
dem polskim w celu uzupełnienia poro­
zumienia, dotyczącego ruchu granicznc-

go przez układ, któryby ustalał sposoby
załatwiania na miejscu i-ncydentów gra­
nicznych, jak rów'nież uregulow'ania ru­
chu na odcinkach graniczących ze sobą
dróg wodnych. Co się tyczy miejsca i

daty rokowali, rząd polski oświadcza,
że gotów jest wziąć pod uw'agę wszel­
kie propozycje, jakieby dogadzały rzą­
dowi litew'skiemu".

Potęga związków zawodowych
osłabiona.

Minister Kśihn zabronił ściągania skład ek o d kolejarzy.
Warszawa, 20.9. (Teł. wł.) Minister

Ktihn wydał wczoraj do wszystkich dy-
rekcyj kolejowych okólnik, godzący
przedewszystkiem w P. P . S. Okólnik

ten poleca dyrekcjom, aby począw'szy od

1 października wstrzymały ściąganie
składek członkowskich zawodowych
związków kolejowych, które to składki

potrącano dotąd z uposażeń służbowych.
Minister Ktihn poleca dalej, że gdyby

ewentualnie związki poddały się kon­
troli finansowej ministerstwu komuni­
kacji, to w'ów'czas ściąganie składek .bę-

dzie przywrócone.
Zarządzenie swoje uzasadnia min.

Ktihn, że sumy ściągane od pracownik,
kolejowych, przez administrację w'yno­
szą około 7 i pół miljona rocznie za któ­
re utrzymuje się aż 15 związków, nie­
które z nich zaśbiorą udział w akcjipo­
litycznej.

Ministerstw 'o spełniając rolę pośred­
nika ponosi odpow'iedzialność za sposób
upżycia pobranych sum, musi zatem

mieć zastrzeżone praw'o kontroli.

Ruch przedwyborczy.
N.P.R. -prawicaiZ.Z.P.wŁodzinie

pójdą z Centrolewem.

Jakwiadomo,N.P.R. - prawica wcho­
dzi w skład pięciu stronnictw, tw'orzą­
cych Centrolew i występujących w jed­
nolitym bloku do zbliżających się wy­
borów.

Tymczasem donoszą z Łodzi, iż tam­
tejsze związki zawodowe, należące do

Zjednoczenia Zawodowego Polskiego,

pozostającego pod egidą N. P . R .- prawi-
cy postanowiły nie przyłączać się do

bloku Cantrolewu.

W lokalu związków tych przy ul.

Gdańskiej nr. 10 odbyło się zebranie, na

którem po długiej i ożywionej dyskusji
uchwalono wystąpić na terenie Łodzi

mwłasną listą kandydatów niezależnie

igtd^isty. Centrolewu.

Krwawe starcie
między robotnikami podczas strajku

w Ludwikowie.
Policja stłum iła rozruchy w zarodku.

Z Poznania donoszą: W fabryce wy-1
robów ceramicznych w Ludwikowie, bę­
dącej własnością p. Perpiewićza w'ybuchł
strajk robotników', mający podłoże eko­
nomiczne. Zatrudnieni w fabryce robot­
nicy wysunęli postulaty podwyżki płać.
Dyrekcja odrz.uciła kategorycznie żąda­
nia robotnicze. Wybuchł więc strajk,
obejmujący pierwotnie wszystkich pra­
cowników.

Wczoraj rano kilku jednak robotni­
ków' w obawie o posady stanęło do pra­
cy, ściągając na siebie gniew i oburze­
nie strajkujących kolegów. Wśród groź­
nych okrzyków ruszyła gromada, skła­
dająca się z kilkudziesięciu robotników

do fabryki z zamiarem ukarania ,,łami­
strajków". Z krzykiem i hałasem wpa­
dli demonstranci do budynku fabrycz­
nego i rzucili się na pracujących.

Ugodzony nożem w czoło w czasie

szamotania się z napastnikami robotnik

Ratajczak z Puszczykowa zwalił się na

ziemię, zalewając się krwią. Reszta

pracujących w obawie o życie szukała

schronienia w ucieczce.

Na miejsce rozruchów zaalarmow'ano

policję. Widok granatow'ego munduru

nie przeraził demonstrantów', którzy po-

sterunkowego obsypali gradem kamieni.

Dzielny stróż bezpieczeństwa nie uląkł
się groźnej postawy strajkujących i za­
pow'iedział, że oile nie usuną się z tere­
nu fabrycznego, będzie strzelał. Ale na­
w'et ta roźba nie poskutkow'ała, dopiero
strzał na postrach skłonił tłum do opu­
szczenia fabryki.

W ten sposób jeszcze przed przyby­
ciem silnekó oddziału^ policji zlikwido­
w'ano zajście. Kilku demonstrantów

zaaresztowano.

Samobójstwo więźnia
politycznego.

' Krakowski ,,Naprzód" doniósł, że w

więzieniu karnem w Tarnowie popełnił
samobójstwo 17-letni Stanisław Iwaniec

robotnik malarski, aresztowany w śro­
dę w czasie rozruchów, jakich terenem

był Tarnów po uw'ięzieniu b. posła Cioł-

kosza. Aresztani pow'iesił się na

szelkach.

Śmierć aresztowanego wywarła w

mieście duże wrażenie. Wiadomości

co spowodowało targnięcia się na życie
młodego chłopca r-r brak.

Kapitał niemiecki ucieka

zagranice.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 20. 9. Rozwój sytuacji w Niem­
czech skłania kapitalistów do jaknaj-

większej ostrożności. Ucieczka kapita/-
łów% zjawisko w Niemczech już poprzed­
nio dość powszechne, przybrała w ostat­
nich tygodniach wręcz paniczne cechy.
Jak mnie informują ze sfer bankowych,
odpłynęło w ostatnich tygodniach z Nie­
miec około 480 miljonów marek, głów­
nie do Szwajcarji i Luksemburga.

Dalszym objawem ucieczki kapitałów
jest okoliczność, że wierzytelności nie­
mieckie zagranicą na życzenie sfer prze-

mysłowych zostają lokowane w tamtej*
szych bankach, szczególnie w angiel­
skich i nie wracają dokraju.

Kurs pożyczki niemieckiej Yonnga

spadł w Nowym Jorku z89punktów' na

80ys. Wszystkie dzienniki prawicowe
przerażone tym obrotem rzeczy występu­
ją z ostremi oskarżeniami pod adresem

sfer giełdowych i finansowych, że te

uprawiają spekulację na niekorzyść go­
spodarstwa narodowego oraz pod adre­
sem prasy Ullsteina i Mossego, która

przez publikacje swojeprzyczynia się do

spotęgow'ania atmosfery niepokoją i

szkodzi kredytowi niemieckiemu zagra­
nicą. ar.

Kronika telegraficzna.
Rozdział kredytów rolniczych przez

starostów i wojewodów.

Warszawa, 20. 9. (Tel. wł.) Krążą po­
głoski, że ministerstwo rolnictw'a zrze­
kło się rozdzielania kredytów rolniczych
i że zadanie to ma być powierzone wła­
dzom administracyjnym a więc staro­
stom i w'p^ęwodom.

Samolot szkolny rozbity.

Berlin, 19.9. (PAT.) Na lotnisku ber­
lińskim spadł z wysokości 300 metrów

samolot szkolny dwupłatowiec typu Fla­
mingu, będbąey w'łasnością niemieckiej
szkoły komunikacji lotniczej. Samolot

odbywał lot ćwiczebny z Brunśwńku do

Berlina i zpow'rotem. Aparat uległ zu­
pełnemu zdruzgotaniu. Pilot ciężko ran­
ny w głowę, odstawiony został do szpi­
tala, towarzyszący mu student politech­
niki w Monachjum został zabity.

Ulewne deszcze w Szkocji.

Londyn, 19. 9. Od 24 godzin pada w

Szkocji ulew'ny deszcz. Glasgow jest zu­

pełnie zalany, tak że dzieci transportu­
je się do szkół na łodziach. Komunika^

.cja z ,miastem Duning w hrabstwie

Pertli jest przerwana-

Nagła dymisja generałów rumuńskich.

W Bukareszcie wyw'ołała silne w'raże­
nie dymisja dw'óch wysokich generałów
w czynnej służbie, z których jeden był
inspektorem armji. Dzienniki łączą tę

dymisję z publikacją rumuńskich do­
kumentów wojskowych w jednym z

dzienników zagranicznych.

B. prezydent Peru nie był człowiekiem

czystych rąk.

Przed narodowym trybunałem sank-

cyjnyrn w Limie rozpoczął się proces

przeciwko b. prezydentowi Leguia, po­
zostającemu obecnie w w'ięzieniu. Pre­
zydent Leguia oskarżony jest o naduży­
cia pieniężne.

Przed dziesięciu laty.
20 września.

Front północny. W dniu 20 września roz­
poczyna się przygotowana przez Naczelnego
Wodza ofensywa 2-ej i 4-ej armij polskich,

innjącc na celu zniszczenie sił sowieckich,
przegrupowujących się za rzekę Niemen.

Celem związania nieprzyjaciela i odwró­
cenia jego uw'agi od akcji, przygot-owywa-

* nej na skrzydle pólnocnem, uderzają trzy
dywizje grupy frontowej 2-ej.arm ji, (ochot­
nicza, górska i 3-a legjonowa) od rzeki Świ-
sloczy i miejscowści Sokółki na Brzostowi-

ce Wielką i Maią, Odelsk, Kuźnicę i Nowy
Dwór.

Wymienione miejscowości, oprócz Odel-

ska, zostaja opanowane, prz'czun 3-a dywi­
zja legjonowa zdobywa około 1000 jeńców, 8
dział z zaprzęgiem i 10 karabinów maszyno-

nych.
FronS południowy. Armje 3-a i 6-a posu­

w'ają się naprzód na całym froncie. Dubno

zdobyła .17-a brygada piechoty. Rów'ne - od­
działy jazdy. Sprzymierzone wojska ukraiń­
skie osiągenęły linię Zbraeza,
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Przegląd religijny i społeczny.
Polityka i charakter.

1. PoliJykowanie psuje charakter.

Niedawno temu, na Międzynarodowej
Konferencji parlamentarzystów, publi­
cystów i prawników katolickich, odby-

, tej w Budapeszcie z okazji uroczystości
emerykowskich, wygłosił jeden z mów­
ców przemowę, która zasługuje na głęb­
szą rozwagę.

Dysputowano mianowicie nad zaga­
dnieniem, jaki wpływ wywiera polityka
na charakter człowieka. Ks. Seipel, by­
ły kanclerz Austrji, stwierdził, że jest
dla niego ,,najoczywistszą prawdą, iż

polityka psuje charakter człowieka”.

Dlaczego?
Trzy składają się — wedle ks. Sei-

pla — przyczyny. Pierwsza, to zbyt
wielkie pożądanie korzyści, jakie daje
władza. Sprawowanie rządów w da-

nem społeczeństwie nie jest nigdy ce­
lem samo w sobie, ale ma służyć do celu
— którym jest dobro wszystkich jako
całości. Tymczasem wyniesienie na

stolec władzy zawraca często ludziom w

głowie. Z władzy jako narzędzia czy­
nią sobie cel. Dbanie o dobro ,Rzeczy­
pospolitej" schodzi na dalszy plan, a

na pierwszy wysuwa się pożądanie ho­
norów, uległości, panowania itp. Są to

pokusy tak wielkie, że bardzo wielu

mężów stanu nie umie im się oprzeć.
Gotowi oni dla objęcia władzy jako celu

poświęcić nawet ojczyznę, której rzeko­
mo pragną służyć. Żaden wzgląd do

nich nie przemawia. Ich dusze za­
stąpione są pożądaniem władzy.

Druga przyczyna leży w fałszywie
pojętej wdzięczności dla tych, którzy
danym ludziom czy danej jednostce po­
mogli do objęcia władzy. W państwach,
w których prawo nie przewiduje na­
stępstwa automatycznego, w których
dziedziczność władzy jest zmienna, od­
bywa się co pewien czas walka o wła­
dzę. Przeciwnicy nie przebierają w

'środkach. W żadnej wojnie nie dzieje
się tyle ,,świństw”, ile w wojnie demo­
kratycznej o władzę w kraju. Ideał

miesza się tutaj z brudem brukowym,
a swoboda, wolność, wola ludu, wola

większości zdana jest na łaskę losu.

Nie wiadomo, czy w historji demokracyj
europejskich zwyciężyła kiedyś gdzieś
ta partja, której program był naprawdę
najpotrzebniejszy dla kraju.

Partja oddająca swym przedstawi­
cielom rządy uważa się odtąd za uprzy­
wilejowaną w państwie — a to wbrew
wszelkim prawom boskiej i ludzkiej
sprawiedliwości. Nowi władcy zamiast

służyć krajowi, dobru ogólnemu — słu­

żą partji i interesom jej członków. Wi­
dzieliśmy to u nas w Polsce, za czasów

rządów Grabskiego, W itosa i innych su-

werenów.

Wreszcie u ,,politykierów" wyrabia
się dziwny ustrój psychiczny. Tracą
oni poczucie celu, któremu powinni słu­
żyć, tracą trzeźwość w ocenie sytuacji,
zapominają, że ostatecznie władza ich

opiera się na zaufaniu współobywateli,
których trzebaby o tem i owem przeko­
nać, przedstawić im swoje racje - a

cała nadzieja, ufność i mądrość takich

politykierów ogranicza się do zręczno­
ści gry polityczneą. Zaczyna się więc
wszystko i kończy ,,fałszywą grą” —

jak powiedział marsz. Piłsudski.

2. Jak zaradzić złemu?

Żył sobie przy końcu XV wieku mąż,
który zwał się Machiavelli. Jedni uwa­
żali go za genjusza, drudzy za zbrod­
niarza bez talentu. Styl i sposób jego

pisania podobni do późniejszego Wol­
tera. Trudno osądzić, gdzie kończy się
uznanie autora dla jakiejś zasady a

gdzie się zaczynają kpiny z tejże zasa­
dy, gdzie autor chwaląc gani, a gdzie
ganiąc chwali.

Ten to Machiavelli napisał dwie

książki — ,,Rozprawa o Tytusie Liwju-
szu” i ,,Książę”. W obu tych książkach
propaguje zręcznie naukę dawnych so­
fistów greckich, że należy odłączyć mo­
ralność i uczciwość od polityki. Racją,
dlaczego tak należy postąpić jest wedle
Machiavella to, iż ,,kto pragnie być do­
skonale dobrym jest w niebezpieczeń­
stwie, bo żyje wśród ludzi, którzy taki­
mi (dobrymi) nie są. Panujący więc
musi nauczyć się być niezawsze do­
brym, ażeby zasady moralne mógł sto­
sować lub ich nie stosować, zależnie od

okoliczności”. ,,Ponieyyiż wszyscy lu­
dzie zawsze są gotowi złamać dane sło­
wo, książę ńie powinien mieć pretensji,
by sam tylko wiernie swego dotrzymy­
wał”... ,,Książę powinien usilnie starać

się o opinję dobrego, litościwego, pobo­
żnego, sprawiedliwego i powinien on po­
siadać wszystkie te przymioty, lecz po­
zostać na tyle panem siebie, żeby, gdy

gajdzie potrzeba, rozwinąć przeciwne
właściwości... albowiem konieczność

zachowania siebie samego zmusza,

(księcia) często do pogwałcenia praw
ludzkości, miłosierdzia, religji"....

Oto katechizm polityków i politykie­
rów, katechizm ,,fałszywej gry”, który,
umieją na pamięć wszyscy prawie przy­
wódcy partyj w ustroju demokratycz­
nym czy jakimkolwiek. Kto się na ta-

kiem ,,credo” wychowuje, musi sobie

popsuć charakter, choćby miał najpięk­
niejszy.

A przecież w owym katechizmie Ma-

chiavella kryje się gruby błąd. Moralista

i statysta włoski, uważa, że dostateczną
rację do złego czynu np. złamania sło­
wa, jest fakt, że inni ludzie źle czynią.
Na kłamstwo więc trzeba odpowiedzieć
kłamstwem, a na zbrodnię zbrodnią.
W takim razie nie umniejszamy jednak
zła w państwie, ale je zwiększamy, sie­
jąc zarodki nowych kłamstw, nowych
zbrodni.

Katechizm katolicki inaczej uczy.

Podkreślając konieczność cnoty roztro­
pności w życiu zabrania czynić świado­
mego i dobrowolnego zła. Kto popełnia
nieuczciwość czy zbrodnię świadomie i

dobrowolnie, wiedząc że czyni źle, ten

zamyka sobie nietylko drogę do Boga,
ale natychmiast stacza się w przepaść
no*vych zbrodni — jedna bowiem pocią­
ga za sobą nieubłaganie drugą, często­
kroć gorszą niż pierwsza.

Słusznie powiedział ktoś, że afory­
zmami ani kazaniami moralnemi nie

zbuduje się kolei żelaznych ani nie zor­
ganizuje gospodarki skarbowej. Tak

jest — aforyzmami, ani kazaniami nie.

Ale aforyzmy i kazania przygotowują
czyn moralny, a bez moralnych czynów
niema ani bezpieczeństwa na kolejach
ż'e'laznych' ani porządku w skarbie. Bez

moralnych polityków niema moralności

w polityce.
Ten sam.

Dop. Omyłki drukarskie. Do ,,P rze­
glądu” z Ąnia 14 bm. zakradło się kilka

błędów drukarskich. Zamiast ,lachow ­
ski” ma być ,,lachowski”, zamiast

,,Twoja” — ,,Troja”, za ,,hulał” — polał
krwią” itd.

CZY JESTEŚ CZŁ0NK8EMI

,,B BH Ł EGO KKZYZA**t
Zapisy przyjmuje się w Starostwie

pokój nr. 3.

,,Uderzające” podobieństwo i zgodność
działań politycznych

między marszałkiem Piłsudskim, Sławkiem i Prystorem.
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Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

XVI. Po śmierci Pawliszaka.

Gdy w dwie godziny później Szymon
wrócił na Czyżkówko i wszedł do izby
zobaczył w niej scenę, która go prze­
straszyła, a której niemógł zrozumieć.

Na środku podłogi leżał trup starca

z rozkr/.yżowanem i rękami, pod piecem
zaś leżał w kałuży wody bezprzytomny
Płosiewicz.

Szymon zajął się przedewszystkiem
tym drugim. Ponieważ był cały zmo­
czony, więc rozebrał go i położył do łóż­
ka. Potem zajął się nieżywym na pod­
łodze człowiekiem. Przypatrzywszy
mu się lepiej, poznał w nim, ku ogrom­
nemu swemu zdziwieniu, starego znajo­
mego Pawliszaka. Prędko więc wy­
kombinował sobie, skąd poszła cała

katastrofa. Cieśla ujrzawszy niespo­
dzianie swego pana, o którym sądził
przecie, że już nie żyje, padł rażony
apopleksją.

Przypuszczenie to potwierdził Płosie­
wicz, gdy wrócił do przytomności. Sła­
bym głosem opowiedział Szymonowi
całe zajście. Gdy ujrzał padającego
cieślę, sarn się przeraził, i z początku
nie był w stanie ruszyć się z miejsca.
Potem jednak zebrał siły i podszedł do

kuchennego pieca, gdzie stało wiadro
z wodą, bo chciał Pawliszaka ratować.
Ale tu opuściły go siły i upadł sam na

ziemię, pociągając wiadro za sobą.
Należało przedewszystkiem usunąć

zwłoki Pawliszaka. Ponieważ obaj nie

byli pewni, czyby się nie dało starca do

życia przywrócić, więc Szymon pobiegł
do młyna, skąd zatelefonowano po wóz

sanitarny. Ten w pół godziny był już
na miejscu, ale wszelkie próby przywró­
cenia Pawliszaka do życia okazały się
daremne. Po spisaniu protokółu za­
brano zatem nieboszczyka i odstawio­
no do miejskiej trupiarni celem ewen­
tualnej obdukcji.

Karwasowa z córką powróciły razem

do domu i przeraziły się niemało, wi­
dząc przed swym domem karetkę sani­
tarną i zbiegowisko sąsiadów. Były
pewne, że Płosiewicz uległ jakiemu
wypadkowi. Dopiero Szymon opowie­
dział im całe zajście.

Ci z sąsiadów, którzy na widok sani­
tarki podbiegli pod dom Karwasów,
musieli trzymać się z daleka, t. j. stać

za płotem ogrodowym, bo Szymon spu­

ścił psa z łańcucha, i sam także co zbyt
natrętnych odpędzał. Chodziło mu o to,

aby się nie rozniosło po Czyżkówku, że

w ich domu. mieszka jakiś tajemniczy,
nieznany nikomu człowiek. Uważał na

to o tyle więcej, ponieważ Płosiewicz

jego i wszystkich usilnie przestrzegał,
aby wiadomość o jego pobycie u nich

nie rozniosła się po sąsiedztwie.
Ale całe to zajście podziałało fatalnie

na Płosiewicza. Funkcje serca w nim

osłabły, mdlał często i cały okrywał
się potem. A pamięć i władza myślenia
opuściły go do tego stopnia, że Szymo­
na ani nikogo nie zapytał, z jakiemi
wiadomościami wracają z miasta.

A wiadomości te nie były wesołe.

Szym.on na cmentarzu, Karwasowa w

mieszkaniu Płosiewicza a Kazia w kan-

celarji dra Brunickiego — wszyscy do­
wiedzieli się jednego: że pani Płosie-

Wiczowa za zezwoleniem władzy prze­
wiozła trumnę do grobu rodzinnego w

Karczówce.
Na drugi dzień Płosiewicz o tyle

przyszedł do siebie, że począł wypyty­
wać o powody rozkopania grobu i wy­
jęcia z niego trumny. A gdy usłyszał
jednozgodną relację Karwasów, popadł
w taki gniew, że z trudem dał się uspo­
koić. Irytacja i wzruszenie podziałały
na niego tak fatalnie, że Kazia musiała

pobiec po lekarza.

Płosiewicz irytował się tem bardziej,
ponieważ przyjazd cieśli do Bydgoszczy
Si ekshumację na cmentarzu połączył
bardzo trafnie w związek przyczynowy,
i nabrał pewności niemal, iż Pawliszak

przed Idalją zdradził tajemnicę trum­
ny, a Idalja pod sprytnym bardzo i

wiarogodnym pozorem kazała trumnę

przewieść do Karczówki. Fatalne doku-

menta były zatem w jej mocy, a kto

wie, czy już nawet nie w jej ręku.
Myśl o tem doprowadzała go do pa­

sji. Gdy przyjechał lekarz, zrobił mu

zastrzyk uspokajający i zapowiedział,
że chory musi najmniej przez tydzień
bezwzględnie się szanować i unikać

wszelkich wzruszeń.

Łatwiej było jednak coś takiego za­
ordynować, niż wykonać. Płosiewicz,
mimo pozornej apatji, jaka go wkrótce

potem ogarnęła, kipiał i szalał w duszy.
Nieraz w nocy zrywał się z posłania,
chciał iść do sądu i tam samego siebie
o bigamję oskarżyć. To znów żądał od

Szymona, aby zastrzelił Idalję, zaco

cały majątek po niej mu obiecywał.
Na takich męczarniach upłynął mu

tydzień, poczem dopiero powoli wraca­
ła mu umysłowa równowaga i fizyczne
siły, a także jakaś energja i nadzieja
wstąpiła w niego, bo raz, zamknąwszy
się sam na sam z Szymonem w izbie,
odbył z nim bardzo długą naradę, po

której Szymon stał się dziwnie zamy­
ślony i ponury.

* *

Pani Idalja wróciła z cmentarza do

domu w humorze, który trudno opisać.
Zagadkowe zniknięcie Pawliszaka na­
pełniło ją gniewem, prawie że furją.
Pragnęła koniecznie mieć go w swem

ręku, przynajmniej aż do usunięcia pa­
pierów z trumny. Planowała nawet to

usunięcie z jego pomocą. Tymczasem
niespodzianie, wprost w tajemniczy
sposób, ów przyszły pomocnik jej za­
miarów, a nadto posiadacz tak donio­
słej tajemnicy, wymknął się jej z rąk.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wzrost komunizmu w Prusach
na ziemiach zamieszkałych przez ludność polską,

która sią wynaradawia.
(n) Ostatnie wybory do parlamentu

niemieckiego potwierdzają., że wszędzie
tam , gdzie szkolą lub kościół

stały się narzędziem bezwzględnej
polityki wynarodowienia, zastraszająco
wzrosły głosy oddane na partję komuni­
styczną. Na komunistów głosowała na­
wet ludność w powiatach takich, gdzie
niema wcale przemysłu, jak np. na

Warmji i Mazurach.

W Prusach Wschodnich komuniści

otrzymali 122.666 głosów (w roku 1928
- 94.946)

W okręgu Frankfurt nad Odrą, do

którego należy tzw. Marchja Pogranij
czna, zamieszkała częściowo przez Pola­
ków, komuniści z 49:151 urośli do
84.226 głosów.

W Opolskiem, mającym posła Pola­
ka, komunistę Jadacza, komuniści zy­
skali 40 tysięcy głosów więcej.

W Pomeranji (część Kaszub) liczba

komunistów wzrosła o 30 tysięcy.
Na stwierdzenie faktu, iż wzrost ko­

munizmu jest następstwem germaniza­
cji. niech nam będzie wolno przytoczyć
liczby głosów oddanych w niektórych
wioskach polskich na Warmji. W ta­
kim np. Gietrzwałdzie, słynnem z cu­
dów, liczba głosów polskich spadła z

115 na 85, zaś głosy oddane na soc­
jalistów, komunistów i innych radyka­
łów lewicowych wzrosły. W Gryźlinach,
wsi rodzinnej b. posła Jana Ba.czewskie-

go, liczba głosów polskich cofnęła śię
z 59 na 30, komuniści otrzymali głosów
(polskich) — 38. W Brunswałdzie, pa-

rafji śp. ks. Barczewskiego, komuniści

otrzymali głosów 35. W Likuzach 40, w

Jondorfie 79, w Bamsowie 35, w Szą-
bruku 30, w Wartemborku 96 itd.

W powiecie kwidzyńskim kandydat
polskiej partji ludowej otrzymał głosów
202, komunista zaś 1656 (przedtem
1200).

W powiecie sztumskim liczba głosów
polskich na szczęście wzrosła, i to z

1306 na 1472, jednak komuniści zyskali
więcej, podskoczywszy z 1021 na 1801

głosów .

-

Ciekawe liczby posiadamy z miasia

Piły (Schneidemułil) na pograniczu, ko­
lebki Staszyca. Polacy tutaj, gdzie my­
ślano że już wyginęli, oddali na swoją
listę głosów 168, to jest 30 więcej jak
przed dwoma laty. Socjaliści i nacjona­
liści z pod znaku Hugenberga stracili

w Pile 'masę zwolenników, zyskali nato­
m iast przeszło 3000 głosów ko­
muniści.

Ubytek głosów polskich w powiecie
Ołsztyn-wieś o 40% (dawniej 2299, obec­
nie 1629) tłumaczą zarówno wzrostem

komunizmu jak niemniej rozgłaszanemi
przez agentów niemieckich przesad-
nemi wiadomościami o ,,bałaganie" w

Polsce.

Polonia gdańska w rocznicę
walki o szkołę polską.

Gmina Polska w W. M. Gdańsku o-

raz gdańska Macierz szkolna wydały
wspólną odezwę następującej treści:-

W roku 1930 przypada 25-łecie kru­
cjaty dziecięcej, która sprawiła, że prze­
śladowane i skryte w podziemiach pol­
skie nauczanie wykwitło na powierz­
chnię życia. Rok 1930 niech będzie ro­
kiem czci dla mowy ojczystej również w

Gdańsku, gdzie nasza walka o mowę oj­
czystą i o duszę polskiego dziecka wre

w caiej pełni.
Zwróćcie społeczeństwu uwagę na

trudności, z jakiemi walczyć musi lu­
dność polska w Gdańsku o naukę języ­
ka ojczystego. W tym roku mowy oj-

Ilustracja d o komunikatu P.A.T.'a,

że liczba bezrobotnych w Polsce stale się zmniejsza.

Dodatki wyrównawcze dla emerytów
kolejowych.

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia
4 lipca 1929 roku o zaopatrzeniu emerytal-
nem etatowych pracowników kolejowych i
o zaopatrzeniu pozostałych po nich wdów

Aby handel ,,ideowy” szedł...
Głośną była swego czasu sprawa nie­

dopuszczenia przez władze am erykań­
skie do wyładowania okrętów sowiec­
kich, wiozących drzewo z Rosji. Jak

wiadomo, bolszewicy rzucają na rynki
obce olbrzymie masy najrozmaitszych
surowców po cenach, nie pokrywają­
cych nawet kosztów robocizny. Chcą
oni w ten sposób za wszelką cenę zdo:

być dewizy (obce wysokowartościowe
pieniądze) a równocześnie powiększyć
przesilenie gospodarcze poszczególnych
krajów, które zarzucają swemi towara­
mi. Nie pytają oni przy tem wcale o to,

jak na tej gospodarce rabunkowej wy­

chodzi ludność Rosji. Obecnie o-

kazuje się np., że podczas kiedy bolsze­
wicy wysyłają masy drzewa nietartego
zagranicę, materjalu tego na rynkach
wewnętrznych Rosji brak. ,,Raboczaja
Moskwa" (,,Robotnicza Moskwa") donosi,
że sowiet moskiewski wprowadził sprze­
daż drzewa opałowego jedynie na kart­
ki. Wprowadzenie systemu kartkowego
postanowione zostało ze względu na

brak tego materjalu.
Tak to robotnik rosyjski będzie mu­

siał marznąć, byleby handel ,,ideowy"
szedł.

i sierot Oraz o odszkodowaniu za nieszczę­
śliwe wypadki stanowi w 8 53, że dla usta­
lenia podstawy przerachowania zaopatrze­
nia emerytalnego przyjmuje się dodatki na­
leżne kolejarzom w dniu wejścia w życie
tego rozporządzenia w wymiarze dla sa­
motnych. i

Po dokonaniu przerachowania zaopa­
trzeń emerytalnych na zasadzie tego roz­
porządzenia— ok-azało się, że pewne grono
emerytów żonatych, pobierających dodatki
mieszkaniowe na podstawie ustawy emery­
taln ej z 1923 r. otrzym ało ogółem zaopatrze­
nie niższe, aniżeli pobierane przed tym ter­
minem.

Ze 'względu na to, że inten cją rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z lipca ub. r. nie

było obniżenie dotychczasowych zaopatrzeń
emerytalnych — Rada Ministrów na posie­
dzeniu w dniu 10 września br. uchwaliła

przyznać em erytom żonatym dodatki wy­
równawcze i wypłacić je za czas od 1-go
września 1929 r.

czystej, przez pamięć walk o nią dokcn

nanych, niech jak najliczniejszy będzie(
udział społeczeństwa polskiego na uren

czyslościach urządzonych w następują-*
cyt.h terminach i miejscowościach:
25. 9. o godz. 19-tej - Gdańsk, w sali

Stoczni Gdańskiej, 26. 9. o godz. 9 -tej - !

Gdańsk., nabożeństwo w kościele Św.:
Stanisława we Wrzeszczu. Po nabożeń-i

stwie obchody szkolne według progra- .

mów ustalonych przez poszczególne dy-*
rekcje zakładów. 28. 9. o godz. 17-tej —*

Gdańsk, w sali Domu Polskiego obchód'

dla dzieci z Polslęiej Szkoły Powszecht

nej Macierzy Szkolnej i dla dzieci z pol­
skich szkół powszechnych senackich w,

Gdańsku). 28. 9. o godz. 17-tej - Sopot,
w sali Domu Polskiego (Victoriagarten)^
28.9. o godz. 17-tej - Oliwa, w sali CG

chronki Polskiej (Ludolfinerstrasse 12)^
28. 9. o godz. 17-tej Wrzeszcz, w sali

tow. (Heeresanger 11). 28. 9. o godz.:
17-tej- NowyPort,w salip.Krefta(da­
wniej Seifferts Hotel). 28. 9. o godz*
17-tej - Orunia, w sali Ochronki PoD

skiej (Niederfeld 104). 28. 9. o godz. 17-tej
- Sidlice, w sali Ochronki (Karthauser-*
strasse 127). 5. 10. o godz. 16 -tej - EG

ganowo, w sali p. Mazurowskiego.

Wzrost polskiego stanu

posiadania w Opolskiem .

Bytom . (PAT). Wyniki niedzielnych!
wyborów w zestawieniu z poprzedniemi
wyborami wykazują wzrost głosów poD
skich blisko o 7.000, czyli o około 25%*

Poważny przyrost głosów przy wybo-t
rach w dn. 14 bm. wskazuje na to, żei

rozwój życia polskiego na Śląsku Opol­
skim uwidacznia się coraz silniej.

Wybory do fejmu gdańskiego
16 listopada.

Gdańsk. (PAT). Prezydent sena.tui

gdańskiego zakomunikował na posie-i
dzeniu komisji głównej sejmu, że se­
nat uchwalił rozpisanie wyborów dó

sejmu gdańskiego na dzień 16 listo-

pada br.
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ALINA PRUS KRZEMIŃSKA.

Ha letnisku.
Obrazek sezonowy.

Całkiem nieoczekiwanie spotkały się na

,,promenadzie" pewnej przywiślańskiej, ład­
nie położonej osady, dążącej do nad ania so­
bie mian a uzdrowiska.

Nie widziały się całe dwa lata, t. j. od

czasu, jak służyły razem na majątku w

Kociej Wólce.
— Kogu ja widzę! — ucieszyła się jed n a

z dwu idących naprzeciw siebie dziewcząt.
— Wróna! Werónka! (poprawiła się).

Zagad nięta w ten sposób, przystanęła,
niepew na jak postąpić, ażeby odwlec decy­
dujący moment odnowienia przyjaźni, wre­
szcie głosem, zardzewiałym nieco z powodu
obowiązujcąej na letnisku powściągliwości,
wycedziła zwolna, w tonie dystynkcji utrzy­
m ane:

— Proszeee?...

Tamta zbliżała się z wyciągniętą prawi­
cą, podczas gdy wzniesione lewe ramię za­
okrąglało się już do objęcia uściskiem szyi
panny Wrony.

— Dawno mosz urlop? Dzie mieszkasz?
— Proszeee? — wycedziła, niezdecydo­

wana jeszcze na żadną poufałość, druga po­
łowa tego spotkania.

— Kcesz, to mogemy miszkać do kupy -

wyrzucało z siebie wnętrze kanarkowej
bluzki, ucieszone szczerze.

— Proszeee?...
— Ady co sie ta bydziesz prosić tyle ra ­

zy, dej gemby Wrónka...
— Nie mów mi tak — zastrzegła sobie

panna w pomidorowej, ogoniastej sukni. —

Na mnie tera Wera wołają...
— Teraw era? Ojejku, czymu? Ale co

mnie do tegu? Moge na cie Terawera wo­
łać. kiedy tak...

— Przecie nie tera, jeno Wera — broniła

się panna Weronika Gębalska.
— Nu, nu. Jak ci sie powodzi? gdzie tera

służysz?...
— Proszeee? Ja nie służę, ja jezdem w

obowiązku.
— Łojejku! Łobowionzek, to mosz n a

każdy służbie. Ja tysz mam łobowionzek.

Chwilę szły obok siebie w milczeniu. K a­
narkowa ani rusz nie mogła sobie przypom­
nieć, jak to W rona n a siebie wołać kazała,
zaś W era sięgła po rozum w głąb zaondulo-

wanej gwoździem paziówki i rozważała, czy
nie lepiej z Marcyną się zjednać, niż tak sa­
mej po prom enadzie łazić i nie mieć do

kogo gemby otworzyć.
Właśnie z tą gembą to była 'taka rzecz.

Ani rusz się połapać, co, kiedy i jak... Pew­
nie najlepiej będzie z Marrysią przyjaźń
odnowić.

— Jak żeś to mówiła, że ci imie, W ron­
ka, jak? Powiedz jeno, bo zahaczyłam.

— Proszeee? Wera - nie? Mów już jak
chcesz, ino pocichu, bo tutejsze mieszczany
strasznie wyśmiwne.

— Nu, nu! Dzie tera masz łobowiązek,
do czegu?

— Proszeee? W kinie — nie? Usadzam

gości,..
— Jejku! Jeszczyżem w kinie nie była.

Powiadajom, że same ludzkie cienie jak dy­
by żywe latajom po ścianie...

— Nie ino latają, wszystko robią!... Jak

jażem pierwszy raz to widziała, jeszcze m u­
zyka przy tem graje - nie? to żem sie tak

musiała szczymować od płaczu, że mi biu­
stonosz penk...

— Ojcja! Co ci pynkło?!
— Proszeee? Biustonosz — nie?
— Co to jest? — zupełnie szeptem dopy­

tywała się Marcysia.
— Ady nic takiego! — rozśmiała się We­

ra.— To jest podstaniczek — nie, A tobie

jak ci sie powodzi? gdzieś jest — do czegu?
Marcysia też miała swój słownik wyra­

zów obcych, ale nie w paziówce, tylko w za­
nadrzu kanarkow ej bluzki. Sięgła prędko
po jedno takie siowo ,,z lepszy sfery".

— Ja jezdym w posadzie! (Widzisz! try­
umfowała — ty masz łobowiązek, to ja mom

posadę" — acha!) Do dzieci siu... posaduje
— nie? Pojachali wszyscy do morza, a mnie

tu kazali.. Ale nie bynde długo — od paź­
dziernika odyńde.

— Czego odchodzisz? Musi być bogate i;
dobre państwo, że cie n a letnisko posłało.

— B-ogać ta dobre, kiedy pokryncone. Jak:
w gazycie, to pisało że trzebno mieć czysty
jynzyk polski, a zaś jakem przyciągła, to

jem sie coś ubzdało,..
— Szkalowali na cie?
— Skalowali nie śkalowali, ino od ra n a

du nocy bydom znowu miedzy sobom rynce
łamać: ,,ten jenzyk, ten jenzykp A pecie
żydowskiego ani śwabskiego jynzyka ni-

mam, ino polski, i tysz mi ta nic dzięka Bo­
gu w gymbie nie wyrosło... Nie jezdym gule,
żebym na jynzyku pipcie miała...

Wera słyszała już coś nie coś o klasyfi­
kacji ludzi podług języka, ale nie wiedziała,
jak to Marcysi podać do wiadomości, więc
zaczęła z innej beczki.

Posypały się wspom nienia Kociej Wólki
— niedzielne baraszki na swieżem sianie —

gruszki z pańskiego sadu, dojrzewające w

słomie na której spały - romans Marcysi z

jednem chłopaczyskiem, co m iał w Małopol-
see pannę i dziecko, i t. p. więcej.

Przyjaźniły się bardzo, aż do czasu, gdy
na letnisko zjechali ,,koledzy" z kina, w któ-
rem urzędowała panna Wera.

Od tego dnia — jakby ręką przewrócił ~*

nie znały się.
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Czemu nie Antokol tylko Brześć
nad Bugiem?

Studjum polityczne zamiast Kroniki Niedzielnej.
Bydgoszcz, 20 września.

Jestem od urodzenia człek ułomny.
Posiadam sztywny kark, który nie daje
się łatwo naginać do choćby najbar­
dziej postępowych ewolucji politycz­
nych. To mi też przeszkodziło do przej-
ścią przez bramę belwederską, gdzie
panuje szczęśliwość wieczna i niczem
nie zamącony rozum stanu.

Ale i na inne ścieżki cnoty zwieść się
nie dałem. Nie byłem nigdy Oboźnym
Wielkiej Polski, nie zasiadałem w Syn-
drechonie czerwonych towarzyszy, ani
nie gościłem nigdy w bożnej sadybie sę­
dziw'ego Piasta. Nie byłem też posłem
możnego stronnictwa, ani senatorem z

listy państwowej. Nie przyjaźniłem się
z pułkownikami, choć miałem dwóch

gorących protektorów, którymi byli cen­
zor i prokurator. Obaj starali się dla
mnie o bezpłatny W'ikt i bezpieczny
dach nad głową, a komornik ułatwiał
mi płacenie daniny państwowej, pyta­
jąc po raz pierwszy, po raz drugi i po
raz trzeci, kto da więcej za przechodzo­
ną jaskółkę albo za olejodruk, przed­
stawiający biblijną Zuzannę w kąpieli.

Taką to idyllą było dotychczas życie
moje, gdy niespodziewanie otworzyły
się przedemną zupełnie now'e horyzon­
ty. Mianow'icie przyszedłem do przeko­
nania, że karjerę polityczną można zro­
bić nietylko w Bydgoszczy lub w W ar­
szawie, lecz także w Brześciu nad Bu­
giem, do którego droga jest niewygodna
W'prawdzie, ale kto ją znajdzie i nie

zbłądzi, ten może być pewien chwały
w'ielkiej i gorącej miłości swego narodu.

Dlaczego Brześć nad Bugiem — zasta­
nawiałem się niejednokrotnie — dla­
czego nie Antokol, ten stary, tradycyj­
ny Antokol, który w młodych dziejach
naszej Rzeczypospolitej, tak wybitną o-

degrał już rolę? Mógłbym na to pytanie
odpow'iedzieć banalną sentencją, że wi­
docznie racja stanu wyższy sens w tem

upatrzyła. Ale jako człek gruntownie
myślący, postanowiłem dotrzeć do isto­
ty rzeczy, i oto przyszedłem do wnio­
sku, że Antokol posiada pewne magicz­
ne własności, którym ani najodpor­
niejszy generał oprzeć się nie potrafi.
A cóż dopiero kmiotek z Piasta, albo ja­
kiś zdepanszowany minister czy. woje­
woda, lub żydowski,kauzyperda z Prze­
myśla. Na bramie do piekieł Dantego
gorzał napis: zbądźcie się nadziei, któ­
rzy tu wchodzicie! Nad bramą Antoko-
łu możnaby napisać: zbądźcie się na­
dziei, którzy stąd wychodzicie... *

Otóż Brześć nad Bugiem nie jest ta-

kiem zaklętem miejscem, niema za so­
bą historji, któraby go czyniła stra­
sznym i niezbadanych misterjów peł­
nym. W Bogu i jeszcze w kimś nadzie­
ja, że można wrócić całym i zdrowym
z nad Bugu., Może po wyborach dopie­
ro, może nawet znacznie później, có już
zależv od sędziego Demanda i od uzna­
nia Wysokiego Trybunału.

Teraz, drodzy czytelnicy, już mnie

chyba rozumiecie. Przed Antokolem

miałbym strach, a do Brześcia nad Bu­
giem mam zaufanie. Pełne zaufanie.

Wstępując do Antokolu czułbym się

Po użydu Shampoonu
Elida włosy stają się
niezwykle lśniące i pu­
szyste. Delikatna piana
nietylko oczyszcza je
znakomicie, ale czyni je
miękkiemi jak jedwab.

ELEDASHAMPOO

Z Nowego Orleanu donoszą o strasz­
nym wypadku, jaki przydarzył się tam

przy budowie mostu. Kierownik od­
działu nurków, 62-letni kapitan Nick

Danese, aby skontrolować robotę swych
ludzi, spuścił się na dno morza. Nie

włożył on przytem kompletnego kostju-
mu tylko zwykły hełm nurkowy.

W chwili gdy starzec dotarł do dna,
zerwał się nagle sznur, na którym był
opuszczony, na szczęście jednak rura

gumowa do czerpania powietrza zosta­
ła nienaruszona.

Przedsięwzięta natychmiast ze strony
nurków akcja ratownicza napotkała na

wielkie trudności, równocześnie bowiem

z opisanym wypadkiem zerwała się sil­
na burza.

Kapitan Danese przebył w swem roz-

paczliwem położeniu całkowite 26 go­
dzin, w czasie których czyniono wszy­
stko, co było możliwe, dla jego uratowa­
nia. Obawiano się przedewszystkiem,

gladjatorem i mógłbym się łatwo do­
puścić jakiego historycznego okrzyku.
A siedząc w onej cytadeli nad Bugiem
pocieszałbym się słowami, które wy­
rzekł niegdyś kanonik Starowolski do

króla szwedzkiego Gustawa Adolfa:

Deus mirabilis, Fortuna variabilis!

Tak się przedstawia rzecz z mojego
punktu widzenia. Naturalnie łatwo mi

być optymistą i patrzeć na Brześć przez
różowe szkła, bo w nim nie siedzę.
Coinnego Witos i jego kompanja. Krar

ty, prycza, kasza, razowy chleb, 30 gro­
szy dziennie... Kto im te djety tak ha­
niebnie zredukował? Za 30 groszy ani

porządnego sznura nie kupi. A paski,
szelki itp. im odebrano. Czy nie miał

racji Witos, gdy pocieszał żalących się
na biedę urzędników: jest źle, a będzie
jeszcze gorzej! Tylko nie przypuszczał
ów dziwny prorok, że to ,,jeszcze gorzej1*
dosięgnie go aż nad Bugiem.

Wogóle Witos jest w tej całej historji
protencjonalną figurą. Tak gardził
zawsze krawatką, a jakżeż by ona mu

się teraz przydała. Marszałek Piłsudski,
który tak bardzo Witosa chwalił za

jego spokojne znalezienie się podczas
aresztowania, po takim incydencie z

krawatką pewnie by się Witosem zen-

tuzjazmował. Może nawet byłby skłon­
ny zawrzeć z nim jaki pakt wyborczy.
Pan M arszałek jest metafizykiem i okul-

tystą, wierzy w pozagrobowe moce, u nas

tem bardziej, gdzie to w obec należycie
skombinowanej komisji wyborczej i

nieboszczycy do głosowania dopuszcze­
ni bywają. Byłby to blok wyborczy Sa­
nacji z Niebianami. Czołowym kandy­
datem Sanacji ma być marszałek Pił­
sudski. Szkoda, że czołowym kandyda­
tem stronnictwa niebieskiego nie może

być św. Piotr. Bo choć nieboszczycy
mają u nas prawo wyborcze, to wybie­
ralni jeszcze nie są. Chyba że im się da

Kto pilnie śledził i badał stosunki gospo­
darcze, panujące od kilku lat w Stanach

Zjednoczonych Północnej Ameryki, ten z

całą otwartością i pewnością oświadczy, że

ta osławiona w mleko i miód opływająca
kraina przestała nią być i to zdaję się na

zawsze. Gnębiące prawie cały świat dzisiej­
szy bezrobocie nie ominęło też Ameryki, ale
z dnia na dzień występuje ono tam coraz ja­
skrawiej i daje się odczuwać większym m a­
som klasy pracującej, która zwłaszcza w

północnych stanach Ameryki jest dominu­
jącą. Występuje ono tam jeszcze dobitniej
jak u nas, gdyż, aczkolwiek Ameryka jest
olbrzymem pod względem terytorjalnym , to

jednak rozmieszczenie ludności jest tak nie­
pomierne, jak nigdzie na świecie. Mamy
tam do dziś dnia olbrzymie obszary ziemi,
gdzie jeszcze noga ludzka nie postała, ale

mamy też tak duże i liczne miasta jakich
cała Europa nie posiada. W miastach tych
zam ieszkują przeważnie robotnicy fabrycz­
ni i ci odczuwają najbardziej klęskę coraz

że nie przetrzyma on panującego w głę­
binie zimna. Wreszcie udało się wydo­
być go na powierzchnię. Był on cały
pokryty mułem i algami i z chwilą ura­
towania go popadł w głębokie omdlenie.

Widać było, że musiał on resztkami już
sił walczyć z ogarniającą go rezygnacją,
która w podobnym wypadku znaczyła­
by tyle, co śmierć.

(KAP) W ,,Biuletynie Salezjańskim
"

(,,Bulletin Salósien") ukazało się studjum o

działalności misjonarzy Don Bosco wśród

trędowatych w Ameryce Południowej.
Z pośród ośmiu tysięcy członków kon­

gregacji salezjańskiej jest czynnych w Po­
łudniowej i Środkowej Ameryce około
trzech tysięcy. Wszędzie zajm ują się o.o. Sa­
lezjanie tam trędowatymi. Zakon ten stracił
w tych stronach dotychczas już dwuchksię-

czynne prawo wyborcze w drodze de­
kretu. Możnaby wtedy postawić na listę
i rozmaitych Kościuszków, Sobieskich,
Koperników, a nawet Krakusa iWandę.
Ci by nie warcholili w Sejmie, że to

duchy mają wogóle spokojną naturę.
A gdyby się który znarowił, to Pan

Marszałek tak by mu in oratione sua

zakadził, że wbrew utartej opinji o nie­
skuteczności kadzidła cały cmentarz

zerwał by się na równe nogi.

bardziej rozwielmożniającego się bezrobo­
cia.

Wprawdzie urząd statystyczny tamtejszy
podaje liczbę bezrobotnych w całych Sta­
nach na dwa miljony, ale nie przesadzimy,
jeżeli powiemy, że liczba ta w rzeczywisto­
ści jest conajmniej trzy, a nawet cztery ra­
zy większa. Bo na czemże opiera rządowy
organ statystyczny swoje twierdzenia? Je­
dynie tylko na sprawozdaniach związków
zawodowych, do których przecież nie należy
ani iO% ludu pracującego. O reszcie bezro­
botnych wiedzą tylko właściciele budynków
m ieszkalnych z racji niepłacenia im przez
lokatorów czynszu, i wszyscy inni, którzy
zajm ują się sprzedażą artykułów pierwszej
potrzeby, bez których nawet bezrobotny nie
m oże się obejść.

W Ameryce niema prawie organizacji za­
wodowej, któraby obejmowała wszystkich
pracowników danej gałęzi, ale poza zorga­
nizowanymi uwija się cała masa niezorgani-
zowanych, którzy wprawdzie nie mogą pra­
cować razem ze zorganizowanymi w jednej
fabryce, ale p ra cują w przedsiębiorstwach,
które znów nie zatrudniają zorganizowa­
nych. Wyjątek pod tym względem stanowią
tylko robotnicy budowlani, którzy na całym
świecie są najlepiej zorganizowani. Nawet
drukarze są w Ameryce dwojakiego typu.
0 ile więc jest praca i zapotrzebowanie na

robotnika, m ają jedni i drudzy dosyć pracy
1nie przeszkadzają sobie nawzajem , obecnie

zaś skoro zapotrzebowanie na robotnika się
zmniejsza, zaczynają się tarcia, które mogą

przybrać niepożądany obrót.
Jak wszędzie tak i w Ameryce n ajpierw

ży, którzy się zarazili trądem i zmarli, a

dalszych czterech jest obecnie zarażonych.
Należy podziwiać bohaterstwo i miłość

bliźniego tych misjonarzy, gdyż — jak wia­
domo — każdy, kto styka się z tą straszną
i odrażającą chorobę, narażony jest na za­
rażenie się i powolną śmierć. Bohaterstwo
to jest tem większe, iż pozostaje w ukryciu
i nie żąda ani nagrody ani uznania.

rozpoczęło się bezrobocie w przemyśle bu­
dowlanym, który pociągnął zaraz za sobą
stalownie, kopalnie węgla i t. d.

Podczas gdy kilka lat temu jeszcze pow­
staw ały cale nowe dzielnice w kilku miesią­
cach i to budowane przez jedno przedsię­
biorstwo, dziś szukać trzeba budowy poje-
dyńczych domów. Dawniej, roiło się od
robotników przy budowie normalnego domu

czy fabryki, dziś kilkudziesięciu robotników
wznosi w bardzo krótkim czasie potwornych
rozm iarów gmach.

Dziwnem zaiste wydaje się dla wielu pa­
noszenie się bezrobocia w kraju najbog at­
szym n a świecie, który podczas wojny zgar­
nął wszystko złoto z całego świata za ma-

terjały, do prowadzenia wojny potrzebne i
za żywność. Podczas gdy wszystkie kraje
narzekają na brak kapitału obrotowego i je­
mu p rzypisują w głównej mierze powstałe
bezrobocie. Ameryka dusi się w bogactwie
i też ma w swym kraju calą falangę bezro­
botnych, a co gorsza też nie umie złemu za­
radzić. Asygnowanie przez rząd centralny,
przez rządy stanowe i zarządy miejskie ol­
brzymich sum na roboty publiczne jest tyl­
ko połowicznym środkiem, chwilowo i w

bardzo małym stopniu bezrobociu zapobie­
gającym, zaś w żadnym razie nie jest rady­
kalnym środkiem na wytępienie tegoż. Na

Ameryce m amy najoczywistszy dowód, że

do usunięcia bezrobocia nie wystarcza mieć

kapitał, ale potrzeba usunąć jeszcze inne

przeszkody, które w każdym kraju są od­
miennej natury.

W Ameryce podaje się jako przyczyny
bezrobocia następujące czynniki: coraz

większe rugowanie ręki ludzkiej przez ma­
szynę, ograniczenie imigracji (napływu ob­
cokrajowców) do minimum, zaprowadzenie
prohibicji, dążenie wszystkich państw na

świecie do samowystarczalności i odgradza­
nie się Ameryki wysokiemi cłami od reszty
świata.

W ostatnich dwóch latach rządów prezy­
denta Coolidge podawano również za przy­
czynę bezrobocia zbliżające sję wybory pre­
zydenta i niewiadomy ich wynik. Obawiano

się, że może przyjść do władzy demokrata

i zdeklarowany przeciwnik prohibicji, były
gubernator stanu New Yorku Al. Smith i te-,
mu przypisywano zaczynający kiełkować

zastój w przemyśle.

Przemysł bowiem widział w Smicie ra­
dykalnego refo rm atora w taryfie celnej,
imigracji i prohibicji. Mimo, że obawy te

okazały się mylne, mimo, że republikanie
nie wypuścili steru rządów z ręki, ale wy­
brali prezydentem swego człowieka w oso­
bie Hoovera, po jego wyborze nietylko stag­
nacja nie znikła, ale stale się powiększa,
choć p. prezydent zapowiada i święcie przy­
rzeka nawet z podaniem terminu, od które­
go musi być lepiej. Teorja swoje, a moc­
niejsze od niej życie, wykazuje swoje. Już

niejeden termin upłynął, a zamiast polep-,
szenia, n astaje coraz większa bieda.

26 godzin na dnie morza.

St.B.

Dzisiejsza Ameryka.
i.

Bezrobocie. - Domniemane przyczyny tegoż.

Salezjanie a trędowaci.
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Kongres filozofji w Oksfordzie.
Dnia 1-go września zebrał się VII. mię­

dzynarodowy kongres w Oksfordzie. Pierw­
szy z tych kongresów odbył się w Paryżu
w 1900 r. w związku z wystawą wszechświa­
tową. Od tego czasu miały się one odbywać
co cztery lata, lecz po kongresie w Bolońji
w 1911 r. nastąpiła długa przerwa. Na czele

tych kongresów stoi międzynarodowy ko­
mitet, który na każdym kongresie się uzu­
pełnia przez wybór nowych członków, z po­
śród tych, którzy są obecni. Na poprzednim
kongresie, który się odbył w Harvard w

Ameryce, wybrano do komitetu z Polaków
Kazimierza Wizego z Poznania, więc w Oks­
fordzie na początku obrad w komitecie za­
siadało trzech Polaków, gdyż dawniej już
byli wybrani; W. Lutosławski i W. M. Koz­
łowski. Obecnie przybyło czterech jeszcze
Polaków, mianowicie Adam Żółtowski, Zyg­
munt Zawirski, Konstanty Michalski i Wła­
dysław Tatarkiewicz. W celu porozumienia
się co do wyboru członków komitetu mię­
dzynarodowego Polacy, w liczbie kilku n a­
stu, zebrali się i przeprowadzili tajn e głoso­
wanie, w którem najwięcej głosów otrzymał
profesor Heinrich z Krakowa, lecz nie mógł
być przyjęty, gdyż nie złożył żadnego refe­
ratu. Tylko ci, co się na kongresie dadzą po­
znać, mogą być kooptowani do komitetu

międzynarodowego. Polska wystąpiła z Sze­
ścioma referatami, z których dwa na ogól­
nych zebraniach kongresu zwróciły pow­
szechną uwagę, a jeden wywołał liczne echa

w prasie codziennej. Pierwszy z tych wykła­
dów odbył się w czwartek 4-go września pod
tytułem; ,,Teorja i praktyka narodowego
ż yd a

"

, wobec plenarnego zgromadzenia, li­
czącego 500 uczestników. Mówił W incenty
Lutosławski po francusko a ten sam temat

w opracowaniu piśmiennem po angielsku
był wszystkim uczestnikom rozdany na kil­
ka dni przed zebraniem. Chodziło o uprzy­
stępnienie nowych myśli, sformułowanych
w dwóch naczelnych zachodnich językach,
skoro polski język nie jest jeszcze dosyć po­
wszechnie znany, aby wolno go bylo uży­
wać na międzynarodowych zebraniach. Jak
dalece ten wykład zajął słuchaczy, a szcze­
gólniej sprawozdawców pism codziennych,
widać z wzmianek i artykułów w najpo­
czytniejszych dziennikach, które w arto

przytoczyć, gdyż dowodzą ono żywotności
polskiej myśli i jej wszechświatowego zna­
czenia.

Żaden inny z 80-u wykładów wygłoszo­
nych na kongresie nie wywołał takiego e-

c h a . Wychodzące w Oksfordzie pismo ,,Ox-
ford Times" w numerze z 5-go września po­
święca całemu kongresowi 3 szpalty, z cze­
go '/eprzypada na wykład polskiego filozo­
fa o polskiej teorji narodowego życia. Oto
co sprawozdaw ca pisze:

,,Uderzające pomysły o przyszłości życia
narodowego w ludzkości wyraził prof. W.

Lutosławski z Wilna, mówiąc o teorji i

praktyce narodowego życia. Powiedział on:

,,dziś nie chodzi już o wspólne pochodzę..''?,
lecz o wspólny cel, czyli powołanie*. Mater­
ialne węzły przeobrażają się na duchowe,
i nowy porządek społeczeństwa powstaje.
Naród - to grupa duchów, mających wspól­
ny cel, niezależnie od tego, jakiem jest po­
chodzenie ciał, w których to duchy są wcie­
lone." ,,Nazywamy narodem nie mieszkań­
ców jakiegoś państwa, ani plemienia, m a­
jącego właściwą sobie mowę, ale grupę dusz,
m ających to samo powołanie do spełnienia,
dla dobra całej ludzkości."

,,Społeczne i polityczne stosunki pozosta­
ły pogańskiemi, i aby wprowadzić Chrześci­
jaństwo do tych stosunków, trzeba prawdzi­
wie chrześcijańskiego narodu". ,,Liczba n a­
rodów nie może być wielka, jeśli każdy na­
ród ma mieć swoje odrębne powołanie. Mo­
żemy łatwo sobie wyobrazić, że przy rozsze­
rzeniu horyzontów Francuzi w odległej
przyszłości mogą dokonać unji politycznej
z Włochami, Hiszpanami, Portugalczykami
(na wzór unji Polski z Rusią, Litwą, Prusa­
mi, Łotwą), i wtedy stanowiliby jeden naród

łaciński, przez co by wznowili utraconą jed­
ność materjalną Rzymskiego cesarstwa".

,,Podobnie, utracona polityczna jedność
świata anglosaskiego może być odzyskana
przez wzmocnienie wielu węzłów już istnie­
jących między Anglją, jej kolonjami i Sta­
nami Zjednoczonymi". Cztery wielkie naro­
dy: Brylański, Łaciński, Germański i Sło­
wiański, czyli Polski, panowałyby nietylko
nad Europą ale nad całą Ameryką, Afryką,
Australją, Oceanją i północną Azją. W Azji
Chińczycy i Japończycy mają przeznaczenie
otworzenia wielkiego narodu, a liczne ple­
miona Indji wytworzą drngi naród. Trzeci
wielki azjatycki naród nie jest jeszcze jas-
po skrystalizowany. Może. on powstać wp-

kolo Palestyny, Mezopotamji i Arabji, iułj
wokoło Persji i Turcji".

Dalej mówił: ,,Cała biurokratyczna orga­
nizacja dla poboru podatków stanie się zby­
teczna, gdyż spełnienie powołania, dla do­
bra całej ludzkości, wyklucza wszelką am­
bicję podboju. Bezrobotni prawdopodobnie
znikną, ale praca umysłowa, artystyczna i

duchowa będzie wielce przeważała nad wy­
twórczością materjalną. Zbrodnie będą bar­
dzo rzadkie, a wymiar sprawiedliwości
równie jak działalność policji, zajmie stop­
niowo coraz to mniejszą liczbę sprawnych
urzędników. W ciałach prawodawczych licz­
ba uczestników będzie znacznie zmniejszo­
na. Wszędzie nieliczni, prawdziwie kompe­
tentni i wysoce opłacani urzędnicy zastąpią
tłumy niesprawnych biurokratów.

nRząd narodowego państwa będzie miał

znacznie większą stałość, niż rządy demo­
kratyczne, lecz będzie się składał z mniej­
szej ilości członków wybranych z pośród
prawdziwych mężów stanu. Rząd państwo­
wy nie będzie potrzebował wtrącać się do

prywatnego życia obywateli, jeśli całość te-

Stowarzyszenie Wydawców Polskich

w New Jersey.

W mieście Newark, w stanie New Jersey,
odbyło się niedaw no zebranie przedstawi­
cieli prasy polskiej w tymże stanie, na któ­
rem zorganizowano ,,Stowarzyszenie Wy­
dawców Polskich w New Jersey". Do stowa­
rzyszenia weszły następujące pisma tygod­
niowe: ,,Głos Narodu" z Jersey City, ,,Kro­
nika" z Newarku, ,,Przyjaciel Ludu" z Cam-

den, ,,Obywatel Amerykański" z Elizabeth,
,,Polak Amerykański" z Perth Amboy ł ,,No­
winy" z Passaicu.

Wystawa sztuki chrześcijańskiej
w Wiedniu.

(KAP) Austrjackie towarzystwo sztu­
ki chrześcijańskiej w Wiedniu urzą-dza
za przykładem innych ośrodków kato-;
lickich wystawę dzieł swoich członków.

Wybór dzieł wybitnych artystów, re­
prezentowanych na wystawie, świad­
czy o jej poziomie. Ułatwi to jednocze­
śnie w wysokim stopniu zbliżenie po­
między odnośnemi korami artystyczne-
mi oraz duchowieństwem.

Następnie wystawa posiada również

i to znaczenie, iż da możność zużytko­
wania wielu zpośród tych dzieł w dzie­
dzinie liturgicznej,ńdBfcoi-;.. .—s.vv. --

go prywatnego życia, będzie poświęcona do­
bru powszechnemu. Dyplomatyczne stosun­
ki będą oparte na szczerości i zupełnem zro­
zumieniu powołania każdego narodu".

,,Tegoż dnia, 5-go września, ,,Times" w

Londynie, w artykule o kongresie, także po­
święcił więcej miejsca wykładowi o polskiej
teorji życia narodowego, niż jakiemukol­
wiek innemu. Streszczenie jedenastu innych
wykładów zajęło tylko 100 wierszy, a jeden
polski wykład zajął trzydzieści osiem wier­
szy. Oto co w streszczeniu czytamy, ponad
powyższe przytoczenia pism a oksfordzkie-

go: ,,Polskie narodowe życie dowiodło, że

naród może rosnąć i rozkwitać duchowo na­
wet, gdy będzie pozbawiony zwykłych wa­
runków życia narodowego, jak np. rządu
narodowego i niezależnego terytorjum na­
rodowego." ,,Polski naród miał swoją epokę
najwyższej twórczości pod trzema wrogiemi
despotycznemi rządami. Polskim myślicie­
lem i poetom zawdzięczamy leorję narodo­
wego życia, która tłumaczyła polityczne
przeobrażenia Europy i pozwol'iła im prze­
widzieć rozwój wypadków w przyszłości.
,,Według tej nauki duchowe - węzły między
jednostkami, mająeemi wspólne narodowe

powołanie, będą wzrastały i mnożyły się, aż

Wystawa fotograficzna w Wiednia.

Z okazji międzynarodowego kongre­
su fotograficznego otwarta została w

salonach ,,Hagenbundu" w Wiedniu wy­
stawa fotograficzna, dająca obraz sztuki

fotograficznej w Austrji. Specjalną uwa­
gę fachowej krytyki zwróciły dzieła

polskiego fotografa, zamieszkałego w

Wiedniu, Józefa Mendelsohna, który wy­
stawił 20 fotografji.

Walka z bezwstydnemu filmami.

Ksiąd*z katolicki, nazw . Bethleem,
był niedawno aresztowany, w Paryżu,
w dzielnicy Montparnasse, za to, że zdarł

z muru reklamę filmu czeskiego p. t.

,,Eroticon*\ Zaprowadzono go do pobli­
skiego urzędu policyjnego, skąd jednak
uwolniono go niebawem. Dodać trzeba,
że ksiądz Bethleem, był już raz aresz­
towany na bulwarach paryskich za to,
że zdarł podobny afisz, reklamujący bez­
wstydne przedstawienia, oraz książki i

broszury w podobnym rodzaju. Przed

kilku już miesiącami wystosował ks.

Bethleem list otwarty do prezesa mini­
strów francuskich, p. Tardieu, zwraca­
jąc jego uwagę na to, że film ,,Eroticon”
powinien być zabroniony, jako dzieło

bezwstydu i zgorszenia.

całe życie każdej jednostki będzie w naj­
ściślejszym związku z życiem jej narodu."

,,Takie narody, utworzone z jednostek w

pełni świadomych swego udziału we wspól-
nem zadaniu, staną się naturalnemi orga­
nami odrodzonej ludzkości. Proces, który
możnaby nazwać integracją nowoczesnych
narodów, nigdzie jeszcze nie został ukoń­
czony."

,,Daily Telegraph" w numerze z 5-go
września zawiera artykuł pod tytułem
,,Świat rządzony przez siedem narodów" z

podtytułami nbez podatków, zbrodni, ani

armjt — wizja utopijna filozofa." Oto tekst

togo ciekawego artykułu: ,,Świat złożony z

siedmiu wielkich narodowych państw, bez

podatków, zbrodni, arm ji ani bezrobotnych,
a z duchową, umysłową i artystyczną twór­
czością. przeważającą nad materjalną wy­
twórczością, to była wizja przyszłości, uka­
zana kongresowi filozofji dziś po południu
przez profesora W. Lutosławskiego, polskie­
go filozofa." Następuje streszczenie wykła­
du podobne do powyżej przytoczonego, jed­
nak z uwydatnieniem pewnych ustępów,
które zostały pominięte przez oksfordzkiego
sprawozdawcę: ,,Jeśli się zastanowimy nad

bardzo powolnem i stopniowem zjednocze­
niem nowoczesnej Francji przez rosnące

zrozumienie w każdej prowincji wyższego
ideału narodowego, ponad lokalne interesy,
- to łatwo sobie wyobrazimy, że jeśli takie

rozszerzenie horyzontów dalej postąpi,
Francuzi m ogliby w odległej przyszłości
zjednoczyć się z Włochami, Hiszpanami i

Portugalczykami, tworząc jeden wielki Ła­
ciński naród, i w ten sposób odnawiając u-

traconą m aterjalną wielkość Rzymskiego
Cesarstwa"....

,,Takie narodowe państwo" mówił dalej
profesor Lutosławski, ,,nie będzie ani de­
spotycznemu ani demokratycznem. Jego głó­
wne cechy można określić w sposób nastę­
pujący: ,,Gała organizacja poboru podatków
stanie się 'zbyteczną, gdyż dobrowolne ofia­
ry patrjótycznych obywateli w wystarcza­
jący sposób wypełnią potrzeby skarbu. Ar-

mje będą niepotrzebne, bo spełnianie powo­
łania dla dobra ludzkości wyklucza wszel­
ką ambicję podboju. Bezrobotni prawdopo­
dobnie wszyscy znajdą zajęcie, lecz zajmą
się głównie pracą duchową, umysłową i ar­
tystyczną, ograniczając produkcję materjal-
ną do zaspokojenia istotnych potrzeb oby­
wateli, bez ambicji zdobywania zagranicz­
nych rynków. Zbrodnie staną się bardzo

rzadkie, a wymiar sprawiedliwości, podob­
nie jak działalność policji, zajmą coraz to

m niejszą liczbę spraw nych urzędników.**
n (Dokończenie nastąpi.)

W. Lutosławski.

Wypożyczalnia przezroczy T. C. L .

Wypożyczalnia przezroczy Tow. Czyt.
Ludowych poleca Komitetom T. C. L., P. P .

nauczycielom i stowarzyszeniom, pracują­
cym na niwie oświatowej, swój dział prze­
zroczy, obficie zaopatrzony w m aterjał wje-
czornicowy z dziedzin religji, historji, lite­
ratury, sztuki, geografji, techniki, sportu,
higjeny i bajek. Przezroczalnia mieści się
w Biurze Centralnym w Poznaniu, przy ul.

Fr. Ratajczaka nr. 16. Katalogi wysyłamy
na żądanie. Wysyłki uskuteczniamy także

na prowincję.

Zakaz śpiewania do filmów dźwię­
kowych.

Dyrekcja królewskiej opery w Budar

peszcie zabroniła artystom, należą-cym
do zespołu tego teatru, śpiewania do

filmów dźwiękowych. Wystąpienie
choćby w najdrobniejszej roli w filmie

dźwiękowym będzie uważane przez dy­
rekcję opery za zerwanie kontraktu.

Włochy wprowadzają doktorat sportu.

Na włoskiej wyższej uczelni gimna­
styki i sportów (na wzór naszego Cen-

tranlnego Instytutu WychowaniaFizycz­
nego) wprowadzono jako nową kreację
,,doktorat sportu". Kto pierwszy kurs

dwuletni z wynikiem dodatnim ukoń­
czy otrzymuje tytuł ,,profesora wycho­
wania fizycznego". Po ukończeniu dru­
giego kursu, także dwuletniego zostaje
absolwentowi udzielony tytuł doktora.

Dokładnie tytuł ten brzmi: ,,Doktór nau­
ki wychowania fizycznego".

W ten sposób chcą Włosi stworzyć
nowy zastęp uczonych profesorów wy­
chowania, fizycznego,

Tak powinno w Belwederze wyglądać*

a tak wygląda!

Nauka - Literatura - Sztuka.
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Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

Wybory w Niemczech nowym ciosem dla

idei rzędów parlamentarnych, - Niem­
cy nienawidzą Polski, ale na niej się

wzorują, — Wzrost znaczenia Polski w

Genewie. — Konferencja warszawska

państw rolniczych w Lidze uzyskała
uznanie. — Nawet Niemcy pogodziły się

z siłą faktu.

Mularze, wnosząc mur m ają stale pod
rękąprzyrząd zwany wagą wodną, którą
kontrolują, czy cegły ułożone są prawi­
dłowo. Podobnie kontrolować musi swą

pracę po-lityk, aby dzieło które wnosi,
choćby to było mowa wiecowa lub arty­
kuł, zgodne było z prawami moralnemi.

Pod tym kątem widzenia będziemy roz­
patrywali ostatnie wypadki w Niem­
czech, Wówczas okaże się, że wybory w

Niemczech to walka najednym odcinku,
tylko, jakiprowadzi cała niemalEuropa,
aby wydostać się na twardy ląd zlotnych
piasków systemu rządów parlamentar­
nych. Niejednokrotnie przypominaliś­
my, że w oczach amerykańskich mężów
stanu i teoretyków państwowości, któ­
rych wybitnym przedstawicielem był
ambasador Stanów Zjednoczonych w

Berlinie White, uczestnik obu konferen­
cji haskich i przedstawiciel Ameryki
Płn. w Wersalu, system rządów parla­
mentarnych za przykładem Francji w

Europie stosowany, już dawno uważali

jako urągający zdrowemu rozsądkowi i

stanowiący wypaczenie demokracji. W

Stanach Zjednoczonych nigdy Kongres
nie miał wpływu na skład rządu, bo ten

mianowany jest p-rzez prezydenta. W

Szwajcarji parlament powołuje wpraw­
dzie rząd, ale na termin zgóry określo­
ny trzyletni. Żadne głosowania nie mo-

ką zmienić ministra szwajcarskiego do

ustąpienia. To jest Ideał republikańskie­
go ustroju, doktórego reszcieEuropy da­
leko.

Włochy zrzuciły system parlamen­
tarny i próbują szczęścia z ustrojem fa­
szystowskim; Hiszpanja, Grecja i Jugo­
sławia przeszły przez dyktaturę względ­
nie w niej tkwią.

W Niemczech nie znajdzie się wybit­
nego polityka w żadnem stronnictwie

republikańskiem któryby bronił syste­
mu rządów parlamentadnych jaki dotąd
panuje we Francji. Wszyscy wyrażają
się za ograniczeniem praw parlamentu
w obalaniu rządu. Jedynie obawa, że

ukrócenie praw parlamentu odda rządy
w ręce silniejszego na dłuższy czas,

wstrzymuje parlament niemiecki od

zmiany konstytucji, ponieważ w obec­
nym okresie większość taka może być
przypadkowo i to nie-wiadomo czy pra­
wicowa czy lewicowo-republikańska.
Kanclerz Brtining próbował stworzyć
większość republikańską przy pomocy

prawicy, zdolnej do ustępstw chwilo­
wych na rzecz republiki. Tymczasem
próba się nie udała. Briining naśladuje
w tem położeniu marsz. Piłsudskiego,
choć zgodnie z systemem rządów parla­
mentarnych w Niemczech przyjętym
przegrawszy wybory powinien rząd od­
dać w inne ręce. Ta jest przeto różnica

na niekorzyść Briininga, że zależny jest
od Hindenburga i nie jest pewien popar­
cia wojska, sądownictwa i administracji.
Ztegopunktu widzeniaPrusacy mogliby
iść w naukę do byłego więźnia magde­
burskiego. Piłsudski włożył przez ubie-

kłe lat 11 wiele energji nie w czcze de­
monstracje, ale w wychowanie szerokich

zastępów wykonawców swego pro-gramu,

którzy gotowi są własną krwią odkupić
zwycięstwo dia żywych i przyszłych po­
koleń. Pokazał to maj 1926r., kiedy en­
decja wypuściwszy silne słowa, schowa­
łasię zapiece, a z Poznania dlademon­
stracji męstwa (nie własnego) wysłała
bataljon młodzieży z ław szkolnych, po­
lityc'znie niedojrzałą.

Gdzie jest sztab niemieckich wodzów

republikańskich, gdzie są republikań­
skie sądy niemieckie, gdzie republikań­
scy wodzowie w Niemczech? Pod tym
względem Briining większe wykazuje
podobieństwo z p. Strońskim, który po­
grzebał sromotnie dwa wydawnictwa z

bogatą ,,Rzeczpospolitą" na cze-le i z p.

Bybarskim, który przez ustawę markową
zubożył Poznańskie.

Nie lepszy los czeka Briininga, niż p.

Strońskiego, który ratuje się występa­
mi na prowincjijak zdarty amant prze­
pędzony ze scen stołecznych.

Nieińcy republikańskie pozbawione
agS'adzą jak Polska w 1830r, Berlin

nowoczesnego, racjonalnego
przewozu towarów.

LINCOLN

Racjonalny przewóz to­
warów zależy od pew­
ności silnika, łatwości
przystosowania się cięża­
rówki do wszelkich wa­
runków pracy i od ni­
skich kosztów utrzy­
mania-

Wszystkim tym wyma­
ganiom odpowiada no­
wa ciężarówkaFord. Jej
,,cudowny silnik”, bę­
dący rezultatem doświad­
czenia konstruktorskie­
go, nabytego przy budo­
w ie przeszło 18.000.000

samochodów,jest najbar­
dziej pewnym motorem,
idealnie nadającym się
dla ciężarówek.
N ow a , czterobiegowa
przenośnia, ulepszona
tylna oś, wzmocniony
przedni most, system
sześciu zam kniętych ha­
m ulców, składają się na

to, że ciężarówka F o r d
AA z łatwością przysto­
sowuje się do wszelkich
warunków pracy.
Wreszcie wzorowa orga­
nizacja obsługi Fo r d —

dostępna dla każdego
nabywcy — zapewnia
oszczędną i racjonalną
eksploatację samochodu.

,,For d - to synonim
niezrównanej jakości”.

FOR.DSON

FORD MOTOR COMPANY.
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zgodziłby się dziś na dyktaturę podobnie
jak Polacy w czasie powstanie oddawali

dyktaturę pozerowi Chłopickiemu. Po­
dobnie jak sekretarz sejmu z 1831 r.

chodził od namiotu do namiotu ofiaru­
jąc dyktaturę to temu, to drugiemu
pułkownikowi, tak dziś Niemcy i z pra­
wicyi zlewicy szukają dyktatora. Lada

Hitler czy Treviranus wydaje im się na

jakiś okres owym upragnionym wodzem.

Nie śmiejmy się. U nas nacjonaliści
w każdem mieście wojewódzkiem mają
oboźnych wielkich, mają swoich facho­
wych generałów i pułkowników, cze­
kających na rozkaz ,,wodza", który dla

endecjijeszcze się nie urodził.

Polska demokracja ma wodza, który-
jest obdarzony talentem wojskowym i

politycznym i polska demokracja ma

uzbrojone ramię, podczas gdy reakcja
nacjonalistyczna pozbawiona jest wo­
dzówi armji, a przeto Polskę czeka wiel­
ka przyszłość mocarstwowa, której roz­
bite Niemcy powstrzymać dziś żadną
miarą nie zdołają, raczej przeciwnie,
same pilnować się muszą, aby się
nie rozleciały.

Wspaniałym dowodem naszej siły na

terenie polityki międzynarodowej była
konferencja warszawska, państw rolni­
czych, której pełne powodzenie okazało

się dopiero w Genewie, gdzie nawet nie­
miecki minister spraw zagranicznych
Curtius, przekreślając niejako ataki pra­
sy niemieckiej, usiłującej pomniejszyć
znaczenie konferencji, znalazł słowa u-

znania. Możeprasa polska, a szczególnie
poznańska zreflektuje się i zacznie ina­
czej oceniać wynik konferencji europej­
skiej, które przewodniczył Pomorzanin.

Trudno było oczekiwać, aby naczelny re­
daktor ,,Kurjera Poznańskiego", który
jako minister spraw zagranicznych zba­
gatelizował konferencję bałtycką, zdobył
się na entuzjazm dla konferencji będą­
cej wynikiem owych konferencji bałtyc­
kich. Nie chcąc ganić dzieła użyczył
miejsca p. Strońskiemu, który jak szczur

piżmowy zaopatrzony jest przez naturę
w specjalny gruczoł, z którego coprawda
mniej wonnemi esencjami uprzyjemnia
nacjonalistom widnokrąg na Polskę.

Bliskie sąsiedztwo utrudnia ,,Prze­
wodnikowi Katolickiemu", skądinąd

Awjonefki polskie na popisach w Rumunii.
W obecności króla i królowej m atki, ca­

łego rządu, korpusu dyplomatycznego i przy
bardzo silnym udziale publiczności odbył
się w Bukareszcie wielki meeting awjacyj-
ny. Oprócz udziału poszczególnych eskadr
ze wszystkich jednostek lotniczych rum uń­
skich brały udział zaproszone eskadry Fran­
cji, Jugo sławji, Włoch, Czechosłowacji, Pol­
ski, Ekipa polska, złożona z płk. Kossow­
skiego, mjr. Pawlikowskiego i sierżanta

Szupki byla podejmowana przez lotnictwo

rumuńskie ze specjalną serdecznością. Król
i ks. Mikołaj podkreślili swe ubolewanie z

powodu wypadku chor. Szurleja, lecącego
na ten meeting. Chlubne wysiłki lotników

polskich nie mogły wywrzeć należytego
wrażenia wobec wspaniałego pokazu innych
liczebnie w iększych ekip, a w szczególności
ekipy włoskiej, liczącej 9 samolotów m y­
śliwskich. Członkowie ekipy polskiej zostali

osobiście dekorowani przez króla.

świetnie redagowanemu tygodnikow'i,
należytą o-cenę przed czytelnikami za­
szczytnej roli Pomorzanina, m inistra dr.

Janty-Połczyńskiego na konferencji war­
szawskiej. Fakt, że cała Polska opozy­
cjonistów', ślepych wobec rzeczywistości,
spycha do Poznania niby na śmietnik,
jest poważną groźbą. Nie myślimy spe­
cjalnie o ,,Kurjerze Poznańskim", które­
mu współpraca p. Strońskiego gotowa
podziałać jak ,,Rzeczpospolitej" i ,,W ar­
szawiance". Ale jak pp. Kucharski i

Rybarski przez swą nieudolność zubożyli
zachodnie dzielnice, wyjałowili intelek­
tualnie i materjalnie, tak pp. Strońscy
itdt. próbują ze swoją śmiercią poli­
tyczną roznieść trupi jad po dzielnicach'

zachodnich.

Wzrost znaczenia Polski w Genewie

idzie w parze z pognębieniem obozu pp.

Strońskich i Rybarskich w kraju. Kiedy,
Dmowski i Paderewski podpisali w

Wersalu statut o mniejszościach naro­
dowy'ch i kiedy ujadanie bezmyślne pra­
sy nacjonalistycznej zawsze dawało

Niemcom sposobność do atakowania

Polski w Genewie, to przy obecnych rzą­
dach możemy sobie pozwolić na zgru­
powanie państw, którym narzucono sta­
tut o mniejszościach narodowych (Pol­
ska, Mała Ententa, Grecja, Bułgarja) ce­
lem wspólnegó w ystąpienia przeciw
Niemcom.

Gdyby Niemcy próbowały obecnie

poruszać jeszcze sprawy mniejszościowe
przeciw Polsce, to czeka je zawsze sro­
motna odprawa, wykazująca złą wolę
Berlina, polityczną niedorzeczność a z

tem i słabość kolosa o 65 miljonach lud-

aolci* A.P.B,
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Samodzielność i samowola.
Zarówno w życiu jednostek, jak i spo­

łeczeństw istnieją zagadnienia, które zasad­
niczo zawsze równie ważne, w pewnych
momentach czy okresach, zyskują na ak­
tualności.

Takiem zagadnieniem na początku roku

szkolnego jest wychowanie młodego poko­
lenia.

Bardziej niż kiedykolwiek interesują nas

wtedy wszystkie spostrzeżenia pedagogicz­
ne, z większem zainteresowaniem śledzimy
każdy odruch młodych charakterów i wy­
ciągamy z nich wnioski.

Początek roku szkolnego, to dla wielu

młodziutkich istnień pierwszy samodzielny
krok na arenie życia, to — ujmując kwestję
z punktu widzenia społecznego - początek
życia

Wypuszczając dziecko z pod wyłącznej
opieki domowej, a w łaściwie odstępując
część tej opieki szkole, z tem większą pie­
czołowitością śledzić powinniśmy każden

objaw, jaki ta zmiana w usposobieniu dziec­
ka wywołuje. Zwracając mu uwagę na od­
powiedzialność, jaką poniekąd z pierwszym
mundurkiem szkolnym na siebie przyjmu­
je, nie możemy utracić nic z naszego na

dziecko wpływu, m usimy utrzymać ten sam

autorytet i zaufanie.

Wyrabiając w dziecku poczucie sam o­
dzielności, wpajając od najwcześniejszych
łat świadomość wartości jego, jako małego
człowieka i nie kładąc tamy jego indywi-
dualnoci, stać pow'inniśmy na straży, by
samodzielność ta nie przerodziła się w sa­
mowolę.

Doświadczenie i obserwacja bliźnich uczy

nas, że te napozór tak zbliżone pojęcia, są

jednak w istocie swej tak różne, że często­
kroć nawet w'ykluczają się wzajemnie.

Jakże często człowiek, kierujący się w

życiu wyłącznie własną wygodą, czy zach­
cianką, nie umiejący podporządkować swej
woli dobru ogólnemu, zasadom, obowiązu­
jącym w życiu społecznem, w wypadku,
kiedy zmuszony jest do jakiegoś wysiłku
lub samoistnego czynu, staje się bez woli,
nie potrafi się zdobyć na samodzielność.

Jeśli chodzi o skrystalizowanie pojęcia
samodzielności - jest to umiejętność wpro­
wadzenia w czyn swej wartości jako czło­
wieka, świadomość swej odpowiedzialności
jako takiego, liczenie na własne siły, bez

oglądania się na cudzą pomoc.

Praktyczniej rzecz ujmując — człowiek

samodzielny, to jednostka, umiejąca dać

sobie radę w najtrudniejszych okoliczno­
ściach, umiejąca wykorzystać swe' zdolno­

ści, czy umiejętności, potrafiąca każden po­
mysł konsekwentnie w czyn wprowadzić.

I tak, jak w dorosłym człowieku cenimy
samodzielność, tak już w dziecku winniśmy
zapowiadające tę zaletę objawy rozwijać
i uszlachetniać, pobudzając kiełkujące ziar­
no do wydania bujnego i pożytecznego
kwiecia,

I właśnie tu, w zarahiu najwcześniej­
szej młodości, bacznej obserwacji poddany
być musi charakter takiego przyszłego oby­
watela kraju, z punktu widzenia tych
dwuch podobnie brzmiących, a tak jed­
nakże odmiennych cech.

Rozwijając budzącą się samodzielność,
tłumić jednocześnie należy każdy objaw
samowoli, tak często niestety zauważyć się
dającej wśród dzisiejszego młodego poko­
lenia.

Niepohamowane wybryki samowolnej
młodzieży doprowadzają nieraz do nie­
szczęść nawet, ileż bowiem wypadków, tra­
gicznie kończących się wzięło początek w

tej właśnie, nieposkromionej zawczasu sa ­
mowoli.

Wystarczy przejrzeć codzienną kronikę
wypadków lub nawet sprawozdania sądo­
we, by znaleźć potwierdzenie słów powyż­
szych. Gdyby zaintereswać się bliżej temi

jednostkami, które samowola poprzez drob­
ne, a przykre nieraz ,,figle dziecięce'* w ro­
dzaju podstawionej nogi, wybitej naum yśl­
nie szyby itd. wprowadziła na złą drogę,
przekonać by się można, że bardzo często
one właśnie odznaczały się brakiem samo­
dzielności, która jest cechą charakterów sil­
nych i zrównoważonych.

Z drugiej znów strony samodzielność

czyniia nieraz ludzi z dzieci zaniedbanych
i rzuconych na pastwę losu. Iluż wielkich

i sławnych ludzi, chlubę przynoszących spo­
łeczeństwu, które ich wydało, wyrosło je­
dynie dzięki własnemu hartowi woli i ener-

gji czynu.
Pokierowanie skłonnościami, indywidu­

alnością dziecka tak, by w najlepszym, naj­
szlachetniejszym poszła kierunku, jest naj-
pierwszym obowiązkiem rodziców i wycho­
wawców. Rozwijając samodzielność, poczu­
cie odpowiedzialności za własne czyny, ba­
czną uwagę zwracać winni, by samodziel­
ność ta nie przebijała miary, by się nie

przekształciła w samowolę. L. K.

Wart PIH PATAa PATPinAS
Gdy deszcz zapowiada PIM *)
Przez barometryczne niże,
Jadę na wieś tak jak w dym.
Bo desz'czyku nie poliżę.
Ale gdy zwiastuje nam

Słońca blaski i rozkosze,
To przy sobie zawsze mam

I parasol i kalosze.

To, co nam podaje PAT,
Daruj sobie najwygodniej,
Bo wie o tem caiy świat
Przedtem już o dwa tygodnie.
Taka sprawność to jest ćma,

Choć kapitan jest na przedzie,
Społeczeństwo dość już ma

Tej musztardy po obiedzie.

Więc choć chcą. utrzymać ton

Tak, jak warszawiaków tylu,
Są jak Pat i Patachon

Wesołkami w kiepskim stylu,

Gdy figlują PAT i PIM,
Któż od śmiechu się powstrzyma?
Komu dać wesołka prvm?
Wart PIM PATA a PAT PIMA!

Henryk Zbierzcliowski.

*) Polski Instytut Meteorologiczny.

Szkoły tańca otrzymały nowe przepisy.
Po wielu smutnych doświadczeniach

z t. zw. ,,szkołami tańca" władze opra­
cowały przepisy dla tych Szkół. Po pod­
pisaniu ich przez ministra spraw we­
wnętrznych i ogłoszeniu, przepisy zacz­
ną obowiązywać.

Przepisy wprowadzą obowiązek wy­
rabiania koncesji na prawo prowadze­
n ia szkół, przyczem koncesji nie będą

mogły otrzymać osoby, ktćre w ciągu 10

lat ostatnich karane byiy sądownie za

popełnienie zbrodni lub występku.
Ustalone będzie także, iż do nauki

tańca przygrywać będzie mógł bądź in­
strument mechaniczny, bądź też duet.

Bezwarunkowo wykluczony będzie jazz-
band. Przy szkole nie będzie wolno pro­
wadzić bufetu, a nauczający nie będzie

Mśmoszczędza
zabezpiecza sobie i swej rodzinie dobrobyt na przyszłość.

Rozumnie czyni, kto zaoszczędzone pie­
niądze lokuje w znanych sobie i zasłu­
gujących na zaufanie bankach.

Odkładając tylko po 10 zł. miesięcznie
do banku na 8% otrzymasz wraz z procen­
tami po 10 latach kwotę przeszło 1 800 zł.

po 20 latach przeszło 5.700 zł., po 30 latach

przeszło 14.100, a po 40 latach przeszło
32 500 zł., podczas gdy trzyma jąc pieniądze
w domu, będziesz miał po 10 latach 1.200,
po 20 latach zł. 2.400, po 30 latach zł. 3.600,
a po 40 latach zł. 4.800.

Nie zwlekaj zatem z założeniem sobie

książeczki oszczędnościowej w najbliższej
Spółdzielni Kredytowej.

Wkłady o d

Bydgoszcz,

1 zł. począwszy przyjmują:

Spółdzielczy Bank Bydgoski
Bank Lndowy
Spółdzielczy Bank Kredytowy
Bank Lndowy

łł

póldziekzy Bank Kredytowy
Spółdzielczy Bank Kredytowy

Inowrocław
Miasteczko

Nakło
Żni n

"
.

mógł demonstrować ruchów nieprzy­
zwoitych.

Mieszkanie kierownika nie będzie
mogło łączyć się ze szkołą, w lo-kalu

szkolnym zaś będą mogły znajdować się
tylko takie meble, które są potrzebne
do nauki.

Wreszcie wprowadzony będzie przy­
mus zapisywania nazwisk uczniów w

księdze sznurowej oraz zakaz urządza­
nia szkół w tych domach, w których'
znajdują się publiczne sale tańca.

Nauka może odbywać się w godzi­
nach od 10 rano do 11 wieczorem.

Śmiertelny wypadek znanej
letniczki Ruth A!exander.

Z San Diego (Kalifomja) donoszą:
24Jletnia lotniczka Ruth Alexander, któ­
ra podjęła próbę iotu transkontynental-
nego. poniosła śmierć na miejscu przy

upadku jej aparatu niebawem po wy­
startowaniu. Przed odlotem lotniczka,
śmiejąc się, powiedziała do dziennika­
rzy: ,,Jeśli się'zabiję, przyślijcie mi czer­
wone kwiaty, które najwięcej lubię".

Zagsśsnsjeie sae raa członków
Polskiego Białego SSrayiai

Przegląd kobiecy.
Wrześniowa konferencja genewska.
Wobec zjazdu pań-gospodyń w Warsza­
wie. Otwarcie domu dla matek z dzieć­

mi. Kronika.

Bydgoszcz, dnia 20. 9.

W dniu 13 września odbyła się w

Genewie konferencja Międzynarodowe­
go Związku Równouprawnienia Ko­
biet. Stowarzyszenia powyższe, założo­
ne w 1929 r. postawiło sobie za zadanie

walkę o ekonomiczne równouprawnie­
nie kobiet. Wierzy ono iż nadchodzi e-

ra emancypacji ekonomicznej kobiety,
a walka z nią staje się międzynarodo­
wą. Niestety nasza Polska Agencja Te-

legr. nie podała żadnych wiadomości z

owego zjazdu i dotąd nie wiemy, jak u-

stosunkowała się do problemu pracy
kobiet wrześniowa konferencja genew­
ska. Należy zaznaczyć, iż z ramienia

Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet wzięły
udział w tym zjeździe pp. A . Szelągow-
ska i Waśniewska.

Angielski profesor Uniwersytetu w

Birmingham na posiedzeniu Sekcji E-

konomicznej Towarzystwa Brytyjskie­
go referował sprawę pracy i zarobków
kobiet na zasadzie raportów, złożonych
przez pracodawców rozmaitych gałęzi
handlu i przemysłu. Wszyscy przyznają
zgodnie, że kobiety pracują naogół su­
mienniej i pilnie, wnoszą natomiast do

pracy mniej inicjatywy i mniej się nią
przejmują. Dlatego to kobieta na kie-

rowniczem stanowisku niezawsze daje
sobie l-adę, natomiast jest nieoceniona,
gdy chodzi e pracę systematyczną i mo­
notonną Profesor Florence twierdzi, że

jest wielką niesprawiedliwością płacić
kobietom 50 i 60% tego, co zarabiają
mężczyźni, kiedy praca ich, biorąc prze­
ciętnie, nie jest go-rsza, (jeżeli jest gor­
sza w jednych zawodach, to znowu jest
lepsza w innych).

Jak już ,,Przegląd Kobiecy" donosił

w Warszawie w okresie od 21 do 23 pa­
ździernika odbędzie się Zjazd Pań Do­
mu. Zjazd ma na celu zbliżanie osób,
które interesują się nowoczesnym ru­
chem, zmierzającym do podniesienia
poziomu pracy gospodyń; zaznajomie­
nie uczestniczek zjazdu z Instytutem
gospodarstwa domowego; okazanie im

wyników pracy warszawskiego koła

studjów gospodarstwa domowego. (Ku­
chnia wzorowa itp.) Program zjazdu
przewiduje dwa referaty: ,,K orzyści
zrzeszenia się pań domu" i ,,0 Instytu­
cie gospodarstwa domowego w Polsce i

zagranicą" oraz wykłady ,,Jak zakładać

koła gospodarstwa domowego", ,,0 pod­
stawach naukowej organizacji w gospo­
darstwie domowem"; ,,0 nowoczesnej
kuchni (z pokazem)"; w planie jest ca­
ły szereg wycieczek oraz filmów i prze­
zroczy. Opłata za uczestnictwo w zje­
ździe łącznie z wykładami, wycieczka­
mi itd. wynosi zł15.—. Zgłoszenie przyj­
muje sekretarjat zjazdu pań domu,
Warszawa, Mokotowska 51-53.

Dnia 15 września odbyła się w To­
runiu piękna uroczystość otwarcia w

nowym gmachu Kasy Chorych na ul.

Trzeciego Maja schroniska dla matek z

dziećmi. Przebywające tam po urodze­
niu dzjecka matki z niemowlętami, bę­
dą miały możność przez dwumiesięczny
okres wypielęgnować je i odkarmić,
przywiązać się do nich i wreszcie ro­
zejrzeć się za dalszemi warunkami ży­
cia dla nich i dla siebie. Tym sposo­
bem schronisko ma przed sobą podwój­
ną misję do spełnienia: moralną wobec

matki, która sama karmiąc dziecię i o-

piekując się niem, dużo rzadzie-j potem
się z niem rozłącza, -- i mEfterjalną
względem dziecka, któremu zapewnia
przyrodzony pokarm i opiekę macie­
rzyńską. Celowość schroniska znalazła

szczery oddźwięk w miejscowem społe­
czeństwie, które nie szczędziło ofiar i

współpracy rozumiejąc, że nie. suchy
morał i kara, ale pomoc i miłosierdzie

są siostrami chrześcijańskiej moralno­
ści. Dotychczas na cel schroniska dla

matek z dziećmi zebrano 7019 zł. Więk­
sze sumy ofiarowały nast. instytucje;
Starostwo krajowe 3 000 zł., Wojewódz­
ki Wydział Opieki Społecznej 300 zł

miesięcznie. Magistrat m. Torunia 100
zł miesięcznie i 400 zł jednorazowo.
Zarząd Miejsc. Kasy chorych 2400 zł.

Pom. Stow. Ubezpieczeń 600 zł itd.

Opiekę lekarską roztaczać będzie dr.

Micheyda.
Kobiety z dziećmi pragnące znaleźć

przytułek w schronisku winne posia­
dać:

1) świadectwo zdrowia dla siebie i

dziecka tj. stwierdzenie lekarskie bra­
ku chorób zakaźnych lub wymagają­
cych specjalnej pielęgnacji. 2) świa­
dectwo ubóstwa tj. braku przytułku i

środków utrzymania. 3) Możność oso­
bistego karmienia.

Zgłoszenie przyjmuje gospodyni
schroniska ul. Trzeciego Maja — Kasa

Chorych II p.

Przewodniczącą zarządu tak poży­
tecznego Towarzystwa ,,Matka i Dziec­
ko" jest p. Julja Lamot, żona wojewo­
dy pomorskiego, sekretarką p. M arja
Schmatowiczowa. Towarzystwu życzy­
my jaknajwiększego rozwoju w tak po­
żytecznej pracy.

*.

A teraz coś niecoś z kroniki kobiecej:
Jedyną w Europie państwową astro-

nomką jest pani Flammarion, kiero­
wniczka wielkiego obserwatorjum w

Paryżu. Jest ona wdową po znakomi­
tym astronomie, którego sekretarką by­
ła przez lat 20.

*

Gdy od niedawna uzyskano stara­
niem Związku prawniczek dopuszczenie
kobiet do egzaminów na służbę konsu­
larną we Francji,panna Zuzanna Borel

pierwsza zdała z powodzeniem taki eg­
zamin.

W Warszawie poczęło wychodzić ze­
szytami wydawnictwo p. t. ,,Warszawa
kobieca". Wydawnictwo to ma być nie­
jak o encyklopedją ruchu kobiecego,
życia towarzystw, stowarzyszeń i or­
ganizacyj kobiecych w stolicy Polski,
która skupia centrale organizacyj ko­
biecych, działających na terenie całego
kraju.

Wydawnictwa tego podjął się p. Beł-

cikowski, autor już wydanej podobnej
pracy p. t. ,,Polskie kobiece stowarzy­
szenia i związki współpracy międzyna­
rodowej kobiet". Historji ruchu kobie­
cego w Polsce nie mamy. Dzieła mó­
wiące o Polsce współczesnej, zamiesz­
czają zaledwie wzmianki o życiu kobiet.

Z tego przemilczenia wynika — zda­
niem redakcji ,,W arszawy kobiecej"
ten fakt, na który tylekrotnie zwraca­
ły u nas uwagę pisma kobiece, że ,,więk­
szość u nas potocznych sądów o kobie­
cie jest przedpokojowo-kuchenna"...

Pierwotnem zamierzaniem p. Bełci-

kowskigo było opracować ,,historję ru*

chu kobiecego w Polsce". Wobec jed'­
nak braku uporządkowanego mater*

jału,' przystąpił przedewszystkiem do

wydania poprostu zbioru informacyj o

istniejących organizacjach kobiedych,
opierając się na statutach, sprawozdar-
niach, artykułach w pismach itd. oraz

wywiadach osobistych z członkiniami

zarządów.
I dlatego praca ta dla związków ko­

biecych jest wielkiej wagi, gdyż pozwoli,
każdej członkini zapoznać się bez tru­
du z temi informacjami o innych
związkach, które obecnie są jedynie
wiadome nielicznym, specjalnie inte­
resującym się całością ruchu kobiece­
go.

Tak pożytecz'ne wydawnictwo witamy
jaknajprzychylniej i jaknajżycźliwiej.

Jasa.
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Kultura polska wywrze silne piętno
na puryfanizm amerykański - mówi prof. Ormond Beck

z Chicago.

Wielka debata polska w sejmie
gdańskim .

Stanowisko poszczególnych partyj Wolnego Miasta
wobec Polski.

Chicagoski ,,Dziennik Związkowy" za­
mieszcza sprawozdanie z odczytu naukowe­
go, jaki w sierpniu wygłosił w Polskim
Klubie Obyw atelskim prof. Ormond Beck,
wybitny socjolog, znany ze swych studjów
narodowości, które wchodzą W skład lud­
ności Sianów Zjedn.

Prof. Beck zaznaczył, że tytuł, jaki po­
jawił się w gazecie ,,Chicago Tribuno" k il­
ka lat temu - ,,Poles Lead In Crime" —

(Polacy przodują w przestępczości) w blą.d
wprowadza! czytelnika, bo nie idzie o licz­
bę, ale o gatunek, naturę przestępstwa. P o ­
lacy nie popełniają takich brutalnych prze­
stępstw, jak inne narody, jak np. mordy u

Sycyłjan, podkładanie bomb itp. Przestęp­
czość nasza jest drobniejszego rzędu, dwo­
jakiego typu, wypływająca 1) z posiadania
i kontroli własności i 2) i z harmonijnego
pożycia z sąsiadami.

Jest jeden interesujący fakt, który wpły­
w a n a historje świata, a tym faktem jest
wędrówka narodów. Wędrówki takie powo­
dują zamieszanie z początku i trzeba dłuż­
szego czasu, zanim lud zleje się z otocze­
niem A jeśli imigrant z rolniczego środo­
wiska wchodzi do wysoce natężonego śro­
d o w isk a przemysłowego, oszołomiony jest
swem otoczeniem, wyprowadzony z równo­
wagi i nie dziw, że wchodzi w kolizję ze

swem otoczeniem, a nawet prawem, wsku­
tek niewiadomości i z braku należytej
orjentaeji.

Polak jest arystokratycznego usposobie­
n ia , a nawet wieśniak, chłop posiada dużo

szlachetności, która go wyodrębnia od in-
nch narodowości. Szlachetność ta w ypływ a

z polskiej kultury, która pierwsza w wie­
kach średnich czułą była na renesans, od­
rodzenie, jakie miało miejsce we Włoszech;
odrodzenie to ominęło AuStrję, Czechy, a

teren odpowiedni znalazło w Polsce, która

już wtenczas posiadała wysoki stopień kul­
tury. Kraków posiadał już słynny uniwer­
sytet, a późniejsze rozbiory, represje cie­
miężców, nie zdołały wykorzenić polskiej
kultu r y , którą ponadto opromieniało nigdy
nie gasnące słońce patrjotyzmu.

A co wniesie Polak - pyta! prof.Beck -

do życia, kultury amerykańskiej? Najpierw
Polak wniesie artystyczność. Polak jest
większym artystą niż Anglik, Skandynaw-
czyk i przeciętny Amerykanin. Polak ma

to poczucie piękna, które niechybnie wzbo­
gaci ^kulturę amerykańską.

Po drugie, Polak łączy artyzm z prakty-
c z n o ścią, którą Ameryka przedewszystkiem
podziwia. Weźmy takiego Paderewskiego:
on nie był tylko muzykiem, kompozytorem,
ale pierwszorzędnym, wytrawnym polity­
kiem .

Po trzecie, Polaka cechuje patrjotyzm.
Gdy przed w ojną światową, prof. Beck in­
dagował różnych nauczycieli i profesorów
po uczelniach am erykańskich co do możli­
wości powstania Polski, to prawie nikt nie

wierzył w zm artwychwstanie. Polski. Ale
Polak wykazał swą wiarę głęboką, niczem

niewzruszoną, w następstwie czego powstał
cud, jaki zadziwił świat cały: zmartwych­
wstanie Polski. I gdziekolwiek Polak się
znajdował, żywił lojalność wobec przybra­
nego kraju razem z wiarą w powstanie swej
Ojczyzny, to też świat u znał słuszność twier-

Sprawa udzielania wiz wjazdowych do
Polski artystom zagranicznym została obec­
nie uregulowana specjalną instrukcją Mini-

sterjum Spraw Zagranicznych, wydaną w

porozumieniu z Ministerjum Spraw Wew­
nętrznych. Jest to instrukcja wizowa dla

polskich urzędów konsularnych zagranicą
co do udzielania wiz pobytowych cudzo­
ziemcom, artystom zagranicznym, przyjeż,
dżającym do Polski w celach zarobkowych.

Instrukcja ta ustala, że artyści — śpie­
w'acy i muzycy, nie posiadający sławy świa­
towej, o ile przyjeżdżają jako zakontrakto­
wani na występy przez następujące insty­
tucje: Filharmonję Warszawską, Konser­
watorium Warszawskie, Opery: Warszaw­
ską, Katowicką i Poznańską, nie podlegają
ograniczeniom co do wjazdu. O ile powyżsi
artyści przyjeżdżają jako zakontraktowani

przez inne instytucje, lub przez poszczegól­
nych przedsiębiorców, jak również o ile

chcą występować samodzielnie na własne

ryzyko mogą uzyskać wizy pobytu tylko za

uprzed nią zgodą wojewódzkiej władzy ad-

dzenia prezydenta Wilsona, że m a istnieć
Polska z dostępem do morza.

Kultura łacińska — twierdzi! prof. Beck
— jest rzeczą przeciwną kulturze anglosas­
kiej, ale kultura słowiańska, a zwłaszcza

polska wybiera drogę średnią, drogę tole­
rancji i wolności osobistej. To też kultu ra

polska niezaprzeczenie wywierać będzie sil-

ne piętno na purytanizm amerykański, ła­
godząc i wprowadzając go do tak zwanej
,,golden mean", złocistej średni, poziomu
tolerancyjnego.

,,A wy, młodzi - wołał prof. Beck —

bądźcie w ierni tej spuściźnie po przodkach
waszych. Bądźcie wierni temu dziedzictwu

kultury polskiej, polotu artystycznego, d u­
cha patriotycznego i tolerancji, a tem sa­
mem wzbogacicie kulturę amerykańską tu­
tejszą, wpłyniecie dodatnio na rozwój tu­
tejszego życia am erykańskiego."

Sytuacja w Barcelonie zaostrzyła się.
Zarządzenia represyjne podjęte przez

gubernatora cywilnego przyspieszyły
strajk powszechny, który zapowiedzia-

m inistracji ogólnej.
Artyści - śpiewacy i muzycy o sławie

światowej ograniczeniom wjazdowym nie

podlegają. Zespołom teatralnym , tanecznym,
muzycznym i śpiewaczym, posiadającym
zezwolenie władz administracyjnych na wy­
stępy artystyczne w Polsce, mogą urzędy
konsularne udzielać wiz pobytowych w ce­
lu zarobkowym po wylegitymowaniu się
powyższem zezwoleniem. O ile zespoły te

zezwoleń takich nie posiadają, wizy pobyto­
we mogą być udzielane za uprzed nią zgodą
wojewódzkiej władzy administracji ogólnej.

Artystom kabaretowo - widowiskowym,
akrobatom i artystom cyrkowym wizy mo­
gą być udzielane tylko za uprzednią zgodą
w'ojewódzkiej władzy administracji ogólnej.

W wypadkach, gdy chodzi o zgodę wdadz

wojewódzkich na przyjazd do Polski zagra­
nicznych artystów, należy mieć na wzglę­
dzie niesp rzyjającą takim wjazdom obecną
konjunkturę gospodarczą, ujemny bilans

płatniczy i bezrobocie w'śród polskich arty­
stów widowiskowych.

W sejmie gdańskim rozpoczęła się dy­
skusja nad eksposć prezydenta senatu

Sahma.

Jako pierw'szy mówca zabrał głos po­
seł nacjonalistyczny Schwegmann,
stwiedzając, że polityka porozumienia z

Polską poniosła fiasko. Mów'ca skarżył
się na polonizację kolei, na szkody wy­
rządzone Gdańskowi przez pocztę pol­
ską, na aresztow'ania Gdańszczan na

granicy polsko-gdańskiej. Żądał on za­
w'arcia now'ego układu gospodarczego
z Polską. Według zdania mówcy —

Polska spowodowała wszystkie trudno­
ści gospodarcze, kulturalne i polityczne
Gdańska. Wobec tego oczekiw'ać można

ratunku tylko od Rzeszy niemieckiej.

no na piątek. Dyrektorzy i redaktorzy
dziennika ,,Solidarioad" zostali areszto­
w'ani i uwięzieni. Wygląd ulic miasta

jest opłakany. Na środku ulic rozrzu­
cono nieczystości. Oddziały w ojska czu­
wają nad usunięciem nieczystości oraz

zapewnieniem komunikacji. Prócz od­
działów wojska, znajdujących się w po­
gotow'iu skoncentrow'ano w mieście kil­
kuset członków straży cywilnej. Guber­
nator został wyposażony w całkowite

pełnomocnictw'a. Studenci solidaryzują
się z robotnikami.

W Grenadzie strajk generalny został

zakończony. Uwięzieni prow'odyrowie
strajku zostali zwolnieni. Otwarto rów­
nież Dom Ludow'y, który czasowo był
zamkięty. Wiadomości o zakończeniu

strajku generalnego nadeszły również

z San Sebastian.

Bezrobotni na Węgrzech chcą żebrać.
Z Gyar (Węgry) donoszą, iż do burmi­

strza. m iasta udała się deputacja 800

bezrobotnych z prośbą o zezwolenie im

na uprawianie żebraniny. Burmistrz po­
stanow'ił udzielić nadzw'yczajnego datku

dla bezrobotnych z -kasy komunalnej.

Żydówka konfideniką komunistów.

W Budapeszcie policja aresztowała

urzędniczkę prywatną Dolę Markos, któ­
ra była budapeszteńską eksponentką
wiedeńskiej czerw'onej komunistycznej
pomocy.

Należy przenieść składy amunicji %

Westerplatte do Gdyni oraz usunąć dy­
rekcję kolei polskich, pocztę polską w

Gdańsku. Po tych ostrych atakach na

Polskę nacjonalista Schw'egmann za­
żądał ustąpienia senatu lewicow'ego
zanim Polska zada Gdańskowi główny
cios.

Drugi mówił poseł socjalistyczny Briłl

z w ró cił się przeciw jakiejkolwiek poli­
tyce hakatystycznaj. Niema konieczno­
śc i ciągłego podkreślania niem ieckośei
Gdańska. Mimo drobnych potyczek m u

simy dojść do porozumienia z Polską,
Polityka porozumienia była korzystną
i jest dalej pożądaną. Załatwienie spra­
wy reformy konstytucyjnej Gdańska

przez Radę Ligi Narodów nazwał móww

ca zwycięstwem socjaldemokratów. -

Gdańsk powinien sobie życzyć Polski

silnej pod względem gospodarczym.
Kulturę niemiecką można utrzymać;
tylko w ścisłej współpracy z Polską.
Mamy nadzieję, ciągnął dalej mów'ca

socjalistyczny, że Polska zrozumie inte­
resy nasze, albowiem Polska może so­
bie życzyć tylko zdrowej gospodarki
Gdańska. Dla ożywienia życia gospo­
darczego oczekiwać należy dalszego po­
parcia Polski. Przedewszystkiem konsu­
laty polskie pow'inny przyjść Gdańsko­
w'i z pomocą. Interesy robotonika gdań­
skiego powinny być uwzględnione przez!-.
Polskę, ponieważ robotnik gdański ku­
puje towar polski. Mam nadzieję, że PoD

s-kal pomimo sporu w sprawie gdań-
sko-gdyńskiej uwzględni życzenia go­
spodarcze Gd-ańska. Kończąc oświadczył
poseł B rill, iż tylko polityka porozumie-*
nia doprow'adzić może do celu.

Następnie przemawiał poseł Weisa

(centrum katolickie), stwierdzając na

wstępie, że w stosunkach z Polską poli­
tyka porozumienia jest w interesie oba

krajów. Celem polityki polskiej wobec

Gdańska jest jednak uzyskanie dalszych)
sukcesów przy zastosow'aniu środków

ekonomicznych. Następstwa rzekomego
memorjału polskiego w sprawie Gdań-* .

ska dają. się mocno we znaki. Gdańsk!

przekroczył już granicę porozumienia
z Polską.. Szliśmy bowiem po tej linji
dlatego, aby przekonać wszystkich, iż

droga jest możliw'a. Następnie mówca

poruszył także sprawę rozdzielnika do­
chodów celnych, kwestję poczty pol­
skiej w' Gdańsku itp. Przemów'ienie sw'e

zakończył poseł Weiss żądaniem usu­
nięcia polskiej dyrekcji kolejowej, k tó ­
rą nazyw'a najwlększem niebezpieczeń-*
stwem dla niemieckiego Gdańska, z pod­
kreśle nie m konieczności dalszego ści­
słego kontaktu narodowgo z Niemcami.

Mów'ca niemieckich liberałów p. Jen

welowsky podniósł, że jest jeszcze więk­
szym zwolennikiem polityki porozumie­
nia z Polską, aniżeli dotychczas. W

spraw'ie gdańsko-gdyńskiej Liga Naro­
dów powinna jednak Gdańskowi iść na

rękę.
Następnie mówca komunistyczny

Raschks gwałtownie za-atakował rząd
polski, wskutek czego doszło do awans

tury z przew'odniczącym sejmu, który
wykluczył go na 8 posiedzeń.

W końcu zabrał głos jeszcze prezydent
Senatu Sahm, który skarżył się, iż pre­
zes polskiej dyrekcji kolei w Gdańsku

jest rów'nocześnie prezesem Macierzy
Szkolnej. Wobec tego możliwe jest po­
gwałcenie praw . mniejszości niemiec­
kiej na kolejach. Kończąc zaznaczył, że

s e n a t w dalszym ciąga będzie stara! się
prowadzić politykę porozumienia z Pol-

ską, a gdy okaże się, że nie prowadzi
on a do celu, to ,,pozostanie tylko droga
do Genewy'*.

Samolot rumuński zapalił się w czasie

lotu.

W pobliżu Alba Julia samolot ,,Potezu
pilotow'any przez podoficera oraz mają.-
cy na pokładzie podporucznika obser­
watora, w' czasie ćwiczeń wojskowych'
zapalił się z pow'odu przedwczesnej eks­
plozji rakiety sygnalizacyjnej. Obaj
lotnicy wyskoczyli z samolotu ze spado­
chronami na wysokości 1.500 mtr. ule­
gając jedynie lekkim obrażeniom. Sa­
molot rozbił się.

Wizy wjazdowe d o Polski
dla aktorów zagranicznych.

Nie jest tak źle iak piszą!

Posłowie dostają nadal dyety, ale już in natura.

Strajk generalny w Barcelonie.
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Żydzi w Polsce.
Adwokat żydowski sprzeniewierzył

1 830 009 złotych.
Miasto Drohobycz w Małopolsce o-

biegła sensacyjna wiadomość o areszto­
waniu adwokata dra Szymona Hersch-
derfera. Dr. Herschderfer, jako doradca

prawny i pełnomocnik niemieckiej fir­
my naftowej barona Kniphausena i Ska
w borysławskiem zagłębiu naftowem,
do której to firmy należy szereg kopalń
naftowych, m. in. ,,Jutrzenka", dopuścił
się na ich szkodę licznych sprzeniewie­
rzeń i oszustw do wysokości 1 800 0 C0

złotych. Manipulacje te datują się już
od dłuższ.eko czasu.

Aresztowanie dra Herschderfera na­
stąpiło w jego mieszkaniu prywatnem.
Aresztowanego umieszczono narazie w

więzieniu sądowem w Drohobyczu.
Aresztowanie dra H., u chodzącego za

jednego z najzdolniejszych i najbogat­
szych adwokatów w Drohobyczu, wy­
wołało zrozumiałe poruszenie wśród sfer

prawniczych i naftowych.

Dwaj żydzi krakowscy skazani
za szpiegostwo.

W sądzie okręgowym w Krakowie

rozpoczęła się wrześniowa kadencja są­
dów przysięgłych. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli Juda Bauernfreund, ur. w

r. 1908, malarz pokojowy i Abraham

Genat vel Sauberman, ur. w r. 1905, cze­
ladnik krawiecki, oskarżeni o zbrodnię
zdrady głównej.

Na rozprawie obaj oskarżeni wypie­
rali się winy. Po przeprowadzonej roz­
prawie na podstawie werdyktu sędziów
przysięgłych zasądzono Bauemfreunda

na 2 i pół roku więzienia, Genata zaś
na półtora roku.

Żydowska szajka fałszerzy dokumen­
tów pod kluczem.

wnież żydowską ,,Hasmoneę". Podczas

zawodów kilku graczy ,,Hasmonei" ró­
wieńskiej zostało mocno poturbowa­
nych. Gdy zawody się zakGńczyły w sto­
sunku 3:1 dla gości, drużyna ,,sportsme-
nów" kowelskich rzuciła się na zwy­
cięzców wraz z szumowinami kowel-
skiemi i tak mocno pobiła graczy, że
dwech musiano odwieźć do Równego i
oddać pod opiekę lekarską. Także

,,Hasmonea" kowelska nie wywiązała
się z umowy i nie zwróciła kosztów po-

Według wiadomości z pola tegorocz­
nych, obecnie już ukończonych, wiel­
kich ćwiczeń ramowych Reichswehry
we Frankonji, manewr okrężny od flan­
ku przez armję niebieską armji czerwo­
nej spełzł na niczem wskutek zorjento-
wania się w czas dowództwa czerwone­
go i wycofania się pod osłoną ciemno­
ści nocnych. Ta pierwsza większa ope­
racja dała pole do wypróbowania zdol­
ności wydawania dyspozycji przez na­
czelne sztaby. Punkt oparcia do wszel­
kich taktycznych i strategicznych poru­
szeń został zapewniony przez oddziały
saperów, łączności i komunikacji. W

chwili, gdy front przesunięty został o

10 kim. obie strony zaczęły się okop3'-
wać. Nagle nadeszła wiadomość o poja­
wieniu się od strony Górnego Rodanu

nowej armji czerwonej. Wytworzyła się
w ten sposób nowa sytuacja: wobec

wzmożonych sił arm ji czerwonych
armja niebieska nie była w stanie pod
ich naciskiem dalej prowadzić swojej
ofenzywy. Niebiescy musieli się cofnąć,
zabezpieczając się od strony Górnego

dróży Rówieńczanom. Głodni, zbici wa­
łęsali się goście po Kowlu, aż z Równe­
go przekazano im telegraficznie pienią­
dze, aby mogli wrócić do domu.

Czy taka drużyna jak ,,Hasmonea" ko­
welska może należeć do związku piłki

*nożnej? .'

Szajka zawodowych szopenfeldziarzy
żydowskich.

W Łodzi od kilku miesięcy graso­
wała bezkarnie szajka szopenfeldziarzy,
którzy w składach m anufaktury doko­
nali licznych kradzieży. Przypadkowo
udało się policji szajkę tę schwycić i u-

Rodanu. 4 pułki kawalerji zbyt wysu­
nięte naprzód musiały z dużemi strata­
mi rejterować. 13 pułk piec.hotj' Reichs­
wehry, wchodzący w skład armji czer­
wonej, rozpoczął natarcie, osiągając po­
zycje z przed 24 gódzin. Nie bez trudu

przyszło dowódcy dywizji niebieskiej
gen. von Gienauth nakazać dalszy od­
wrót swoim siłom, gdyż były one na naj­
lepszej drodze do zniweczenia armji
czerwonej przez swój manewr okrąża­
jący. Nazajutrz o godz. 4 po poi. przy­
padł moment kulminacyjny walki. Obie

strony wywiodły do boju tanki i samo­
chody pancerne, markowane z powodu
istnienia zakazu posiadania ich przez

Niemcy. Atak, prowadzony przez czer­
wonych, mimo ciężkich warunków ob­
serw'acyjnych dla artylerji, w'ypadł dla

nich korzystnie. Nieprzyjaciel bowiem

cofnął się, pozostawiając na placu li­
czne karabiny maszynowe i pancerki.

Prezydent Hindenburg mimo niepogo­
dy śledził szczegółowo z pola walki posz­
czególne operacje.

O-----

Przebieg manewrów Reichswehry.

,,Kurjer Wileński" podaje, iż w tych
dniach władze bezpieczeństwa wpadły
na trop dobrze zorganizowanej szajki
fałszerzy dokumentów, w pobliżu Wi­
żajn. Fałszerze fabrykowali masowo

fałszywe dokumenty, które następnie
za wysokie sumy sprzedawali poboro­
wym. Poborowych przeprowadzano nie­
legalnie przez granicę litewską oddając
do rąk wspólników z Litwy. Szajka
składała się z 8 osób, na czele której
stali mieszkańcy Warszawy Epstein i

Gancel. Wszyscy członkowie szajki zo­
stali aresztowani, znaleziono u nich

kompletne urządzenia do fałszowania
dokumentów skonfiskowano.

Jak żydzi uprawiają piłkę nożną?

Już od dłuższego czasu panują skan­
daliczne wprost stosunki wśród niektó­
rych drużyn piłki nożnej na Wołyniu,
które z szlachetnego sportu, jakim jest
piłka nożna, robią widowiska pełne bó­
jek, okaleczeń, a nawet kalectw.

Oto przed kilku dniami rówieńska

żydowska ,,IIasmonea" została zapro­
szona do Kowla przez tamtejszą ró-

Szkolne poufałości.
Któż z nas nie pamięta miłych, minio­

nych szkolnych czasów?!

Przeżywało się coprawda nieraz chwile

strachu, kiedy to nie byio się przygotowa­
nym. Były chwile wytężonej pracy.

Obok tych jednak, ileż to było chwil mi­
łych i pięknych,

Tak np. nigdy niezapomniana koleżeń-

'Skość, ta ,,solidarność" klasy zmuszająca
nawet do ponoszenia kary za innych, byle
jeno nie ,,wsypać" klasy i ,,całej sprawy".

Ileż to przeróżnych szyfrów optycznych i

akustycznych używaliśmy, byle tylko ,,wy­
ciągnąć" słabych.

Do niezapomnianych należą też różne

przydomki uczniowskie.

Dla odświeżenia wszystkim owych daw­
nych lecz miłych chwil, podaję kilka przy­
domków uczniów miejskiego gimnazjum
im. Kopernika w Bydgoszczy. Dawniej, w

każdej szkole, obowiązkowo m usiał byś ,Ju­
piter" .

W tych czasach przydomki są brane z

życia politycznego, teatralnego, zoologicz­
nego, sportowego i praktycznego. Najgrub­
szy i najzdrowszy uczeń Terlecki nazywa

się ,,Wymoczek" .

Grochowski ma dwa przezwiska: ,,Ma­
tros" i ,,Groch'. (Ma on zamiar wstąpienia
do marynarki).

Giintzel — ,,Landsman". Joranne — ,,0-

Pan Jacek Furdyga donosi:
Brześć n/Bugiem, 19 września.

Szanowna Redakcjo!
Niech cholera ciśnie caią politykę i wszy­

stkie stronnictwa z całą ich demokracją!
Siedziałem sobie spokojnie w Belwederze za

Dziadkowym piecem, gdzie bylo co jeść, by­
ło co pić i kurzyć. Aż tu Dziadka skusiło,
aby rozwiązać Sejm, i od tej chwili zrobi!

się djabelski mlyn w Rzeczypospolitej. Ale

czemu skrupiło się to na mnie i zaco ja we

fortecy siedzę?

kułarnik" . Kośmiński — ,,Admirał" (ojciec
jego jest marynarzem). Kuźmiński — ,,Bo-
ciek" (wysoki i cienki). Lerchenfeld — ,,Ba­
ranek". Liber — ,,Fajdan" (zjada w iele

chleba). Malinowski — ,,Malina". Nadolny
— ,,Ryży" (czerwonowlosy). Nehrebecki —

,,Kotek". P iński - ,,Pina". Rusiecki — ,,Ru­
sek". Skrzywanek — ,,Janta". Strzemeski
— ,,Sinobrody" ((ma bujny zarost). Szu-

chiewicz — ,,Siusiu". Wielhorski — ,,Cze-
cho". Żmigrodzki — ,,Małpa". Żukowicz —

,,Fujara" (slaby gimnastyk). Potocki —

,,Szymek" (małego wzrostu). Zwolanowski
— ,,Dzidek" (ojciec jest leśniczym). Schmidt
— ,,Tarzan". Dżwikowski — ,,Krasnoludek"
(wielki, tęgi wzrostem). Banach — ,,Basia".
Ewald — ,,Karykatura" (nie gimnastykuje).
Gackowski — ,,Gacek". Janicki — ,,Kiki".
Kosmowski — ,,Tyzio". Nowkuński — ,,Chi-
na" albo ,,Kitaj" (rodem z Rosji). Ponikiew-

ski — ,,Piguła" (gruby, rumiany chłopiec).
Przyluski - ,,Trup" (chorowity, blady).
Szulc — ,,Szuli". Ruciński — ,,Mongoł"
(szeroka, silna, koścista twarz). Szuwalski
— ,,Sujka". Wagnerowski — ,,Fenomen".
Wojciechowski — ,,Kajtuś". Ciastoń — ,,Cia­
sto". Chwiałkowski — ,,Kicha" (syn rzeź-

nika). Gajdecki —- ,,Gajda". Potoński —

,,Mimiek" (na imię mu Natan). Zakaszew-

ski — ,,Kasza". Fliciński — ,,Flicina". Fi-

tzerman — ,,Ficek". Mundkowski — ,,Mun-
dzio". '

Szwaykowski — ,tPompcio" (przy
pompowańiu piłki wyrzekł słowo pompcio).
Wroński — ,,Wrona". Kropilnicki — ,,Kro­
pidło". Kaczmarek — ,,Kaczka". Urbanow-

Obchodzą się tu z nami pospolicie.
Na śniadanie polewka, na obiad postna ka­
sza, a na wieczerzę czarna kawa z kromką
suchego, chleba. Tę postną kaszę dostajemy
chyba według recepty Składkowskiego, któ­
ry był nieprzyjacielem ryżu. A najgorsze, że

niema co kurzyć. Szczęście od Boga, że jest
papier waterklozetowy i słoma w sienni­
kach. Kręcimy sobie z tego razem z Witosem

papierosy, które na cześć Dziadka ochrzci­
liśmy Piłsudores first class. Eiebermann

gudlaj prześzwarcował sobie do celi pół fun­
ta tureckiego, ale ani go nam powąchać nie

daje.
Także wody dostajemy codzień tylko, litr

na głowę, do mycia i do picia. Liebermann,
że to ma żgagę polityczną, wszystką wodę
wypija, a umyć (powiada) umyje się grun­
townie, jak wyjdzie z paki. Ja się w mojej
wodzie najpierw myję., a potem ją wypijam.
Witos zaś robi odwrotnie: najpierw wodę
wypije, a potem się w niej myje.

Takie my tu prowadzimy życie. Dziadek

nie musi o tem wiedzieć, bo w dobroci swe-

I go serca nie pozwoliłby na taką naszą po­
niewierkę. On jest żołnierz i na naszą

I śmierć prędzej by się może zgodził, niż na

ski - ,,Urban". Bobowski - ,,Bób". So­
bieski —-

, ,Ferdek" (na i'mię mu Alfred).
Oto zbiór przydomków powstałych z

przeróżnych powodów. Są one w użyciu i

nikt się tem ńie obraża. Wiele z nich po­
wstało przy sportach. Oto Buczkowski Sta­
nisław był dobrym graczem w pałania i

przez kilka lat pełnił funkcję ,,matki". Ko­
ledzy chcąc ,,matce" w czasie biegu do m e­
ty dodać ,,gazu", zamiast Buczkowski, skró­
cili imię Stachu i wołali achu - achu —

achu! Od tej chwili nazywał się Achu.

W ten sposób powstało wiele skrótów.

Na zakończenie opowiem jedno z weso­
łych zdarzeń szkolnych.

W roku 192S, w miesiącu maju, we wto­
rek, zauważyłem, że uczeń klasy VII Ro­
manowski szuka czegoś na schodach.

— Czego szukasz, Romanowski? — py­
tam się.

— Biegnąc w czasie przerwy po scho­
dach na dziedziniec, zderzyłem się z jakimś
uczniem z klasy I-ej tak nieszczęśliwie, że

zębami uderzyłem go w głowę, i wybiłem so­
bie ząb przedni u górnej szczęki. Szukam

zęba.
— A co mówił ten mały chłopiec?
— Złapał się ca głowę i, pobiegł kio

klasy.
Zapomniałem o tem zdarzeniu. W pią­

tek, o godzin,e 12-ej, miałem lekcję gim­
nastyki z I-szą klasą. Przed lekcją przy­
stępuje do mnie uczeń P. i mówi: ,,Proszę
pana, ja się dzisiaj czesałem i znalazłem

we włosach ten ząb". AlbrychL

daremnić dalszą. ,,robotę". Są. niemi:

25-letni Moszek Waldrnan, który przy­
był do Łodzi na gościnne występy ze

wspólniczką swą 35-letnią Chają Wajn-
berg nigdzie nie meldowaną. W aldrnan

ze swą wspólniczką odwiedzali szereg

sklepów i okradali je. Bywali również
na występach w Niemczech. Ostatnio,
gdy policja niemiecka wpadła na ich.

trop, wspólnicy powrócili do kraju, by
pozostać tu do czasu, aż zapomni o nich

policja niemiecka.

Areszfowanych szopenfeldziarzy o-

sadzono w więzieniu do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

Żyd z Radomia skazany w Bytomiu
za puszczanie w obieg fałszywych

pieniędzy.
Sąd okręgowy w Bytomiu rozpatry­

wał sprawę przeciwko Cahmanowi Fryd­
manowi, pochodzącemu z Radomia, o-

skarżonemu o puszczanie w obieg fał­
szywych 5-cio markówek na terenie Ślą­
ska Opolskiego. Frydmana skazano na

3 lata i 1 miesiąc więzienia.

Tragiczny zgon lotnika-

akrobaty.
Na lotnisku w Bóblingen (Wirtem-

bergja) zdarzyła się w czasie manewrów

akrobatycznych, dokonywanych przez
dwa samoloty sportowe, ciężka kata­
strofa. Znany lotnik akrobata Schindler
usiłował z jednego samolotu opuścić się
na drabince sznurowej na samolot dru­
gi, przyczem nastąpiło zderzenie obu

aparatów. Samoloty spadły z wysokości
300 mtr., rozbijając się w drzazgi.
Wszyscy czterej pasażerowie ponieśli
śmierć na miejscu. Schindler, który w

ostatniej chwili, nie tracąc przytomno­
ści, chciał opuścić się na spadochronie,
spadł na dach jednego z domów i za­
bił się.

tę głodówkę, która z pewnością jest wbrew

jego woli.

Wieczorem, gdy się ściemni, zgadujemy,
co kogo czeka. Witos wtedy mącą się po gąr-

dle, a ja po odwrotnej stronię, bo znam

Dziadka i wiem, że długo bezemnie nie w y­
trzyma. Każe mi dać dwadzieścia pięć kijów
i znowu do służby przy sobie powoła. Ja już
miał z nim takie perepałki, i dlatego nie

bardzo boję się o siebie. A od takich choćby
belwederskich smarów nikt jeszcze nie u-

m arł.

Liebermann zato w głowę zachodzi, co

jemu Dziadek obmyślił. Ja go pocieszam, że

z pewnością nie beleco. Prawdę zaś mówiąc,
to ja się o Liebermanna też nie boję. Dzia­
dek Wie, że gdyby żyda zakatrupił, to by
m iał z całą Palestyną do czynienia. Więc
będzie się strzegł. Nadunderuje. mu i puści
go z Bogiem. Ale Liebermann i od tego mo­
że łatwo śmiertelnej mojry dostać. Przecie

byli mocniejsi od niego, a nie dali rady.
Najgorzej będzie Witosowi. On jest zaw­

sze taki powściągliwy w słowie, a ino jak o

Dziadku jest dyszkurs, to mu jęzor w tej
gębie lata jak wrzeciono. Zawsze nazywa
Dziadka marszałkiem z pod jasnej gwiazdy,
i ja będąc w Wierzchosławicach nieraz go

upominałem: Kumie Wincenty, miarkujcie
waszą cholerę, bo zadzirka z panem Mar­
szałkiem jeszcze nikomu na zdrowie nie

wyszła!
Ale Witos nie bardzo bojał się Dziadka,

bo czui się w Wierzchosławicach jak udziel­
ny książę, i przytem kumów miał moc, bo

niektórzy tylko dlatego o dziecka się stara­
li, aby on im je do chrztu trzymał, i mogli
do niego per kumie gadać. A teraz koniec

parady z kumem, i jeszcze kto wie, czy
dziecek drugi raz chrzcić nie będą, aby im

dać innego chrzestnego ojca. Tak to w szel­
ka pycha na ziemi przemija, i nawet taki

Witos z woza łatwo pod wozem znaleźć się
może.

0 innych aresztantach mało co wiem, bo

pilnują nas jak ochwaconych koni, i nie do­
puszczają jednego do drugiego. Tylko o ko­
leżance Kosmowskiej wiadomość przyszła,
że ją w Lublinie mocno przyskrzyniłi. Po­
dobno dostała dwadzieścia lat rot aresztan-

ckich, ciemnicę co tydzień, post co miesiąc,
twarde łoże. co kwartał i 50 rózg w każdą
rocznicę popełnienia przestępstwa. Ale Pan

Prezydent ma ją podobno ułaskawić, i tylko
do klasztoru Karmelitek na dożywocie ze­
słać.

Gdy to Witos usłyszał, to powiedział:
- Jeśli z posłankami tak, to nas, chło­

pów, chyba żywcem ze skóry obłupią!
1 już go obleciał strach wielki. Ale potem

machnął ino re,ką j rzekł:

-- E, Budienny toż nie żartował, no i co

z tego?
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Tragiczny zgon młodej
dziewczyny.

Chrześcijańska Demokracja złożyła życzenia
i hołd ks. biskupowi Stanisławowi Adamskiemu. Manifestacja narodowa. W n ied zielę, dn, 21

bm, odbędzie się manifestacja, celem wyrażenia
żywiołowego protestu przeciw zakusom niemie­
ckim na całość granic Polski. W manifestacji
tej winno wziąć udział całe społeczeństwo
miasta i okolicy. Pokażmy wrogom Polski, że

godności naszej norodowej i państwowej ponie­
wierać nie wolno.

Dzień sprawności fizycznej P. W. i W. F.
W niedzielę, dn, 21 Bm. urządza Komitet P. W.
i W. F. ,,Dzień sprawności fizycznej". Na no­
wym stadjonie sportowym odbędą się po po­
łudniu zawody pomiędzy klubami miejscowy­
mi i okolicy. Wieczorem zaś odbędzie się w sa­
li Banku Ludowego przedstawienie p. f. ,,Piosn-
ka wujaszka” Al. hr. Fredry, oraz zabawa ta­
neczna. Gospodarzem zabawy będzie znany
na tut. gruncie, ruchliwy Klub Sport. Ł. K. S.

SirawlBBO.
Osobiste. Dnia 16. bm. pobłogosławiony zo­

stał związek małżeński p. Eufenji Żurawskiej,
córki mistrza kołodziejskiego z panem Stanisła­
wem B lażejczakicm, mistrzem kowalskim ze

Strzelna. Młodej parze ,,Szczęść Boże".

Zebranie Zw. Inwalidów Woj. odbyło się
w niedzielę, dnia 14. bm. Zebranie zagaił pre­
zes Związku p. Hanasz Stanisław, protokół
z ostatniego zebrania odczytał p. Kuźniarek

Władysław. Omawiano wewnętrzne sprawy
związku. Funkcję skarb nika objął po ś. p.
Janie Przybylskim p. Skotarczak.

Zebranie Ochotniczej Straży Pożarne) odby­
ło się dnia 15. bm. Sekretarzował p. Wacław
Anielak. Omawiano zbliżającą się uroczystość
30-lecia Straży Pożarnej w Strzelnie.

Stow. Zjednoczenia Młodzieży Mieszczań­
skiej zostało w tych dniach rozw iązane, Lokal

Legji Mocarstwowej znajduje się w domu p.
Pietrzaka p rzy ul. S zerok iej.

Tow. Powstańców i Wojaków odbyło w ub.

niedzielę swaje zebranie, które zagaił prezes
p. Trzecki. Po odczytaniu protokółu przez p.

Wachułskiego omawiano sprawy wewnętrzne
towarz ,5 twa.

Krnszwica.
Kinoteatr ,,Ziemowit" wyświetla w sobotę

i w niedzielę o godz. 6 i 8 wiecz. film pro­
dukcji polskiej p. t. ,,Pod banderą miłości".

Ruch osobowy na linji Kruszwica . Piotr­
ków Kuj., utrzymywany stale przez tut. Cukro­
wnię, z dn. 1 października zostanie wstrzy­
many. Powodem tego jest zmniejszenie się po­
dróżujących z p owodu dogodnej komunikacji
autobusowej.

Święto sportowe S. M. P. W niedzielę, dn.
21 bm, urządza miejsc. S. M, P. święto spor­
towe na Letnisku. Wymarsz z orkiestrą Och.

Straży Pożarnej o godz. 15 po poł. W pro­
gramie przewidziane są: skoki, biegi krótko
i długodystansowe, gra w siatkówkę, rzut dys­
kiem i oszczepem i t. p. Dla publiczności
strzelanie z wiatrówek o cenne nagrody i wie­
le innych niespodzianek.

Odczyt księdza — byłego generała rosyj­
skiego, W sobotę, niedzielę i poniedziałek od­
będzie się odczyt w sali p. Kucińskiego o go­
dzinie 8 wiecz. księdza Włodzimierza Leśno-

brodzkiego, b. generała rosyjskiego, który mó­
wić będzie o działalności Czerezwyczajki ro­
syjskiej oraz o pogrzebaniu Rosji przez Raspu­
tina.

Staraniem zarządu Ocbot. Straży Pożarnej
otrzymała tut. or-tifflra nowi go kapelmistrza
w osobie p. Aleksandra Gowołenki, który bę­
dąc dobrym muzykiem, starać się będzie o po­
stawienie orkieiiry ra wyżynie.

KRUSZWICA. Doroczna uroczystość Brac­
twa Kurkowego odbyła się ub. niedzieli na let­
nisku, przy pięknej pogodzie. Koncertowała

orkiestra Ochotniczej Straży Pożarnej. Wynik
tegorocznego strzelania o godność króla żniw­
nego i rycerzy jest nast.: królem żniwnym zo­
stał p. Buchholz Ludwik, I. rycerzem p. Jan
Adamski, II. rycerzem p. S tanisław Żuchowski.
Żetony zdobyli pp.: Antoni Posadzy, Cz. Jan­
kowski, Wojciech Pokorski, Józef Jańczak,
A. Tomaszewski. Puhar wędrowny zdobył po­
raź drugi p. Jan Chmielecki.

Spór magistratu m. Poznania z wojskiem.

Z Krotoszyna donoszą: W Bestwinie (pow.
Krotoszyn) wskutek niedostatecznego zabez­
pieczenia wałka transmisyjnego, pochwycona
została przez pas i rzucona z siłą na kolo

19-letnia Anna Tuszówna. Śmierć nastąpiła
na miejscu,

Zawieszony w urzędowaniu. Przy tut. są­
dzie powiatowym zawieszono w urzędowaniu
dnia 16. bm. naczelnego sekretarza p. Józefa
Graczyka. Okazało się, iż Graczyk od dłuż­
szego czasu przywłaszczał sobie wpłacone na-

łeżytości z tytułu opłat za odpisy hipoteczne
i to podług swojej własnej tabeli, która sięgała
do 500 zł więcej, jak urzędowa.

Z Rady Miejskiej, Dnia 13. bm. odbyło się
pod przewodnictwem p. Żmudzińskiego posie­
dzenie Rady Miejskiej. Wybrani do komisji wy­
borczą zostali pp. Żmudziński, Barczykowski,
Bajek, jako zastępców Witucki, Gawroński
i Palka. Sprawa stacji benzynowej p. Kiihna

odłożono do następnego zebrania.

DfllHMnlaWCsH.
Szkarlatyna. W ub. tygodniu zachorowało

dwoje dzieci p. W. Ziółkowskiego ekspedienta
na szkarlatynę. Chorobę spostrzeżono po
śmierci jego żony. Pomocy lekarskiej udzielił

dr. Nurczyk z Janowca a nast. lekarz pow.
dr. Laskowski z Wagrowca.

Lustracja pasiek. Dnia 10 i 11 bm. prze­
prowadza! lustrację pasiek p. W oźny, instruk­
tor fachowy z Wielkopolskiego Związku Pszcze­
larzy Poznań. Pan Woźny zwiedził pasieki
w miejscowościach: Damasławek, Turza, Mo-

kronosy, Smuszewo i Juncewo. Wynik lustracji
był zadowalający.

Zebranie Rady gminnej. Dnia 11. bm. w

lokalu p. Menela odbyło się zebranie Rady
gminnej. Obradom przewodniczył p. Kowa-

liński. Porządek obrad dotyczył wyboru c złon­
ków komisji wyborczej do Sejmu i Senatu. Po
zakończeniu żebrania omawiano sprawy doty­
czące ponownych wyborów do dozoru i re­
prezentacji kościoła które odbędą się w dniu
21. bm.

DAMASŁAWEK, Baczność, Inwalidzi cy­
wilni! W ielkie zebranie Związku Inwal idów

Cywilnych oraz wdów, sierot i starców odbę­
dzie się w Damasławku w niedzielę, dnia 21

bna. o godz. 12, zaraz po nabożeństwie, w sali

p. Menela.

Wąśrawaec.
Z Kółka Rolniczego. W ub. niedzielę, dn.

14 bm. odbyto swe zebranie Kółko Rolnicze

w Laskownicy Wielkiej pow. Wągrowiec. Ze­
branie zagaił wiceprezes p. Rokicki, piękny
referat o sztucznych nawozach wygłosił kiero­
wnik szkoły p. Grzesik. Nad powyższym refe­
ratem wywiązała się bardzo ożywiona dysku­
sja, p oczem om awiano sp rawę zakupu drzew

owocowych z Janowca i węgla na zimę.
Ze Stowarzyszenia Pszczelarzy. W ub. n ie­

dzielę, dn. 14 bm. odbyło 6ię zebranie pszcze­
larzy, w sali p. Sulerzyskiego. Zagaił zebranie

prezes p.' Dróbka, który wygłosił wykład o łą­
czeniu róż pszczelich.

Strzelanie bractw kurkowych. W ub. n ie­
dzielę, dnia 14. bm. odbył się zjazd podokręgo-
wy Bractwa Kurkowego. Po nabożeństwie uda­
no się do strzelnicy p. Rossy, gdzie odbyło się
wspólne śniadanie. Po południu odbyło się
strzelanie o godność króla żniwnego i pod-
okręgowego oraz o premje. Królem żniwnym
został p. Mayer, I. rycerzem p. Sprutta, II. ry­
cerzem p. Kłuck. Premje otrzymali pp. Gołem-

bowski, Magdziarz, Różniewski, Mencel, Rybar-
czyk, Górzyński, Bednarski, pr. teszyngowe
Stachowiak, Uliczny, Różniewski. Królem pod-
okręgowym został p, Gołembowski z Wą­
growca, I. rycerzem p. Uliczny, II. rycerzem p.
Tonn z Rogoźna, premje honorowe m. Wągrow­
ca otrzymali pp. Magdziarz, T reichel, oraz

Schiitz z Rogoźna. Premje podokr. otrzymali
pp.: Gołembowski, Górzyński, Scbiitz z Ro­
goźna, Lewandowski, Piotrowski z Gołańczy,
K. Bonowski, Tonn, Uliczny, Klockiewicz z Ro­
goźna, Sprutta, Mencel, oraz S zuter z Rogoźna.
Ordery podokr. Lewandowski, Klockiewicz,
Schiitz, Bonowsk i, Gołemb owski. Po rozdaniu

nagród odbyła się skromna kolacja.
Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 15. bm. od­

woził świnie na dworzec do Wągrowca p, Wołt-
man z Kamienicy i jadąc z powrotem, spadł
z wozu. Rannego przewieziono do szpitala.

Wypadek autobusowy. A utob us p. Kipera

z Mieściska, który kursuje między Wągrowcem
i Gnieznem pod Miłośławicasni, wskutek

uszkodzenia kierownicy wjechał na drzewo

i wpadł do rowu. Z kilkunastu pasażerów ty'l­
ko 4 osoby odniosły male okaleczenia. Na

miejsce wypadku przyjechał dr. Rattner z Mie­
ściska , który opatrzył rannych.

J. E. Ksiądz Biskup Stanisław Adamski

przyjął na blisko godzinnej audjencji w środę,
dnia 17 bm. przedstawicieli Zarządu i Rady
Wojewódzkiej Polskiego Stronnictwa Chrzęść.
Demokracji w osobach prezesa p. Józefa Tyl-
czyńskiego i wiceprezesa radcy p. Józefa
Trzcińskiego ze Ś wierkowca.

Pan Tylczyński w imieniu Zarządu i Rady
Wojewódzkiej, Zarządu Okręgowego i w szyst­
kich kół poznańskich w gorących i serdecz­
nych słowach złożył J. E. Księdzu Biskupowi
szczere życzenia z okazji zamianowania Go

przez Ojca Św. Biskupem Śląskim, życząc

Pisma poznańskie donoszą z Wielenia, mia­
sta nadgranicznego w powiecie czarnkowskim,
co następuje:

W ub. tygodniu przez granicę polską prze­
szedł oddział tak zw. ,,Jugcndwehr" i wtargnął
— mimo oporu strażników — do części polskiej
Wielenia. Na Rynku Wielenia czekała na ,,Ju-
gendwehr" orkiestra. Caly oddział na czele

z orkiestrą przeszedł kilkakrotnie przez rynek,

Nową szkółkę dla dzieci kolejarzy otwarły
przy ul. Dworcowej Siostry Dominikanki. Ro­
dzice mogą zgłaszać tam dzieci w wieku od

lat trzech aż do siedmiu. Również ,,Szkółka
Froeblowska", będąca p od kierow'nictwem

tychże zakonnic, została przeniesiona do ob­
szernej sali Domu Katolickiego, dawniej ko­
ściół Serca Jezusowego.

Także szwalnia SS, Dorninikanek jest już
czynną od 1 września hr. Siostry uczą Szycia
oraz różnych robót artystycznych, w skład

których wchodzi także tkactwo ręczne z- w eł­
ny. Panie i panienki, chcące korzystać z nau­
ki, mogą się zgiosić po bliższe informacje do

SS. Dominikąnek, ul. Toruńska nr. 17.

Za najpiękniejsze udekorowanie balkonu

I. nagrodę otrzymała od Tów. Upiększania
Miasta Inowrocławia p. Marja Koralewska, ul.

Św. Ducha 16.

I ptaki mają swych bandytów. W ub. śro­
dę o godz. 15 zjaw iły się nad terytorjum Pop o-

więe dwa gołębie pocztowe, lecące z północy
na południe. Jeden z gołębi, noszący na

ob rączce znaki: orzeł 42-653 — 30. VIII., został

pochwycony przez jastrzębia i zagryziony,
drugi zdołał zbiec.

Rzemiosło tut. zakłada biuro podatkowe.
W tych dniach odbyło się w sali ,,Parku Miej­
skiego" pierwsze powakacyjne zebranie ple­
narne miejsc. Tową Zjednoczonych Przemy­
słowców, pod przewodnictwem prezesa p. Be-

nedykcińskiego. Po omówieniu różnych spraw
tyczących się wewnętrznego życia towarzy­
stwa, zabrał głos p. Józef Gabrylewicz
i w dłuższych wywodach uzasadnił potrzebę
założenia biura podatkowego. poradnię dla

rzemiosła. Celem ostatecznego zrealizowania

tej myśli postanowiono w czasie najbliższym
zwołać zarządy wszystkich cechów miejsco­
wych i sprawę należycie przedyskutować. Po-

JgBBBWfWfieC.
Wielki wiec protestacyjny, W ub. niedzielę

odbyła się tu manifestacja przeciwniemiecka.
Obszerny referat wygłosił p, Szyman z Paryża
pow. żniński. W końcu do głosu zgłosił się
p. Błażejewski, początkujący polityk i zgłosił
protest w imieniu Stron. Naród. przeciwko
aresztowaniu posłów. — Bredni p. Błażejew­
skiego na serjo nikt nie bierze — Na zakoń­
czenie zaintonowano z tysiąca piersi ,,Nie rzu-

cim ziemi skąd nasz ród" i uchwalono odpo­
wiednią rezolucję.

Walne zebranie T. C. L. Ub. niedzieli od­
było się tu walne zebranie T. C. L. Zebranie

zagaił i przewodniczył p. Sebel, dyr. banku

j prezes na obwód Janowiec, Organizacja ta

obchodziła równocześnie 50-lecie swego istnie­
nia. Z tej okazji przybył przedstawiciel głó­
wnego zarządu p, Nowiński, który wygłosił
referat. W końcu składano kolejno sprawo­
zdania, z których wynika, że inicj atywa ru­
chliwego prezesa wydała obfite owoce. Zało­
żono filje: w Sarbinowie, Kołdrąbiu, Żernikach,
Srebrnogórze, Juncewie. Dziewierzewie i Ro-

gowie. Czytelników liczy Tow. obecnie 180,
książek 740. Zarząd za wyjątkiem małych
zmian pozostał ten sam.

Księdzu Biskupowi jak najlepszego zdrowia,
długiego życia i pomocy Bożej w rządach pa­
sterskich na prastarej piastowsk iej ziemi ślą­
skiej, na chwałę i pożytek Kościoła katolickie­
go i ukochanej Ojczyzny.

Równocześnie w charakterze prezesa Tow.

Powstańców i Wojaków im. Antoniego An­
drzejewskiego, którego członkiem honorowym
jest J. E. Ksiądz Biskup — złożył p. prezes

Tylczyński J. E. szczere życzenia, dziękując
zarazem serdecznie za złożoną ofiarę na odno­
wienie pomnika po poległych bohaterach w po­
wstaniu 1918-19.

nosząc transparenty w języku niemieckim:

,,Nawet marszałek Piłsudski nic nie pomoże".
Niemcy miejscowi przywitali ,,Jugenwehr"

owacyjnie. Śpiewano ,,D eutschland, iiber allcs".
Polacy temu przyglądali się biernie..."

Wiadomość la brzmi wprost nieprawdopo­
dobnie.

To też ufamy, że miarodajne czynniki dadzą
w tej sprawie odpowiednie wyjaśnienie.

radnia taka byłaby zależna od zarządu miej­
scowego Tow, Zjednoczonych Przemysłowców
i przezeń kontrolowana. W końcu jeden z obe­
cnych poruszył niesłychane stanowisko byd­
goskiej Izby Rzemieślniczej, która w dzisiej­
szych krytycznych czasach za ulgowy egzamin
m istrzowski bierze aż 100 wzgl. 120 zł (przed
wojną płaciło się 25 marek niem.).

Nieszczęśliwy wypadek podczas kradzieży.
W nocy z dnia 16 na 17 bm. został przejechany
przez pociąg na torze kolejowym toruńskim
Stanisław Ziółkowski, lal 17 z Inowrocławia,
zam. przy ul, Staromieście 3, który udał się na

tor na kradzież węgli z wagonów podczas ja­
zdy, przyczem spadł i dostał się pod koła po­
ciągu, które odcięły mu obie nogi powyżej
stóp. W takim stanie odnaleziono go leżącego
na torze. Pogotowie Ratunkowe odwiozło go
do szpitala powiatowego. Powyższy wypadek
w inien być odstraszającym przykładem na

przyszłość dla złodziei węglowych..
Nożownictwo. W ub. wtorek odbywało się

w tut. ognisku Młodzieży Polsko-Katolickiej
zebranie, w czasie którego wtargnęło do lokalu

kilku łobuzów, którzy wszczęli awanturę z no­
wym zarządem. Jeden z bandytów zranił po­
ważnie nożem członka towarzystwa. Dopiero
wkroczenie starszych osób, których wezwano

na pomoc, położyło kres rozwydrzonej napa­
ści łobuzów. Tego samego pokroju zgraja sta­
lą zakłócała spokój w sali podczas niedzielnej
akademji.

Kronika p olicyjna. Janina A dam czykówna

i Inowrocławia zgłosiła sprzeniewierzenie
chustki W'ełnianej wartości 40 zł. Paweł Renz
z Inowrocławia zgłosił kradzież rozmaitych to.

warów drogeryjnych. Franciszek Kaniewski

został doprowadzony za kradzież kożuchów.

Klara Betiejewska i Jan Buchardt z Inowro­
cławia zgłosili kradzież bielizny wartości 24 zł.

Odnaleziono suknię, po odbiór której może

się zgłosić prawowity właściciel w Komisarja-
cie P. P. na miasto Inowrocław, pokój nr. 24.

Pożar stogu. W dn. 14 bm. o godz. 9 wiecz.

zapalił się z niewiadomych dotychczas przy­
czyn stóg zboża, zawierający 25 wozów żyta,
na szkodę Władysława Skowrona, zam. w P ie-

raniu pow. Inowrocław. Stóg zabezpieczony
był na 2500 zł.

Kronika policyjna, Adam Siewczyński
z Inowrocławia zgłosił kradzież maszyny do

walcowania, wartości 1000 zł.

Z Poznania donoszą: W ub. roku powstała
w Poznaniu spółdzielnia budowlana ,,Praca",
która wkrótce pozyskała kilkuset członków.

Spółdzielnia nabyła od miasta parcele budo­
wlane przy ul. Warszawskiej i rozpoczęła bu­
dowę 31 domów, z których kilkanaście jest
już prawie wykończonych. Jak grom z jasne­
go nieba padła niespodziewanie na budujących
wieść, że władze wojskowe włączyły teren,
zabudowany przez spółdzielnię ,,Praca" do

strefy bezpieczeństwa. Władze wojskowe za­
żądały przeto zaprzestania akcji budowlanej
na wspomnianym terenie, motywując to poza-
tem bliskością zakładów amunicyjnych. Na

skutek protestu wojska Bank Gospodarstwa
Krajowego cofnął obiecane kredyty, uniemo­
żliwiając dalsze prace budowlane.

Wobec takiego stanu rzeczy spółdzielnia
,,Praca' zwróciła się do miasta o przyjęcie
gwarancji na udzielenie kredytów przez B. G.
K. Rada Miejska, rozpatrując wniosek powyż­
szy, uchwaliła rezolucję protestującą przeciw
samowolnemu rozszerzeniu strefy bezpieczeń­
stwa przy ul. Warszawskiej przez władze woj­
skowe. Równocześnie zaznacza rezolucja, że

miasto Poznań nie rezygnuje ze swych praw

gospodarza tych terenów. W razie nieszczę­
ścia wina spadnie na władze wojskowe,

Niewiarogodny skandal.
,,3ugendwehr" wtargnęła d o m. Wielenia i śpiewała

,,Deu!schiand uber afles”.

Z Inowrocławia.
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ZTorunia.
Organizacja h. wojskowych na Pomorzu:
o jednolity polski front wyborczy jako odpowiedź

Treviranusowi.
Zebrani w dniu 17 września 1930 r w To

runiu, na zaproszenie iZarządu Wojewódzkiego
Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczy­
zny na Pomorzu, na wspólnej konferencji przed­
stawicieli podpisanych organizacyj byłych woj­
skowych — uchwalają jednogłośnie następującą
rezolucję:

1. Wystąpienie ministra Rzeszy Niemieckiej
Treviranusa w sprawie granic Polski, piętnuje­
my jako bezczelną prowokację krzyżacką, na

którą jako byli wojskowi mamy tylko jedną
odpowiedź: ,,przyjdź i spróbuj wziąć!".

2. Niesłychane wystąpienie ministra Trevi-

ranusa, nie może być brane jako wystąpienie
niepoczytalnej jednostki, gdyż wyniki ostatnich

wyborów w Niemczech wykazały, że duch za­
borczy tkwi głęboko w narodzie niemieckim,
który wszelkiemi siłami dąży do rozpętania no­
wej pożogi wojennej.

3. Wybory niemieckie dały przygniatającą
przewagę stronnictwom , które jako główny
swój cel wysuwają hasło zniszczenia Polski.

Jako jedyną najwłaściwszą formę odpowie'­
dzi tak ministrowi Treviranusowi, jak i spo­
łeczeństwu niemieckiemu na ich ataki na Pol­
skę — uważamy stworzenie na Pomorzu wspól­
nego polskiego frontu przy nadchodzących wy­
borach do Sejmu i Senatu, bez względu na

programy poszczególnych stronnictw i idywi-
dualne zapatrywania.

Realizacją tego programu będzie stworzenie

na Pomorzu tylko jedne) polskiej listy wy­
borczej, czego jako ci, którzy w dobie walki

o niepodległość stanęli na placu boju, — żądamy
najkategoryczniej od całego polskiego społe­
czeństwa na Pomorzu, a szczególnie od wszy­
stkich bez wyjątku przywódców ugrupowań
politycznych.

Jednocześnie stwierdzamy, że każdy Polak,
który z jakichkolwiek powodów wyłamałby

się z solidarności narodowej w tak doniosłej
chwili na najbardziej atakowanym terenie -—

musi uledz potępieniu przez całe zdrowo my­
ślące społeczeństwo polskie i być uznany za

zdrajcę sprawy narodowej.
Nie wątpimy, że glos tych, którzy krwią

własną płacili za ustalenie dzisiejszych granic
Rzeczypospolitej Polskiej, - tych, którzy bę­
dąc dalecy od partyjnych manifestacyj — po
żołniersku żądają jedności społeczeństwa w ta­
kiej poważnej chwili - spotka się z ogólnem
poparciem .

Zarząd Wojewódzki Pomorsk!

Federacji Polskich Zw. Obrońców Ojczyzny
( ) Chelmicki, prezes, (—) Tycner, wiceprezes,

(—) Lewandowski, sekretarz.

Zarząd Główny Powstańców i Wojaków
na terenie D. O. K. VIIL

(—) Józef Goga, prezes,

f—) Franciszek Kukliński, za sekretarza.

Związek Podoficerów Rezerwy Okręg.
D.O.K.VIII.

(—) Tycner, prezes.

Pomorski Zarząd Wojewódzki
Związku Inwalidów Wojennych R, P.

(—) Dąbrowski Kazimierz, prezes,

(—) Antoni Lewandowski, sekretarz.

Zarząd Okręgowy
Pomorskiego Związku Legjonistów Polskich

(—) Pietruski Stanisław, prezes,

(—) Dr. Rożen, członek zarządu.

Związek Tow. Marynarzy Rezerwy R. P.

(-j B. Szarafiński, (-) L. Klemański.

Związek Hallerczyków Placówka Toruń

(—) Szczepanek, prezes.

Stowarzyszenie W eteranów Armji Polskiej
z Francji.

(—) Królikiewicz, prezes.

D o 2 5 . bm .

przyjmują listowi

przedpłatę na

w

Odpowiedź pracowników państwowych
i samorządowych miasta Torunia

na bezczelna m owę Treviranusa.
W dniu 16 bm. obradował pod przewodnic­

twem prezesa p. Walerjana Zapały Komitet

Wykonawczy Komisji Porozumiewawczej 25

najpoważniejszych zrzeszeń zawodowych pra­
cowników państwowych i samorządowych na

obszarze miasta Torunia.

Komitet Wykonawczy ukonstytuował się
jako organizacja stała, wybierając prezesem:

p. Walerjana Zapalę, wiceprezesem Zarządu
Głównego S. U. P ., wiceprezesami: pp. Stefana

Matusiaka, prezesa Zjednoczenia Kolejowców
Polskich, Aleksandra Krausego, prezesa Stow.

Urzędu. Miejskich, Jerzego Schaeffera, preze­
sa Stow. Urzędn. Skarbowych, sekretarzem;
p. Ludwika Ideca, prezesa Związku Pracowni­
ków Umysłowych Administracji Wojsk., skarb­
nikiem: p. Józefa Turka, sekretarza Okręgu
Pol. Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, zast.

sekr. p . Wlodz. Piwnickiego, prezesa Tow.

Urzędn. Krajowych i zast. skarb. p. Andrzeja
Drygalskiego, prezesa Związku Niższ. Praco­
wników Poczt, Telegr. i Telef. oraz sekcje: or­
ganizacyjną, bojkotową i redakcyjną, które

rozpoczęły pracę.

Na niedzielę, dnia 21 września br. godz. 12

zwołany został do ,,Dworu Artusa" wiec pro­
testacyjny, na którym przemawiać będą pp.

Zapala, Tycner i Matusiak, poczem uchwalona

zostanie rezolucja, zawierająca konkretne po­
stulaty represyjne. Rezolucja zostanie wręczo­
na panu wojewodzie pomorskiemu, opubliko­
wana w prasie i oplakatowana we wszystkich
miastach Pomorza, z wezwaniem do przepro­
wadzenia analogicznej akcji.

W wiecu wezmą udział gremjalnie wszyst­
kie zrzeszenia zawodowe pracowników pań­
stwowych i samorządowych, członkowie i ich

rodziny.
Komitet Wykonawczy przeprowadzi akcję

propagandową za jedną listą polską przy wy­
borach do Sejmu i Senatu, oraz za jak najlicz­
niejszym udziałem polskich wyborców, pod ha­
słem: ,,ani jeden Niemiec reprezentantem pra­
starej polskiej Ziemi Pomorskiej",

Nadto Komitet Wykonawczy przeprowadzi
konsekwentną i energiczną akcję bojkotu to­
warów, pism i napisów niemieckich oraz pro­
pagandę przeciw wyrzucaniu pieniądza pol­
skiego w niemieckich ,,badach" i w szulerni

w Sopocie, dalej poprze usilnie działalność

Z. O. K. Z. i przeprowadzi w ramach organi­
zacji zbiórkę na łódź podwodną, pod hasłem

,,Odpowiedź Treviranusowi!".

Komitet Wykonawczy wydał drukiem ode­
zwę, rozrzuconą w tysiącach egzemplarzy,
w której wzywa do wzięcia udziału i podaje
program manifestacji.

Do wszystkich pracowników państwowych
i samorządowych! Komitet Wykonawczy Zrze­
szeń Zawodowych Pracowników Państwowych
i Samorządowych w Toruniu wzywa wszyst­

ki'ch''ZrżesżÓnych i nrezrzeszonych pracowni­
ków państwowych i sam orządowych do bez-'

względneg'o wzięcia udziału w m anifestacji
protestacyjnej przeciw zakusom niemieckim na

całość granic Rzeczypospalitej, która odbędzie
się w niedzielę, dn. 21 bm.

Godz. 11,30: W szyscy pracownicy zrzeszeni

zbierają się w miejscach oznaczonych przez
własne organizacje zawodowe, skąd gremjalnie
udają się do wielkiej sali ,,Dworu Artusa" .

Godz. 12: Wielki wiec protestacyjny
w ,,Dworze Artusa". Przemówienia wygłoszą:
Walerjan Zapala, wiceprezes Zarządu Głów­
nego Stow. Urzędników Państw. Rzeczypospo­
litej, Antoni Tycner, prezes Związku Urzędni­
ków Kolejowych i Stefan Matusiak, prezes

Zjednoczenia Kolejowców Polskich. Odczyta­
nie i uchwalenie rezolucji.

Godz. f3; Delegacja wręcza rezolucję panu

wojewodzie pomorskiemu. O rkiestra kolejowa
odegra hymn narodowy.

Z posiedzenia Sejmiku powiatu chełmińskiego.
Dn. 12. bm. odbyło się drugie w bież. roku

posiedzenie Sejmiku powiatu chełmińskiego,
któremu przewodniczył starosta p. Ossowski.

Uchwalono nowy statut Zw. Elektryfikacyjne­
go Chełmno - Świecie - Toruń, poczem przy­
stąpiono do wyboru 4 członków i 4 zastępców
do Rady Związku Elektryfikacyjnego. W gło­
sowaniu tajnem wybrano 20 glosami: pp. Falę-
cika, Pa tulę, Hądzlika i Kamperta, jako za­
stępców pp. Grajkowskiego, Kiljana, Odrow-

skiego i Piekarskiego.
Dekret wojewody pomorskiego w sprawie

uzupełnienia S 52 statutu Kom. Kasy Oszczęd­
ności przyjęto do wiadomości. Udzielono je­
dnogłośnie Komunalnej Kasie Oszczędności

upoważnienie do zaciągnięcia pożyczki na kre­
dyty rzemieślnicze w kwocie zł 20.000 w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego. Podwyższenia
djet dla członków Rady K. K. O. nie uwzglę­
dniono. Uchwalono jednogłośnie uzupełnienie
kapitału zakładowego Kasy do miljona złotych.
Sprawozdanie rachunkowo-kasowe za rok

1929-30 referował rachmistrz p. Klein. Po dłuż­
szej i ożywionej dyskusji przyjęto sprawozda­
nie do wiadomości. Dodatkowy preliminarz
gospodarczy za rok 1930-31 w wysokości 87.179

zł referował p. Klein. Zabierali głos: Patuła,
Kampert, Efta, Szulc, Odrowski, Wardziński,
Kiljan, Piekarski i budowniczy powiat. Przy-
bycień.

logewo.
Z Kółka Włościanek, W ub. niedzielę od­

było się zebranie Kóika Włościanek pod prze­
wodnictwem prezeski p. Ciszewskiej. Referat

0 ogrodnictwie odczytała p. Kozikowa. Na­
stępne zebranie odbędzie się w pierwszą nie­
dzielę października.

Krytyka na czasie. Niektórzy Polacy, mimo

że w wiosce m ają rzemieślników - fachowców

Polaków, zanoszą praGe do Niemców. Gzy to

nie wstyd! Przypomnijmy sobie polskie hasło:

,,Swój do swego po swoje".

Powstanie chóru męskiego. Powstał tu chór

męski, który swe lekcje odbywa w lokalu szkol­
nym. Dyrygentem jest b. członek Tow. śpiewu
,,Chopin" p. Kaźmierski.

Przeciwko zakusom niemieckim. W ub. so­
botę, w sali p. Zielińskiego odbyło się z ini­
cjatywy Iow . Powst, i Woj, wielkie zebranie

przeciwko mowie Treviranusa. Zebranie to

przy b. licznym udziale obywatelstwa Rojewa,
Płonkówka i okolicy, zagaił prezes Tow. Pow.

1 Wojaków p. Stanisław Lewandowski. Prze­
mówienie o znaczeniu Pomorza i o niemieckich

Iplanach rewizjonistycznych wygłosił red. Cie­
ślak z Inowrocławia. Pozatem przemawiali:

Iprezes
Lewandowski i Klóskowski, przyrzeka­

jąc, że do ostatniej kropli krwi bronić będą

Zarząd Komitetu Miejskiego L, O. P , P,
zwołuje na dz. 2 października o godz. 19-tej
w sali Sądu Okręgowego nadzwyczajne ogólne
zgromadzenie komitetu miejskiego L. O . P .P .,

z nast. porządkiem obrad: zagajenie, przeczy­
tanie protokółu z ostatniego ogólnego zgroma­
dzenia, sprawozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności obecnego zarządu, uzupełniający wy­
bór zarządu, wolne głosy.

Tegoroczne wyniki premjowania balkonów.

Wszyscy zaciekawieni będą, komu też przy­
znano honorową nagrodę miasta Grudziądza.
Otóż w tym roku nagroda ta przypadła p. Leo­
nowi Kruszczyńskiemu, za najlepszy balkon

na II. p. po lewej stronie przy ul. Sienkiewi­
cza 8. Następne premje przeznaczono pp.:

Gorczycy, wlaśc. kina ,,Gryf", Klarowskiemu,
Wojciechowskiemu, adw. Kopce, J . Ventzke-

mu, dyr, K. Niewinowskiemu, apt. Olszewskie­
mu, Rodowiczowi, Siostrom Elżbietankom

z ul. Bydgoskiej, H. Krauzemu, J. Szandracho-

wi, W. Bilewiczowi, Szydzikowi, F. Łosińskie­

mu, F. Trawińskiemu, L. Rybaczewskiej, pro­
kuratorowi Hermannowi, W. Grochowskiemu,
Podwojskiemu, Bron. Kortalowej, prof. Pącz­
kowi, H. Hanczewskiej, Doleżychowi, radczyni
Sujkowskiej, prof. W . Szczeblewskiej, E. Enge­
lowi, urz. bank., J . Jaszce, Kotlińskiej, Bron.

Piotrowskiej. Razem przyznała komisja kon­
kursowa 30 premij.

Na członków Stow. b. Uczestników Powst.

Narodowych przyjmuje zapisy p. Damazy Ło-

żyński, ul. Nadgórna 19 a.

Lekkoatletyczne mistrzostwa miasta Gru­
dziądza odbędą się w niedzielę, dn. 28 bm.

na boisku miejskiem przy ul. Gen. Hallera. Po­
czątek zawodów o godz. 9,30. Zbiórka zawo­
dników ł pp. sędziów 15 minut przed rozpo­
częciem zawodów. Zgłoszenia zawodników

(zawodniczek) wraz z wpisowem, które wynosi
10 gr od konkurencji, przyjmuje do środy, dn.

24. bm. przewodniczący sekcji W. F. i P. W.,
ul. Marsz. Focha 7.

Zjazd wojewódzki Chrześcijańskiej Demokracji
na Pomorzy.

W niedzielę, dnia 21. bm. odbędzie się w

Grudziądzu w lokalu p. J . Kellasa przy ulicy
Wybickiego 42

pomorski zjazd wojewódzki
Pclsk. Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji,

Zjazd poprzedzi o godz. 8 msza św. w ko­
ściele farnym.

Uprawnieni do głosowania są stosownie do

par. 2 regulaminu organizacyj wojewódzkich
stronnictw, delegaci kół, deleg. zarządów pow.
i okręg, oraz członkowie zarządu wojewódzkie­
go i to wedle klucza, ustalonego przez zarząd
wojewódzki.

Na zjazd ten jak najuprzejmiej zaprasza się
zaproszonych delegatów Ch. D. oraz kierowni­
ków Ch. Z. Z. na Pomorzu.

ziemi pomorskiej. Uchwalono odpowiednią re­
zolucję.

ZżyciaP,W.iW.F.W ub.niedzielę,dn.
14 bm, odbyło się ślubowanie członków P. W .

i W. F. z Rojewa i Orłowa. Raport od szefa

kompanji odebrał dowódca komp. wójt dyr.
Raczkowski. Przemówienia okolicznościowe

wygłosili: dyr. Raczkowski i p. Klóskowski —

Wieczorem w sali p. Zielińskiego odbyła się
zabawa taneczna.

ŁOPIENNO, Pożar. W ub, piątek wybuchł
w zabudowaniu p, Bronisława Skarbińskiego
pożar. Spłonęła stodoła ze zbożem i słomą. Są
przypuszczenia, że ogień został podłożony. Po­
szkodowany był ubezpieczony.

ŻERNIKI. Pożar. W zabudowaniach gospo­
darza p. Rossy wybuchł pożar. Spłonęła do­
szczętnie stodoła z zapasami zboża. Przybyły
straże pożarne z Chrzanowa, Janowca, Junce-

wa i Tonowa., Mimo wysiłków nie zdołano

ognia ugasić. Pożar powstał od pioruna. Po­
szkodowany byl ubezpieczony.

Pod róż ,,Daru Pomorza'*.
Statek szkolny ,,Dar Pomorza" opu­

ścił w dniu 15 bm. port Bergen, płynąc
do Goteborga, skąd po krótkim postoju
skieruje się do Kopenhagi.

Powrót ,,Daru Pomorza" z pierwszej
podróży ćwiczebnej do Gdyni nastąpi
w końcu września lub w pierwszych
dniach października.

Chełmno.
Wybór członków do obwodowych komisyj

wyborczych, Na ostatniem posiedzeniu Rady
Miejskiej wybrano 24 członków i 24 zastęp­
ców do obwodowych komisyj.

Powrót wojska, Ub. soboty w południe
i w poniedziałek dn. 15 bm, powróci! do gar­
nizonu po 6-tygodnioY/ych ćwiczeniach kon­
centracyjnych 8 pułk strzelców konnych i 66

pułk piechoty.
Kinoteatr ,,Bajka" daje wspaniały film, pe­

łen komizmu, oparty na kwestji poszukiwaczy
pieprzyka, p. t. ,,Jej pieprzyk". Ponadto nad­
program.

Kinoteatr ,,Stylowy" wyświetla ,,Donżuan-
ki" . Wkrótce potężne arcydzieło filmowe pt.
,,Bohater krwawej areny".

Świecie.
Ruch towarzystw. W poniedziałki i czwar­

tki odbywają się dla młodzieży męskiej i dru­
hów ćwiczenia od godz. 19,30 do 21. Dla dru­
hen we wtorek i piątek od godz. 7,30 do 8,30
w hali ćwiczeń gimnazjum. Nowych ćwiczących
przyjmuje się na lekcjach.

Dnia 21 bm, urządza Kurkowe Bractwo

Strzeleckie wielkie strzelanie o ordery i na­
grody, Jest to już jedno z przedostatnich
strzelań w roku bież. ł dlatego Tow. spodzie­
wa się licznego udziału zwolenników tego
sportu.

Dnia 18 bm. w lokalu ,,Dwór Magdaleny"
odbyło się zebranie nadzwyczajne Tow. Kup­
ców Samodzielnych. Na porządku dziennym
była sprawa kredytów dla kupiectwa.
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KALENDARZYK.

Dziś: t Eustachego, Zuzanny.
Jutro: Mateusza ap. i ewang.
Wschód słońca: godz. 5,43.
Zachód słońca: godz. 18,3.

DYŻURY APTEK.

Od poniedziałku, dnia 15 bm. do ponie­
działku 22 bm. pełnią dyżur:

1) Apteka Centralna, Gdańska 19.

2) Apteka Pod Lwem (Okolę).
— Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych

w niedziele i święta:
Dr. Wojtkiewicz, 21 bm., Aleje Mickiewi­

cza 3, tel. 1635.

— Muzeum M iejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w niedziele i

święta od 11-2 . Obecnie w Muzeum wysta­
wa miejskiej galerji obrazów.

— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.
Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14

i od 7—20. Pracow nia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20. Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11 -13/4
i od 17-18/4.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, sobota 20 bm., o godz. 20 uroczy-
sie otwarcie IV. sezonu teatralnego p o d

kierownictwem dyrektora Władysława
Stomy. Odegraną będzie komedja w 3

aktach, prozą Aleksandra Hr. Fredry,
,,Damy iHuzary". Obsada Dam i Huza­
rów jest ze wszechmiar znakomita.

Oto lista osób: Major pułku Huzarów

na urlopie) Dyr. Władysław Stoma,
Rotmistrz — Stefan Lochman, Edmund

porucznik — Michał Pluciński, Kapelan
'— Maksymiljan Cybulski, Pani Orgono-
wa— Antonina Podgórska, Pani Dyn-
dalska — Roma Andrzejewska, Panna

Aniela — Natalja Morozowiczowa, Zofja
córka Pani Orgonowej — Janina Mar­
tini Józia — Jadwiga Kopijowska, Zu­
zia — Helena Maassówna, Fruzia —

Alina Żelichowska, Grzegorz - stary
huzar Michał Koczyrkiewicz, Rembo

stary huzar — Józef Klejer.
Poloneza i mazurka odśpiewają pp.

Marja Kaupe i Hieronim Żuczkowski.

Reżyserja: Kazimierz Korecki. Nowe

dekoracje Feliksa Krassowskiego. Teatr

rozesłał na inaugurację sezonu zapro­
szenia pamiątkowe. Ponieważ część za­
proszeń wraca z powodu pomyłek i tru­
dności w doręczeniu, dyrekcja uprzej­
mie prosi wszystkich tak licznych sym­
patyków Teatru o odebranie pamiątko­
w'ych zaproszeń bezpośrednio w kasie.

Kasa Teatru będzie wydawała pamiąt­
kowe zaproszenia (imienne) jeszcze w

niedzielę, 21 września 30 r.

Na marginesie.
Ostatnie manifestacje polityczne pochło­

nęły parę ofiar. Polała się krew i padło nie­
jedno życie ludzkie. Jest Kwestją sporną,
na czyjem ono sumieniu. Ale gdyby nawet

wina była po stronie demonstrantów (obaj
robotnicy we W arszawie paść mieli od kul

własnych towarzyszy) to poniższe uwagi są

mimoto na czasie, choćby ze względu na

dawniejsze analogiczne wypadki. Mamy tu

głównie na myśli, lipcowe zajścia w Żyrar­
dowie, i wypadek w Dobrujsku, gdzie poli­
cjant zastrzelił chłopa, opierającego się za­
jęciu mu krowy za podatki.

Poruszając ten temat, nie kierujemy się
wyłącznie humanitaryzmem, jakkolwiek i z

tego stanowiska dałoby się niejedno powie­
dzieć. Bo ostatecznie niema rzeczy cenniej­
szej, jak życie ludzkie. Odebranie go komuś

jest karą najwyższą, karą, którą sądy sto­
sują jedynie w wyjątkowych wypadkach, po

ńajsumienniejszem zbadaniu winy i po wy­
czerpaniu wszystkich środków obrony.

A oto to samo, co trybunał orzeka po

najsubtelniejszem przeprowadzeniu rozpra­
wy, a orzeka zgodnie z prawem i sumieniem
— to samo wykonuje ,,od ręki" policja w

zgiełku i tumulcie jakiegoś ulicznego zaj­
ścia. I ginie nieraz człowiek, który w innych
warunkach jako karę za swoje przestępstwo
otrzymałby parę tygodni więzienia.

Tutaj problem ten ze skutków indywidu­
alnych rozszerza się na skutki ogólne. Bo

podobne wypadki nie pozostają bez szero­
kiego echa. Sam fakt urabia opinję. Zamiast

uspokajać — podnieca i rozpala namiętno­
ści.

Że wskutek takich zajść policja traci swą

popularność, swój kredyt moralny w społe­
czeństwie — to pewne. Bo demonstrujący o

chleb i pracę robotnik albo chłop szamota­

jący się o krowę, o żywicielkę jego dzieci,
jest zupełnie inaczej widzimy przez społe­
czeństwo, niż np. kresowy bandyta, o które­
go zniszczeniu fizycznem opinja publiczna
dowiaduje się nawet jakby z uczuciem ulgi
i zadowoleńia.

Z taką reakcją opinji publicznej trzeba

się liczyć. Dobrze jest za pomocą kul znisz­
czyć szajkę bandycką, ale tym samym środ­
kiem wrzenie społeczne nie da się usunąć.

Byl czas, że policji zarzucano zbytnią
miękość. Padali wtedy posterunkowi, zwią­

zani zbyt rygorystyczną instrukcją. Nieba­
wem instrukcje popadły w nową przesadę.
Nakazy jej są nieraz bardzo twarde. A wła­
ściwie twardą jest broń, jaką policja musi

się w obronie porządku publicznego posłu­
giwać.

Czyżby śmiercionośnego karabinu nie

dało się zastąpić gumowemi pałkami, któ­
rych z tak doskonałym skutkiem używa
policja niemiecka, angielska i amerykań­
ska? A karabin niechby służył tylko w osta­
teczności.

nTifdiień Ociemniałego Żołnierza
od 20 do 27 września.

W myśl rozporządzenia województwa wiel­
kopolskiego z dnia 8. VIII. 30 r. 1.dz. 5232/30 B.,
Związek Ociemniałych Wojaków na Wielkopol-
skę, Pomorze i Górny Śląsk T. z. z siedzibą
w Bydgoszczy, otrzymał zezwolenie na prze­
prowadzenie kwesty publicznej na terenie

Województwa poznańskiego w czasie od 20
do 27. bm. Kwesty tej podjął się wspaniało­
myślnie Wielkopolski Czerwony Krzyż, który
jako pierwszy współczuł z dolą ociemniałego
żołnierza.

Związek, który w ubiegłym roku obchodził

10-lecia swego istnienia zrzeszą w sobie bez

wyjątku wszystkich ociemniałych inwalidów

z trzech zachodnich województw w liczbie 130,
co świadczy o troskliwej i wydatnej opiece ja­
ką Związek otacza swych członków. Nadto

Związek opiekuje się 11 wdowami po zmarłych
ociemniałych inwalidach oraz sierotami.

Wobec licznych kwest, nasuwa się pytanie
czy rząd nie wypłaca tym tak ciężko poszko­
dowanym należytej renty, że zachodzi potrze­
ba urządzania na ich rzecz kwesty publicznej.
Na pytanie to odpowiedzieć można, iż w ostat­
nich latach renta ociemniałego inwalidy pod­
wyższona została, jednakże nie do tej wysoko­
ści jaką przewiduje ustawa inwalidzka. Obecna

renta chroni wprawdzie ociemniałych inwali-

Do wiadomości.
,,Tygodnik Sportowy", tygodniowy

dodatek do ,,Dziennika Bydgoskiego",
wychodzić będzie, począwszy od przy­
szłego tygodnia nie w środy, jak to

miało miejsce dotychczas, lecz we wtor­
ki. Wiadomości sportowe prosimy nad­
syłać na adres: W. Albrycht, ul. Sien­
kiewicza 9, telefon 790, do godziny 13-ej,
w poniedziałki.

— Powołanie do raportów kontrolnych
oficerów rezerwy. Na słupach miejskich
rozplakatowano obwieszczenie o powołaniu
do raportów kontrolnych oficerów rezerwy
i pospolitego ruszenia oraz byłych urzęd­
ników wojskowych rocznika 1883 i rocznika

1878. Raport kontrolny dla oficerów rezer­
wy obu powyższych roczników odbędzie się
dnia 4 listopada br. w P. K. U. Bydgoszcz.

Broń I amunicję
myśliwską i sportową

kupuje się najkorzystniej
w firmie

,,9ilJ9EBt1*119**
ul.G rodzkal6(nar. Mostowej)Te! 652-

Naprawa broni. (i7755

— Pierwsze Jesienne Międzyszkolne Re­
gaty odbędą się w niedzielę 21 września br.

o godz. Ii -ej w Brdyujściu z udziałem klu­
bów szkolnych z Poznańskiego i Pomorza.

81 wioślarzy — 12 biegów. Komunikacja ko­
lejowa o godz. 12,57 i autobusowa (obok
poczty).

dów od głodu i chłodu, lecz nie od trosk

o zdrowie własne, rodziny i wychowanie dzieci.

Związek nie zapomniał o tej potrzebie i uru­
chomił przy pomocy rządowej i ofiarności

szlachetnego społeczeństwa w roku 28 Letni­
sko dla Ociemniałych Żołnierzy Rzeczypospoli­
tej w Ziemnicach - Nowych powiecie kościań­
skim oraz w tym roku Dom Zdrowia Ociemnia­
łych Żołnierzy R. P. w Zakopanem. Z uzdro­
wisk tych korzystało w tym roku z Związku
Ociemniałych Wojaków 97 ociemniałych, Nad­
to Związek wyznacza wedle potrzeby większe
lub mniejsze sumy, na kształcenie uzdolnionych
dzieci ociemniałych, uczęszczających do szkół

średnich i zaw'odowych, wypiaca zapomogi w

razie śmierci, choroby, przyrostu rodziny i za­
warcia małżeństwa itd. Brak ruchu na który
ociemniały skutkiem swego kalectwa jest ska­
zany, niekorzystnie oddziałuje na jego zdrowie,
a ciasne i często w'ilgotne izby, potęgują tę

ujemną stronę ciemnego życia jego. To też

pobyt choć kilkudniowy na świeżem powietrzu,
lepsze odżywienie i skrupulatne leczenie ociem­
niałego jest koniecznością niezbędną. Na to

jednakże nie stać żadnemu z ociemniałych
inwalidófY a Związek, który opłaca ze swej kasy
4-tygodniowy pobyt na jednem z letnisk, rów­
nież akcji tej nie mógłby przeprowadzić, gdyby
nie pomoc szlachetnie myślącego społeczeń­
stwa.

Niech więc każdy, który umie lub zechce

współczuć z ociemniałym, dorzuci podczas
,,T ygodnia Ociemniałego Żołnierza” do puszki
wdowi grosz i spłaci choć w części dług za­
ciągnięty wobec nieszczęśliwych ociem niałych
bohaterów naszych. Dalsze składki przyjmuje
redakcja.

Z zebrania Związku Pracowników Kupieckich
w Bydgoszczy.

po zakończeniu re-Zapowiedziane zebranie inform acyjno-
organizacyjne Związku Pracowników Ku­
pieckich odbyło się w środę dnia 17 bm.

przy udziale przeszło 200 obecnych.
Prezes oddziału bydgoskiego p. R o m ań­

ski powitał zebranych i udzielił głosu pre­
zesowi Związku p. Cofcie z Poznania do

wygłoszenia referatu organizacyjnego. Re­
ferent w przeszło godzinnem przemówieniu
scharakteryzował obecne położenie pracow­
ników umysłowych zatrudnionych w han­
dlu i przemyśle i wskazał środki poprawy

bytu szerokich mas pracowniczych. Na­
stępnie oświetlił działalność Związku P ra­
cowników Kupieckich jako organizacji,
która pracuje szczerze nad podniesieniem
poziomu kulturalnego i materjainego pra­
cownika kupieckiego. Że wywody prelegen­
ta. trafiły do przekonania zebranych, świad­

czyła b urza oklasków
feratu.

W ożywionej dyskusji, która się po re­
feracie wywiązała, szereg mówców poru­
szył sprawy obchodzące ogół pracowniczy.
Między innemi żądano rozpisania wyborów
do Zakładu Ubezpieczeń Pracowników U-

mysłowych w Poznaniu i do Kasy Chorych
m iasta Bydgoszczy. Zebrani wyrazili zda­
nie, że m ają większe zaufanie do w ybra­
nych przez siebie przedstawicieli, niż do

mianowanych przez rząd komisarzy, którzy
nie podlegają kontroli ubezpieczonych.

Gorącym apelem do jednoczenia się w

szeregach organizacji, która pracuje celo­
wo i ma od dziesiątek lat .ustalony program
pracy, zamknął prezes p. Romański ze­
branie.

Tylko Jeszcze 4 dni da wtorku włącznie, wyświetla
I-szy obraz europ. lOO% dźwiękowiec, oddający z naturalnością
muzykę, śpiew i mowę oraz wszelkie szmery. Obrazem tym Byd­
goszczanie zachw. s !ę,gdyż daje pełne zadów, wzrokowe i słuch. pt. lelołfja Serc

z ulubieńcami

DITĄ PARŁO
iWILLIFRIim

ODraz wyświetla się na pierwszej polskiej,
wyrobu krajowego f.,',Radio-Electro'' w Pozna­
niu, wł. Jobezyński i Strzyżewski, fotoceli

dźwiękowej, działającej bez zarzutu.

Podobnie, jak w latach ubiegłych, wydamy w roku bieżącym obszerny

(Halendarzksiążkowy na ro k 1 9 3 1

jako b c a tp lc B tn y dodatek do ,,Dziennika Bydgoskiego", którego nakład wynosi obecnie

IW %Otysięcy egzemplarzu 'W
OHęfeMślfcCh%łśPWMBw "Kalendarzu Dziennika Bydgoskiego" nie chybią swego eelu, ponieważ

kalendarz jako potrzebny informator przez cały rok przypominać będzie
stale czytelnikowi każdego ogłaszającego się w nim.

Niewątpliwie P. P. Kupcy i Przemysłowcy skorzystają z nadarzającej
się okazji zareklamowania się i prześlą wydawnictwu swoje ogłoszenia.
Ceny ogłoszeń umiarkowane. — Na życzenie wysyłamy prospekt.
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Kino-teatr

,,OKO"
Marcinkowskiego 5.

Dziś i dni następnych
20 akt. 20 akt.
Wielki podwójny pro­
gram najnowszej pro­

dukcji 1930/1931 r.

1 ?
dramat iluslr. tragiczne przeżycie m afki

poświeć, sie dla szczęścia swego dziecka.

W roli głównej
Balie Bennet ...w. ------

(b o h ate rk a film u ,, N i ep o trZ. cz ł o w i ek ") . | il!!!!l!!ll!!|!!|;!|!li!!ii!i!jli!i!!ill!!ii!!l!!ll!l!li!lll!!!!ll

Wielka szampańska
komedja w 10 aktach.
Mnóstwo niewidzianych
sytuacji. Bogata wysta­
wa ! Humor! Werwa!

Śmiech !

Ze zwględu na wielkość progra­
mu seanse rozpoczynają się
punktua'nie o godz. 6 .45 I 9.
wnledz.ogodz.3,5,7i9.
Na scenie występy taneczne
baletu ,,W alory” . (24iS4

Clośna afera propagandy m. Bydgoszczy przedmiotem
rozprawy sądowej.

Starszy sekretarz magistratu Żernicki I dyrektor Głównej Kasy Miejskiej Wroński
na ławie oskarżonych.

W piątek 19 bm. rozpoczęła się przed
izbą karną tutejszego sądu okręgowego roz­
prawa przeciw st. sekretarzowi Magistratu
m . Bydgoszczy 40-Ietniemu Józefowi Żernic-
kiemu i dyrektorowi głównej Kasy Miej­
skiej 61-letniemu Włodzimierzowi W'roń­
skiemu, oskarżonym o nadużycia w związku
z propagandą m. Bydgoszczy. Trzeci oskar­
żony w tej sprawie Leopold Kronenberg
zm arł. Rozprawie przewodniczy p. sędzia
Otowski z udziałem sędziów pp. Poćwiar-

dowskiego i Góralewicza; oskarża podpro­
kurato r dr. Kuziel; broni oskarżonego Żer-
nickiego adwokat dr. Drwięga, zaś osk.
Wroń skiego dr. Raszewski.

Akt oskarżenia

zarzuca Żernickiemu, że w miesiącu czerw­
cu roku 1928. jako rzekomy korespondent
,,Głosu Prawdy" i jako sekretarz stworzo­
nego p rzez Radę Miejsk-ą w Bydgoszczy Ko­
mitetu Propagandowego i Komisji Redak­
cyjnej, mających za zadanie propagowanie
projektu przyłączenia Bydgoszczy do Po­
morza, w zamia.rze przysporzenia sobie bez­
praw nej korzyści majątkowej, wyrządził
Magistratowi m. Bydgoszczy szkodę m ająt­
kową. Wiedząc, że M agistrat łoży wiele fu n­
duszów na propagowanie powyższego pro­
jektu, dostarczył tendencyjnie śp. Leopol­
dowi Kronenbergowi ujem nych informacyj
o M agistracie i urzędnikach miejskich w

Bydgoszczy do napisania i umieszczenia w

czasopiśmie ,,Głos Prawdy", wychodzącem
w Warszawie, artykułu p. t. ,,Tajemnice go­
spodarki miejskiej w Bydgoszczy", zohy­
dzającego władze miejskie i wyższych u-

rzędników m agistratu. Następnie, po uka­
zaniu się artykułu, zamilczając swoje w

tymże artykule uczestnictwo, oświadczył
fałszywie magistratowi, że redakcja ,,Głosu
Prawdy" za jego pośrednictwem skłonną
jest umieścić odpowiednie sprostowanie, ale

pod warunkiem, jeśli Magistrat da do spe­
cjalnego numeru ,,Giosu Prawdy" poświę­
conego sprawom Pomorza, artykuł propa­
gandowy na 10 stronach, płacąc za każdą
stronę 1000 zł. W ten sposób wyłudził od

Magistratu 10.000 zł, z których 8 tysięcy
otrzymała redakcja ,,Głosu Prawdy", a 2 ty­
siące przywłaszczył sobie.

Drugi punkt aktu oskarżenia zarzuca

Żernickiemu, że. dnia 18 czerwca, wysłał z

Warszawy do M agistratu w Bydgoszczy de­
peszę z podpisem Lewandowskiego, żądając
w jego imieniu, jako przewodniczącego Ko­
misji Propagandowej, nadesłania 1.000 zł,
potrzebnych na cele propagandowe i spo­
w'odował, że M agistrat przekazał telegrafi­
cznie 1.000 zł, wierząc, że depesza pochodzi
od Lewandowskiego.

Dalej prokurator oskarża Żernickiego i

Wrońskiego o to, iż w r. 1926 usunęli w'spól­
nie z aktów Miejskiej Kasy asygnaty, do­
tyczące kosztów podróży radcy miejskiego
Podoskiego, na kwotę 288 zł 65 gr, które to

asygnaty powierzone byiy dyr. W rońskie­
mu, a które następnie wręczyli śp. Kronen­
bergowi.

Wkońcu Żernicki oskarżony jest o to,
że w listopadzie 1927 r., jako urzędnik, przy­
w'łaszczy! sobie kwotę 1200 zł, podjętą w

M iejskiej Kasie dla redakcji czasopisma
,,Morze", za umieszczenie artykułów pro­
pagandowych o Bydgoszczy, a w kwietniu
1928 r. - 900 zł, podjęte dla administracji
,,Głosu Prawdy" w Warszawie.

Co mówi oskarżony ŻernickL

Oskarżony do winy się nie przyznaje i

tw'ierdzi, że był korespondentem różnych
pism i ,,Głosu Prawdy" za zezwoleniem Ma­
gistratu, który go w niczem nie ograniczał.
Za artykuły płaciły mu redakcje bonorarja,
z wyjątkiem redakcji ,,Głosu Prawdy", do

której posyłał artykuły, jako korespondent
,,honorowy", pobierając honorarja od Ma­
gistratu.

Po ukazaniu się w ,,Głosie Prawdy" ar­
tykułu zohydzającego gospodarkę miejską
m. Bydgoszczy, w'iceprezydent, m iasta dr.

Chmielarski, wiedząc o kontakcie, jaki miał

oskarżony z redakcją tego pisma, zawezwał

go do siebie, pytaja..c, czy nic wie, kto pisał
wymieniony artykuł, na co oskarżony od­

powiedział, żc nie wie. Następnie, dr.
Chmielarski polecił mu udać się do W ar­
szawy, celem zamieszczenia w ,,Glosie Praw­
dy" odpowiedniego sprostow'ania, które za­
raz wspólnie zredagowali. Otrzymaw'szy
więc 100 zł ha drogę, postanowił wyjechać
do Warszawy. W kawiarni w Bydgoszczy
spotkał się z Kronenbergiehi, przed którym
zwierzył się ze swej misji, n a co Kr. oświad­
czył, że mą interes w Warszawie i pojedzie
razem z nim, co też nastąpiło. W Warsza­
wie udał się zaraz do redakcji ,,Głosu Praw­
dy", gdzie mu oświadczono, że sprostow'a­
nie umieszczą, ale m ają na to dowody, że

w artykule podane są fakta prawdziwe. Po­
stanowił więc pozostać w Warszawie, aż

do ukazania się sprostowania,' o które stałe

upominał się w redakcji.
Za następną jego bytnoścją w redakcji,

W'ysunięto delikatn ie propozycję, by Byd­
goszcz wzięła udział w numerze, wydanym
specjalnie dla Pomorza, umieszczając swe

artykuły propagandowe na 10 stronach, pła­
cąc za każdą stronę po 1.000 zł. Nie wie­
dząc, co na to odpowiedzieć, o dniósł się z

tem do obecnego w Warszaw'ie radnego i

przewodniczącego Komisji Propagandowej
w Bydgoszczy Lewandow'skiego, który dał do

poznania oskarżonemu, że osobiście zgadza
się na zamówienie 10 stron w numerze ,,Gło­
su Prawdy", prosząc przytem, aby w za-

mieszczonem sprostowaniu, pominąć jego
nazw'isko, gdyż on sam w'yśle od siebie sp ro­
stowanie. Oskarżony udał się do redakcji
,,Głosu Prawdy", oświadczając, że musi się
jeszcze porozumieć z Komisją Propag and o­
wą, naco otrzym ał termin do stanowczego
oświadczenia się i nad esłania pieniędzy, w

sum ie ltj.OÓO zł. W redakcji powiedziano mu

też, że autorem inkryminowanego' artykułu
był Kronenberg.

Tu oskarżony nadmienił, że zaraz w

pierwszym dniu po przybyciu do Warszaw'y,
wysłał cło Magi'stratu w Bydgoszczy tele­
gram, podpisany nazwiskiem Lew'andow­
skiego, który go do tego upoważnił, z żąda­
niem nadesłania na cele propagandowe
1000 zł.

Lewandowski polecił oskarżonemu naw'ią­
zać kontakt z klubem sprawozdawców' sej­
mowych, których też oskarżony zaprosił na

kolację do hotelu ,,Polonja", którą zapłacił
z funduszów miejskich. Na kolacji obec­
nych byłó 12 osób, a między niemi dwie bu­
fetowe z restauracji sejmowej, a to niejaka
Ciesielska i Wagnerówna.

Przewodniczący: Czy one także potrzeb­
ne były do propagandy?

Oskarżony: Niewiem, bo to nie ja, tylko
Lewandowski je zaprosił... (śmiech na sali).

Po kolacji, która trw ała do godziny 3-ej
rano, udano Się do Dżokey-Klubu, gdzie je­
szcze kilka godzin się bawiono, poczem roz­
jechano się do domów.

Wieczorem zaś w tow'arzystwie trzech

zaproszonych panów, ódbyto wspólną wy­
cieczkę do podmiejskiej restauracji w Kon­
stancinie dwoma autami, któremi na życze­
nie Lewandowskiego, pojechano by zabrać
też bufe-towe Ciesielską i Wagnerównę.

Przewodniczący: To one tak wszędzie z

w'ami jeździły?
Oskarżony: Wszędzie je zapraszał Le­

wandowski, nie ja.
W Konstancinie zabawa odbyła się na

szeroką skalę, gdyż rachunek do zapłacenia
wynosił tysiąc kilkaset złotych, a gdy pie­
niędzy na zapłacenie rachunku nie siarczy­
ło. Lewandowski dal w zastaw swoją legity­
macyjną kartą poselską.

W Konstancinie i w Milanówku piliśmy
dobrze, dodał oskarżony, bo zam awiał i
aranżował Lew'andowski.

Gdy w Milanów'ku, czy też. w innem miej­
scu, zabaw'iali się tylko we czwórkę, t. j.
oskarżony, Lewandow'ski i pbydwie bufeto­
w--e, zabrakło również pieniędzy, a w'ówczas
za w stawiennictwem Lewandowskiego, któ­
ry ręczył, że Żernickiemu nadejdą pienią­
dze, bufetow-a Ciesielska pożyczyła osk ar­
żonemu 50 zł.

Oskarżony wysłał z upow ażnienia Le­
wandowskiego również z jego podpisem
drugi telegram do M agistratu w Bydgosz­
czy, domagając się nadesłania na ,,dalszą
propagandę" następnych 1000 zł. Gdy Ma­
gistrat pieniądze nadesłał, uregulowano
długi i osk. Żernicki opuścił Warszawę.

Przybywszy do Bydgoszczy, zdał spraw o­
zdanie dr. Chmiełarskiemu, który zgodził
się na zamówienie 10 stron w ,,Głosie Praw'­
dy" dla umieszczenia artykułów' p ropagan­
dowych, polecając Kasie Miejskiej przesłać
do redakcji 10.000 zł. Pieniądze tc podjął
jednak z upoważnienia redakcji ,,Głosu
Prawdy" oskarżony, który zaraz przesłał
8 tysięcy redakcji, a 2 tysiące, jak twierdzi,
dał swemu subdelegatowi. zbierającemu o-

głoszenia, nieżyjącemu już obecnie Funkie-

wiezowi.

Ogólny śmiech powstał na sali, gdy oskarżo­
ny na początku swych zeznań mówił, iż gdy
spotkał w kawiarni w Bydgoszczy Kronenberga
i zwierzał się przed nim z powierzonej mu

misji, te n ze zdziw'ienia pow'iedział: ,,co ta kie­
go, jak ty złodzieja posyłają”.

Na zapytanie przewodniczącego, jak się
sprawa przedstawia z usunięciem asygnat, do­
tyczących podróży radcy Podoskiego, oskar-

14 goIi6rody.
- Pan nie widzi? Ja sze zrobił m ały jak

mysz pod miolłem . Ja najcłiętni chciałby
być jeszcze noworodku. Jaby wtedy nie był
wmięszany w polityki, na mnie nikt niemiał

by uwagi i jaby był spokojny o mojego ży-
wotu, jaby nie myszlał o Bugu ani o szubie­
nicy.

Pan mówi, że z mojem osobern nikt sze

nie interesuje? To pan niezna Sanacji. Gna
miszli o najm niejszym robaczku, który ji
ugryź, aby go teraz zamknąć w baszty. Ona
chce zaprowadzić w kraju gruntownego po­

rządku. Opozycja do baszty, a . Sanacja do

urny!
Pan wierzy w wybory? Co to za wybory

bez kiełbasy i bez alkoholu? To tak jak
szljubu bez panny młody. Czem pan chce

wyrobić w komu politycznego przekonania?
Jak pan chce przekonać jakiegoś opozycjo­
nisty, że prawdziwe zbawienie nie jest w

Piastu, ani w Obozu Wielki Polski, tylko w

Belwederu? Nato poczeba mieć argum entu

politycznego. A im taki argument jest dłuż­
szy i im on jest mocniejszy, tem łatwiej o

wyborczego cudu nad Wisłą.
Pan mi wierzy, że gdyby ja był pan Car,

to jaby takie wybory unieważnił? Kazać ko­
mu glosować na idei i na zasady — co to

jest? Ja sze na laki postny polityki nic pi­
sze. Ja rozumim, że można od Opieki Spo­
łeczny dostać biletu do kuchni ludowy na

głodnego obiadu. Ale głodny idei — weg da-
mit! To jest politycznego szwindlu!

Jak pan redaktor miszli, czy my tych a-

resztnntów z Bugu jeszcze zobaczymy? Bo
Narodowa Demokracja zamówiła już za nie

żałobne nabożeństwo. Może to jest tylko ta­
ki agitacyjny kawałek, co? Wi pan, co jaby
zrobił? Ja w dniu wyboru wystawiłbym ich

wszystkich na katafalek z krepem i ze szwi-

ęami. Toby w narodu zrobiło wrażenie, co?

Prokurator?... Pan sze boi pana prokura­
tor? Jaby mu wyłiomaczył, że ja chezał iść
na ręki dla Sanacji, ja chczał pokazać wy­
borcom, że te z Bugu to już same niebosz­
czyki i niema co na niebgłosuoddawać.-,^

żony twierdził, że o tem nic nie wie i żadnych
asygnat nie widział.

Co się tyczy podjętych w listopadzie 1927

roku w Miejskiej Kasie 1200 zł dla umieszcze­
nia artykułów propagandowych w czasopiśmie
,,Morze", twierdzi oskarżony, że pieniądze te

wypłacił redaktorowi pisma, a artykuł pojawił
się w temże czasopiśmie w marcu.

Przewodniczący: To dopiero blisko w pół
roku od czasu podjęcia przez pana pieniędzy,
ukazał się artykuł?

Oskarżony: Tak, bo to byli objazdowi re-

daktorowie i '

jeździli pć kraju, więc nie mo­
głem ich prędzej znaleźć. Tu, jako dowód
osk. przedstawił sądowi numer czasopisma
,,Morze", z artykułem propagandow'ym, podpi­
sanym przez red. Fiedlera.

Prokurator: Czy nie uważał pan za ujmę
dla swego honoru, że będąc urzędnikiem za­
wieszonym, lecz podlegającym przepisom, upra­
wiał pan poboczną robotę, pisując różne arty­
kuły do różnych pism?

Oskarżony: Nie, bo miałem do zamieszcza­
nia wiadomości statystycznych upoważnienie
Magistratu.

Prokurator: Kto panu dał takie upoważnie­
nie?

Oskarżony: Radca Podoski (przedstawia
sądowi upoważnienie).

Prokurator: Mów'ił pan, że w redakcji ,,Gło­
su Prawdy", pokazyw'ano panu cały szereg ar­
tykułów ujemnych o Bydgoszczy, nadesłanych
przez jakichś korespondentów, dlaczego więc,
jako sumienny urzędnik, nie doniósł pan o tem

swej zwierzchniej wiadzy?
Oskarżony: Bo uważałem, że to może nie

wypada i sam wpłynąłem na to, że artykułów
tych nie umieszczono.

Zeznania oskarżonego były miejscami tak

chaotyczne i niejasne, że przewodniczący mu­
siał go nawoływać do jaśniejszego wyrażania
się

Zeznania oskarżonego W rońskiego.
Oskarżony nie poczuwa się do winy usunię­

cia asygnat, gdyż asygnat w kasie nie było,
lecz znajdował się w biurze rachunkowym; był
dyrektorem kasy, a nie kasjerem , więc nie wie,
jak się asygnaty tam dostały. Pieniędzy w su­
mie 10 tysięcy ziotych Żernickiemu nie wypła-
cał, lecz kasjer. Słyszał wprawdzie, że Lewan­
dowski twierdził, jakoby on dał Kronenbergo­
wi asygnaty i 500 zł, gotówki za napisanie
ujemnego o Bydgoszczy artykułu, ale to jest nie

prawda.
Prokurator: A dlaczego pan się nie starał

oczyścić z zarzutu i nie zaskarżył Lewandow­
skiego?

Osk.: Chciałem i nawet wniosłem skargę do

sędziego rozjemczego, lecz Lewandowski tak

kręcił, że trzy miesiące upłynęły i skarga była­
by spóźnioną, a przytem adwokat, któremu po­
wierzyłem tę sprawę odradził mi skargi na

Lewandowskiego z wagi, że jest on radnym
i posłem nietykalnym ...

Odczytane zeznanie ś. p, Kronenberga.

Przewodniczący odczytał zeznania, przesłu­
chiwanego w śledztwie, jako współoskarżonego
ś. p . Leopolda Kronenberga. W zeznaniach

tych Kronenberg odpiera zarzut, jakoby był
świadomy spraw Żernickiego, a będąc z nim

w przyjaźni, napisał na jego życzenie artykuł
do ,,Głosu Prawdy", przyc.zem Żernicki przed­
stawił mu dokumenty, które, jak twierdził,
otrzym ał od Wrońskiego. Na życzenie Żerni­
ckiego wysłał artykuł do redakcji ,,Głosu
Prawdy", a po ukazaniu się artykułu, Żernicki
dał mu 100 zł. Zwracał Żernickiemu uwagę,
iż to jest nieuczciwie z jego strony, jechać do

Warszawy w celu sprostowania, wiedząc kto

jest autorem artykuiu. Pojechał razem z Żer-
nickim do W arszawy i będąc w redakcji ,,Gło­
su Prawdy", oświadczył redaktorowi, że nie

zgadza się na sprostowanie Lewandowskiego.
Po powrocie do Bydgoszczy udał się do dra

Chmielarskiego i powiedział mu, że informato­
rem autora artykułu w ,,Głosie Prawdy" był
Żernicki. Zarzuty, podniesione w artykule
o fatalnej gospodarce miejskiej w całej rozcią­
głości podtrzym uje.

Oskarżony Żernicki zaprzeczył tym zezna­
niom nieżyjącego już Kronenberga.

Następnie przewodniczący odczytał skargę,
wniesioną przez Kronenberga do wojewody po­
znańskiego, w której to skardze mówi Kr., że

Żernicki namówił go do napisania artykułu w

,,Głosie Prawdy". Pan dr. Chmielarski zaś,
zamiast sprostować sam wiadomości podane w

artykule, wysłał w tej sprawie Żernickiego,
chociaż ten był w zawieszeniu. Żernicki wraz

z Lewandowskim bawili się w Warszawie sze­
roko za pieniądze Magistratu, a prezes Rady
Miejskiej Beyer i Lewandowski akceptują wy­
datki, mimo, iż wiedzieli, że depesze wysyłane
przez Żernickiego nie były podpisone przez

Lewandowskiego. W końcu prosi o zwolnienie

go z mandatu radnego, gdyż zmuszony jest
wystąpić z oskarżeniem przeciw Radzie Miej­
skiej.

Przystąpiono do

przesłuchania świadków,
a jako pierwszy zeznaw'ał wiceprezyden't idr.

Chmielarski, Od roku 192Qj^inówi^|wWęŁ---9
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KinoPaw
Krasińskiego 3.

Początek o g. 5.80. 7.15, 9.10
w niedzieSąog.3,5,7i9.
Gratisowe i passeportou do

wtorku nieważne.

Najpotężniej­
sze arcydzieło
świata osnute

na tle staroży­
tnej Grecji 99

MJW(B^a! Kino zostało kompletnie odremontowane. Orkiestra znacznie powiększona.

Początki seansów o godz. 5.30,7.15,9.10, w święta o 3,5, 7i 9. 124312

II Wł. Gafdarow,
Casio Aldini,

Albert Steinriick,
A. Sasserman.

Tysiące artystów!
Setki dzikich

zwierząt.

Nadprogram
komedfa.

jestem wiceprezydentem miasta i starałem się
zawsze o podniesienie Bydgoszczy i zapewnie-
nia jej prestiżu. W tym też celu utworzoną
została w r. 1926-27 z łona Rady Miejskiej
komisja propagandowa, której zadaniem było,
podniesienie walorów Bydgoszczy. Zjawił się
pewnego razu u mnie red. Hepke z ,,Rundschau"
i pokazał artykuł, zamieszczony w ,,Glosie
Prawdy", szkalujący gospodarkę magistratu
i nawołujący do skończenia z temi brudami.

Nie chciałem prostować z powołaniem się na

artykuł prasowy, lecz uważałem, że sprostowa­
nie będzie miało większe znaczenie, jak je
umieści redakcja od siebie. Wiedziałem, że

Żemicki był korespondentem różnych pism
i ,,Głosu Prawdy", lecz nie pamiętam czy ja
wezwałem Żernickiego do siebie, czy też on

sam się zgłosił, jak również nie pamiętam do­
brze rozmowy, jaka miaia miejsce między mną

a Żernickim. Przypuszczam jednak, że rozmo­
wa ta była taka, iż na zapytanie moje, co zna­
czy ten artykuł, Żernicki wyraził oburzenie

i następnie, gdy wspomniałem, że trzeba to zła­
godzić, Żernicki oświadczył gotowość podjęcia
się tej misji, mówiąc, że ma stosunki w re­
dakcji i z łatwością to zrobi. Wyasygnowałem
więc 100 zl Żernickiemu na drogę, polecając
udać się do Warszawy. Nazajutrz nadszedł te­
legram od Lewandowskiego z Warszawy o wy­
słanie Żernickiemu 1000 zł, które też poleciłem
wysłać. W parę dni potem nadszedł drugi
taki telegram od Lewandowskiego, o drugie
1000 zł, które również zostały wysłane.

Po przyjeżdzie, Żernicki oświadczył, że na­
trafił w Warszawie na trudności w umieszcze­
niu sprostowania, gdyż redakcja wysunęła pro­
pozycję, aby Bydgoszcz dała na 10 stronach,
po 1000 zł, artykuły propagandowe w nume­
rze o Pomorzu. Redakcja ,,Głcsu Prawdy" —

mówił Żernicki do świadka - uzależniła od te­
go umieszczenie sprostowania i oczekuje de­
cyzji telegraficznie w oznaczonym ternrnie.

Żernicki zachęcał mnie, ale ja nie chcąc brać
na siebie odpowiedzialności, skomunikowałem

się z prezesem Beyerem w obecności Lewan­
dowskiego i po naradzie zgodziliśmy się na

umieszczenie w ,,Glosie Prawdy" artykutu pro­
pagandowego na 10 stronach, poczem wydałem
zarządzenie telegraficznego przesłania redakcji
10COO zł, na którą to sumę wystawioną została

asygnata przez radcę Podoskiego.
Asygnata ta jednak, nie powinna była do­

stać się do rąk Żernickiego, który nie miał już
z tem nic wspólnego, lecz powinna była iść do

Kasy Miejskiej, a kasa obowiązana była prze­
słać telegraficznie pieniądze do redakcji ,,Gło­
su Prawdy". Ze zdziwieniem dowiedziałem się,
że suma ta wypłacona została Żernickiemu,
który znany jest, jako człowiek lekkomyślny.
Zażądałem więc od oskarżonego Żernickiego,
aby przedstawił dor/ód na wysłanie pieniędzy.
Urzędnicy kasy tłumaczyli się, że Żernicki

przedstawił się, jako upoważniony przez redak­
cję ,,Głosu Prawdy", do podjęcia pieniędzy
przedkładając przytem gotowe już pokwitowa­
nie redakcji. Wroński jednak, mimo wszelkiego
upoważnienia, obowiązany był wykonać dane

mu polecenie i odesłać pieniądze telegraficznie.
Kronenberg mówił raz do mnie, że autorem

artykułu jest Żernicki, drugim zaś razem przy­
szedł z Lewandowskim i oświadczył, że Żer­
nicki inspirował i dał materjał a on sam napisał
artykuł, za co otrzymał 100 zł od Żernickiego,
który go wykorzystał materjalnie, bo sam się
bawił a jemu nic nie dał. Faktem jest, że

asygnaty o podróży radcy Podoskiego zginęły
z aktów, a następnie doręczone zostały przez

Kronenberga p. wojewodzie. Dochodzenia, w

jaki sposób zginęły asygnaty, nie daly wyni­
ków, a Kronenberg twierdził, że asygnaty wrę­
czył mu Żernicki, który otrzymał je od Wroń­
skiego.

Przewodniczący: A co się stało z pie­
niędzmi, które wysiano do W arszawy na żąda­
nie Lewandowskiego, pod adresem Żernickiego?

Świadek: Nie wiem, ale komisja propagan­
dowa (której przewodniczącym był Lewandow­
ski — uwaga red.) przyjęła fakt do wiadomości.

Okazało się — mówił dalej świadek — że

Żernicki wysłał do redakcji ,,Głosu Prawdy"
tyiko 8 iys. złotych, a dwa tysiące złotych za­
trzymał, jednak redakcja nie upominała się
i uznała 10 stron.

Przewodniczący: Gdyby telegramy były
podpisane przez Żernickiego, czy byiby pan

wysłał dwa tysiące złotych?
Świadek: Nie. Pan Lewandowski był prze­

wodniczącym komisji propagandowej.
Prokurator: Czy byłby pan wypłacił 10.000

złotych, gdyby się nie ukazał artykuł szkalu­
jący?

Świadek: To wpłynęło na moje zarządzenie
i gdyby nie zależało na sprostowaniu, nie był­
bym wypłacił.

Prokurator: Czy prosił pana oskarżony o ze­
zwolenie na pisanie korespondencji do pism?

Świadek: Zgodziłem się na artykuły propa­
gandowe, z ramienia komisji, która miała je

przeglądać i aprobować.-
Prokurator: Ale przecież Żernicki był za­

wieszony.
Świadek: Wiedziałem, że sprawa, w której

był zawieszony, upadnie, a miał doskonałe

pióro.
Obrońca: Czy był Żernicki wzywany do wy­

rachowania się?
Świadek: Nie był.
Obrońca: Czy pieniądze wysłane były do

Warszawy jako zaliczka?

Świadek: Wysłane byly w tej myśli, że Le­
wandowski wyrachuje się z nieb.

Obrońcą: Czy pan prezydent przypomina
sobie, że zeznał w śledztwie, że Lewandowski,
zapytany na co zużył w Warszawie pieniądze,

odpowiedział, że na propagandę.
Świadek: Nie pamiętam.
Oskarżony Żernicki, przedstawił sądowi

upoważnienie do umieszczania w pismach ar­
tykułów statystycznych wystawione przez rad­
cę Podoskiego, na co, dr. Chmielarski oświad­
cza, że nic o tem nie wiedział i nie wie.

W końcu oskarżony Żernicki zadał świad­
kowi pytanie, czy przypomina sobie świadek,
że Magistrat wysłał podziękowanie do redakcji
,,Głosu Prawdy"?

Świadek: Nie przypominam sobie.

Obrona i prokurator zewezwali kilku no­
wych świadków.

Na tem zakończono o godzinie 20,30 pier­
wszy dzień rozprawy.

Wielkie konkursy hippiczne
pomorskich sokołów konnych

w Bydgoszczy.

Wielkie konkursy hippiczne urządza dn.
21 bm. w niedzielę Sokół Konny w Bydgo­
szczy z współudziałem gniazd z Grudziądza,
Torunia i Chełmna w ogrodzie p. Kocerki
ul. św. Trójcy 8/9. Wstęp 50 groszy. Wojsko
i młodzież 30 groszy. Podczas zawodów kon­
nych koncertuje orkiestra 16. pułku ułanów

Wlkp. Czysty żysk przeznacza się na cele

gniazda. Prosimy o łaskawe poparcie przez
Szanowne Obywatelstwo. Wieczorem zaba­
wa taneczna.

— KnrSy gimnazjalne Narodowego Uni­
w ersytetu Robotniczego rozpoczynają się
1 października b. r. Kursy przygotowują do

specjalnego egzaminu, którego złożenie mo­
że uprawniać do skróconej służby wojsko­
wej. Program ich wykracza poza zakres
G-ciu klas gimnazjalnych, dając ze wszyst­
kich przedmiotów zaokrąglone wiadomości.
Nauka w godzinach wieczornych. Zgłosze­
nia i informacje do 27 września codziennie
od godz. 19 do 20-ej w Państwowem Gimn.

Humanistycźnem , ul. Grodzka 10.
- Wielki koncert orkiestry 62p.p . wlkp.

w T eatralce. Bydgoskich melomanów cze­
ka w najbliższą niedzielę dn. 21 bm. wspa­

n iała uczta muzyczna. Zaszczytnie znana

tu orkiestra wojskow-a 62 p. p. na zapro­
szenie Warszawskiego Komiteu Budowy
Pomnika St. Moniuszce, postanowiła przy­
czynić się do tego szlachetnego zamierze­
nia i w tym celu urządza w ogrodzie Ka­
wiarni Teatralnej wspaniały koncert pod
batutą kapelmistrza por. Stan. Grabowskie­
go. Początek o godz. 4 po południu. W pro­
gramie mało znana uwertura Moniuszki do

opery ,,Parja", Masseneto - Sceny Neapo-
litańskie i t. p. wspaniałości muzyczne.

- Zimowy kurs dla pracowników prze­
mysłu budowlanego. Dyrekcja Publicznej
Szkoły Dokształcającej Zawodowej zwraca

uwagę pp. pracodaw-com, że zimowy kurs
dla pracowników przemysłu budowlanego
(murarzy, cieśli, kamieniarzy, studniarzy,
zdunów- itp.) rozpocznie się w środę, dnia
1 października o godz. 8 rano. Każdy praco­
dawca obow-iązany je st pracow-ników swych,
podlegających obow-iązkowi dokształcenia,
posyłać do szkoły i zapewnić im czas na

punktualne i regularne uczęszczanie do

szkoły. Zgłoszenia muszą być uskutecznio­
ne do 28 w-rześnia b. r. w sekretariacie -

Chwytowo 12, gdzie również nastąpi wrę­
czenie rozkładu lekćyj.

Prawosławne nabożeństwo w garnizono­
wej kaplicy w sobotę i w niedzielę 20 i 21 bm.
z powodu urlopu organisty odłożono.

Dział sportowy.
Wyścigi motocyklowe na stadjonie miejskim.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że za­
rząd Klubu M otocyklistów Bydgoszcz czyni
ostatnie przygotow-ania do niedzielnych zawo­
dów — dirt track. Dotąd zgłoszono około 15

maszyn. Prócz tego oczekuje się jeszcze zgło­
szeń z Poznania, Grudziądza i Torunia.

Szczególnie ciekaw-e walki przewiduje się
między jeźdźcami z Bydgoszczy i Torunia, gdyż
Toruń przygotowuje spotkanie rewanżowe za

klęskę poniesioną na własnym stadjonie.
Również z napięciem oczekuje się walki

między dotychczasowym ,,królem dirt - tracku"

p. Budą a p. Alvenslebenem, gdyż te-nże także

do tych zawodów się zgłosił. Nie ma żadnej
wątpliwości, że żaden z tych jeźdźców nie bę­
dzie chciał z palmy pierwszeństwa zrezygno­
wać. Gdy się weźmie pod uwagę dotychcza­
sowe wyniki oby tych zawodników, to już dzi­
siaj możno być pewnym, że walka obfitować

będzie w wiele emocyj.
Nowością dla tutejszej publiczności będzie

bieg maszyn turystycznych. Do biegu tego
dopuszczone będą wszystkie maszyny bez róż­
nicy litrażu, oraz wszyscy ci zawodnicy, któ­
rzy w podobnych zawodach nie brali udziału.

Kierownictwo zawodów nosi się pozatem
z zamiarem zorganizowania gonitwy za lisem

mimo, że wyścigi i tak już program najzupeł­
niej wyczerpują.

Ponadto zasługuje na uwagę tó, że zawody
te będą przygotowaniem jeźdźców do zawodów

o mistrzostwo przewidziane na dzień 5 pa­
ździernika br. również na tutejszym stadjonie.

Wielki bieg kolarski

Warszawa — Gdynia — W arszawa.

Protektorat nad wielkim biegiem kolarskim

do polskiego morza objąć raczył p. minister

Przemysłu i Handlu, Eugenjusz Kwiatkowski.
Jak wiadomo, bieg do polskiego morza odbę­
dzie się w czasie od 1 do 5 października b. r.

na dystansie 937 kim. Warszawa — Gdynia —-

Warszawa. M. in. nagrodami zostanie rozegra­
na wielka nagroda przechodnia państwowej
fabryki rowerów ,,Łucznik". Imponujący bieg
ten zapowiada się nadzwyczajnie, wzbudzając
zainteresowanie we wszystkich sferach społe­
czeństwa polskiego, tem więcej, iż myśl tę po­
piera Państwowy Urząd Wychowania Fizyczne­

go oraz Związek Obrony Kresów Zachodnich.

Prace organizacyjne biegu wrą w całej pełni.
Zapisy napływają od czołowych asów kolar­
stwa polskiego, którzy biorą udział w gigan­
tycznym wysiłku swoich muskułów. W dalszym
ciągu napływają nagrody. O statnie zgłoszenia
nadeszły od biura popierania konsumcji cukru

oraz od znanej fabryki rowerów F. R . Zawadzki,
B. Wahren i innych.
1. dr. K. S. ,,Polonja** - I. dr. K. S. ,,Astorja**,

Zawody odbędą się w niedzielę, 21. bm.

na boisku szkoły oficerskiej o godz. 16. Za­
wody te zapowiadają się bardzo interesująco,
gdyż obie drużyny znajdują się obecnie w do­
brej formie. O godz. 14 zawody lekkoatletycz­
ne o przechodni puhar. Udział biorą kluby:
Polonja, Naprzód, Astorja.

i-sze jesienne międzyszkolne
regaty

odbędą sig w niedzielą

21 września rb. o godz. 14
w Brdyujściu z udziałem klubów szkolnych

z Poznańskiego i Pomorza.

12 biegów — 81 zawodników

Komunikacja autobusowa

Nagrody wystawione są

w Bydgoskim Domu Towarowym.

Akademja Legji Mocarstwowej.
W niedzielę, dnia 21. bm. staraniem Legji

Mocarstwowej w Bydgoszczy odbędzie się w

Teatrze Miejskim uroczysta akademja ze współ­
udziałem orkiestry symfonicznej 61 pułku pie­
choty, artysty Teatru Miejskiego E. Dobrow-ol­
skiego, oraz znanej artystki śpiewaczki kam e­
ralnej pani Julji Gorzecliowskiej, przy akom­
paniamencie pani Alicji Tobiasz. Słowo wstęp­
ne wygłosi delegat Z. P. M. p. J . Sypniewski.
Następnie będzie wygłoszony odczyt na temat

,,Idea Mocarstwowa Polski" przez pana Row-

munda Piłsudskiego, kom endanta głównego
Legji Mocarstwowej. Poe%tek akademji o go­
dzinie 12,30 w południe. Bilety wstępu w ce­
nie od 2 zł do 20 gr nabywać można w księgar­
ni i składzie nut Jana Idzikowskiego, Gdańska

nr. 16-17, oraz w kasie Teatru Miejskiego. W oj­
skow-i i ucząca się młodzież mają 50 proc.
żniiki.

Wypróbowane przepisy.
1. Grzyby prawdziwe duszone ze śmietaną

(na 6 osób).
Przyprawy: 2 kg prawdziwych grzybów,

5 łyżek masła, 1 duża cebula, 1 łyżeczka soli,
szczypta pieprzu, ki 1 kwaśnej śmietany, kilka

kropel przyprawy Maggi'ego.
Sposób przyrządzania: Oczyszczone i cienko

poszatkowane grzyby kilka razy opłukać w zim­
nej wodzie i wyłożyć na sito, by dobrze osą-

czyly. Masło z drobną posiekaną cebulką w

rondlu lekko zarumienić, dodać grzyby i dusić

na wołnym ogniu przez godzinę. Krótko przed
wydaniem dodać soli, pieprzu oraz M litra

kwaśnej śmietany, a na końcu dla osiągnięcia
wybornego smaku kilka kropel przyprawy

Maggi'ego. Świeżych grzybów nie należy pa­
rzyć, gdyż przez to tra'cą swój delikatny grzy­
bowy smak. Do grzybów podaje się ziemniaki

gotowane w soli lub puree z ziemniaków. (22421

— Kradzież kieszonkowa. W jednej z re-

stauracyj przy ulicy Pomorskiej, skradziono p.

Władysławowi Guczkowskiemu, zamieszkałemu

w Jastrzębiu, portfel z zawartością 42 zł go­
tówki.

Kto wygrał na loterji?
W dziesiątym dniu ciągnienia 5 klasy

21 polskiej loterji państwowej, głów niej­
sze wygrane padły na numery nastę­
pujące:

10.000 zl. N r. 138250.

5.000 zł. N r. 12868 22411 200591.

3.000 zł. N r. , 23898 31648 105338 111819

162782 195484.
2.090 zł. N r. 2779 91880 159325 194936

196040.
1.009 zł. N r. 6944 15376 15950 26972

36083 54463 62368 79470 81361 84258 103420

107296 113714 114782 124036 131523 145269

149816 192563 198099 209918.

600 zł. Nr. 1197 2326 7352. 11845 18299
32724 46362 51678. 56382 60579 61383 62602

69898 78470 80712 80913 86458 94764

103146 104042 105255 106555 108659 117411

123152 131816 134509 140647 142903 151815

160503 164255 164483 165133 167496 171467

172724 179127 183802 185270 191041 191958

207295.

500 zł. Nr. 3718 4298 6827 8551 9697 923

11697 12912 13836 14664 16243 396 774

18688 19862 996 20065 21653 748 24088

25471 887 28136 905 947 33154 557 34017

37336 388 39842 40688 41924 44672 45075

46811 48698 49993 52672 852 53672 720

54823 55443 57308 606 60669 61020 63956

65157 375 68125 69239 556 7134 72242 308

73493 76245 360 77443 78272 80075 81221

83354 903 84920 85412 86264 87156 920

89022 610 859 92002 5 976 94564 95307

97465 693 98920 99407 100657 104330 434

106544 107021 109436 846 110008 487

120452 484 122843 124724 955 127427

129245 860 .130027 990 133616 134701

135544 137971 138523 139191 816 142380

426 143542 144265 145881 148981 151598

152002 154091 248 156618 789 157066

158145 251 298 447 713 159943 160372

160377 163420 704 165216 348 166676

107123 251 168588 169795 171296 172021

173329 177152 285 178190 179765 848

181511 638.184011 760 185706 188028 231

189319 190282 195659 195659 200287 756

201183 202620 929 203347 705 204636

205362.

Urzędową pełną tabelę co­
dziennych ciągnień można

przejrzeć w Kole Kturze

Loterji Państwowej
..UŚMIECH FORTUNY'*
PomorsSla 1, tamże wypłata
wszelKich wygranych oraz

zamiana staweK na nowe

szczęśliwe losy. (23444
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Mno

Nowości
Mostowa 5, tel. 386

Początek ogodz. 719.

Bezpł.biletynieważne,
zniżkowe biletyważne
tylkonapierwsze przed­
stawienie o godz. 7 wlecz.

potężnego arcydzie­
ła sezonu, według
ostatnich wskazań
sztuki filmowej o

mistrzowskiej re-

żyserji i nadzwy­
czajnej technice p.t.

w roli głównej niezapomnia­
ny słynny ,,Mistrz Maski4'

(ostatni przedśmiertny
jego obraz.)

MDPHl:
Koncerto wy

śpiew słynnego
barytona

f%s-Ruffo

w arji z opery

Jłrjkanka"

DwWtfBfiaaT Aby dać
możność rozpoznania ar­

cydzieła jakim jest

Skrzydlata Flota
x Kanionem Navatrro

Dyr. daje dziś przedsta­
wienie popularne ogo­
dzinie 4 pp. po cenach
zniżonych — dla młodzie­
ży i wojska od 50 gr.

— Egzamin nadzwyczajny z zakresu pro­
gramu nauk w szkołach powszechnych. In­
spektorat Szkolny miasta Bydgoszczy, Pa­
derewskiego 7, zawiadamia niniejszem, że

egzamin nadzwyczajny z zakresu programu
nauk w szkołach powszechnych odbędzie
się w dniu 10 listopada 1930 r. Jeżeli do dn.

1 października b. r. zgłosi się odpowiednia
ilość kandydatów, egzamin ten może się
odbyć wcześniej t. j. z początkiem paździer­
nika. Dla tych zaś, którzy złożą podania
po 1. X. 1930 r., egzamin odbędzie się w dniu

10. XI. 1930 r. Do podania o dopuszczenie
do egzaminu należy dołączyć: a) metrykę,
urodzenia, b) świadectwo moralności, c)
krótki, własnoręcznie napisany życiorys z

podaniem przebiegu studjów, d) ewentual­
nie ostatnie świadectwo szkolne, e) fotogra­
fię. Taksa za egzamin wynosi 20 zł, którą
należy złożyć na ręce sekretarza Inspekto­
ratu Szkolnego.

— Dalsze składki na odnowienie grobów
poległych i zm arłych podczas wojny żołnie­
rzy polskich. Wydział Powiatowy 20, - zł;
Tow. Urzędników Miejskich 18, - z ł; P. K.

P. Oddział Mechaniczny Toruń 6,86 zł; Pry­
watne Seminarium Nauczycielskie Żeńskie
6 list. 77,40 zł; Firma ,,Liga" i personel 50,78
zł; Związek Niższych Pracowników Poczt,
Telegr. i Telef. 13,20 zl; zebrane składki w

Powiat. Kasie Chorych 56,50 zl; Urzędnicy
Banku Ludowego 15,— zl; Związek Niższych
Funkcjon. Państwowych 15,- zl; Firma,,La­
sy Polskie" i personel 28,50 zł.

Wymienionym wyżej instytucjom i orga­
nizacjom oraz wszystkim poszczególnym o-

fiarodawcom, składam w imieniu Komitetu

serdeczne podziękowanie. Równocześnie

proszę o złożenie dalszych list składkowych
w Głównej Kasie Miejskiej lub w Komunal­
nej Kasie Oszczędności na konto Komitetu

odnowienia grobów poległych
(---j Dr. Ghmielarski,

w z. Przewodn. Komitetu.

Ostrzeżenie!
Ponieważ niektórzy z lokatorów, odnajmtijąc

w swych mieszkaniach pokoje sublokatorom,
przez opieszałość, czy też ze zlej woli, nie m el­
dują ich policyjnie, przeto policja ostrzega tych
lokatorów przed odpowiedzialnością, jaka im

zagraża w podobnych wypadkach. Coraz czę­
ściej się bowiem zdarza, że różni przestępcy,
korzystając z takiej ,,gościnności" ukrywają
się przed ścigającemi ich władzami, dlatego po­
licja będzie bacznie przestrzegać wypadków
niezameldowania, a winnych pociągnie do su­
rowej odpowiedzialności za przetrzymywanie
u siebie przestępców i, udzielanie im pomocy.

— Ujęto: 1 pijaka, 4 złodziei, 2 oszustów,
2 niewiasty za spowodowanie zbiegowiska
i 1 niewiastę za przekroczenie policyjno-
obyczajowe.

Szkoła Rdlniaa Wlkp. Izby Rolniczej
w Bydgoszczy-

Dyrekcja Szkoły Rolniczej W. L R. w

Bydgoszczy ul. Nowodworska 50 donosi, iż

w dniu 3 listopada 1930 r. o godz. 8-ej rano

rozpoczyna się nauka na kursach niższym
i wyższym.

Dzisiaj postępowemu gospodarzowi—
włościaninowi nie wystarcza tylko praktyka
rolnicza, lecz konieczność życiowa wymaga
od niego uzupełnienia swych wiadomości

zawodowych w szkołach rolniczych.
To zadanie wypełnia, tut. Szkoia Rolni­

cza W. I. R., gdzie oprócz fachowych wiado­
mości z zakresu uprawy roli i roślin, ho­
dowli i żywienia inwentarza, nawożenia,

uprawy łąk i pastwisk, organizacji gospo­
darstw oraz ogólnych z zakresu przyrody i

t. p., zdobędzie miody rolnik umiejętność
czytania i pisania w języku ojczystym i ra­
chunków.

Czesne'za kurs wynosi 50 zł. Przy zapi­
sie należy uiścić na poczet czesnego 20 zł,
przedłożyć metrykę urodzenia, ostatnie

świadectwo szkolne, świadectwo moralności

od sołtysa lub księdza proboszcza.
Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela bliż­

szych informaeyj codziennie prócz niedziel

i świąt, od godz. 9—14-tej w gmachu szkol­
nym dyrektor.

Dzięrś Polskiego Ba%ku 1
Miejscowy Oddział Ligi Morskiej i Rze­

cznej organizuje w niedzielę dn. 28 wrześ­
nia ,,Dzień Polskiego Morza" poświęcony
propagandzie idei morskiej w najszerszych
rzeszach społeczeństwa bydgoskiego.

Na program tego dnia, którego szczegóły
podamy później, składać się ma: 1) Nabo­
żeństwo uroczyste w kościele św. Trójcy;
2) Pochód ze sztandarami z kościoła do Te­
atru Miejskiego; 3) Akademja w Teatrze

Miejskim z odczytem na tem at:

,,Znaczenie morza dla Polski".

Wszystkie towarzystwa, interesujące się
zagadnieniem morza, a przedewszystkiem
drużyny harcerskie oraz organizacje naszej
młodzieży, proszone są o liczne wzięcie
udziału w nabożeństwie, pochodzie i aka­
demji.

,,Dzień Polskiego Bałtyku" powinien stać

się dragą manifestacją całej ludności Byd­
goszczy na rzecz polskiego władztwa nad

morzem i przeciwko zakusom nowoczesnych
Krzyżaków.

Odezwa T. C. L. do towarzystw!
Przez pięć dziesiątków lat

oświaty fundament kładł —

i wiódł w jutrzniany cel
ideał: serca łów - -

zaklęty w troje słów —-

wtohasło:T.C.L.

Towarzystwo Czytelni Ludowych obcho­
dzi w bieżącym roku Złoty Jubileusz swej
ogromnej pracy na ni we światowej pol­
skiej w dzielnicy zachodniej. Poznań ju­
bileusz ten święcił nadzwyczaj uroczyście
dnia 18 maja br. Komitet T. C. L. na miasto

Bydgoszcz w połączeniu z Komitetem na

N r. 106.

Z ,,a" na końcu utworzy
Część z grubej monety;
Z ,,a" na przodzie się złoży
W przykrą rzecz— niestety.

Nr. 107.

Drugie pierwsze chętnie pijcm;
Sąd ocenia drugie trzecie,
(Często za to biją kijem);
Wszystko — to, co świeżo wiecie.

Rozwiązanie szarad.

Nr. 104: W rzesień.

Nr 105; Lelewel.

Trafne rozwiązania szarad nadesłali:

Miejscowe: J. Kulczycka, S. Boczkowski,
Z. Schlegel, E. Schlegel, K, Jaworska, T. Ru-

xówna, M. Świątkowską, R. Świnecki, T, Świ-
necka, E. Zuern, A, Feltynowski, Z, Gackow-

ski, K. Cyganek, I. Drabikówna, B. M alczew­
ska, Z, Lipczyński, F. Bogaczykówna, T, Kuto-

wiczówna, B. Kachelski, E, Glesmer, G. War-

dówna, N. Janiszewski, B. Marchewka, A. Ka­
pral, K. Lepczyński, St, Szmoń, N. Janiszew­
ska, P. Szmoń, S. Kowalski, R. Malczewski,
E. Stachowiakówna, R. Masłowski, H. Kochań­
ska, Z. Marchewka, U, Lehnertówna, B. Lip-
czyński, H. M agdańska, J . Kuczkowski, Z. Rei-

ter, F. Wyrobek, I. Chaskielberżanka, S. Kem­
piński, S. Gracżkowska, R, Lipczyński, Ł. Ko­
walewska, G. Kowalewska, A. Pieszykówna,
W, Krzyściak, L. Malczewska, W . Olejniczak,
K. Pieczyński.

Z prowincji: H. Jasiński - Smętowo, K. Gruss
- Połchowo, A. Leczkowski - Kolonja Ostro-

wicka, H. Milbradt - Łochowo, K. Cieślewicz
- Jerzyce, M. Skrzypczak - Zajączkowo,
A. Fiatów - Tczew, M. Gunter - Klonowo,
Z. Fischbach - Ostrów, A. Wachowski - Nowe-

miasto, E. Antoszewska - Nowemiasto, D. Ku­
czyński -

. Tr!ąg, J . Kaczyński - Sampława,
A. Billert - Kruszwica, A. Kopczyński - Ple­
szew, A. Wilczyński - Serock, E. Idźkowski -

Gniezno, A. Różański - W arlubie, F. Kowal­
ski - Warlubie, St. Łukowski - Jarocin, M, Ko­
morowska - Inowrocław, K. Otulakówna - Zbi­
'czno.

Narody w drodze losowania otrzymali:

1. Elżbieta Stachowiakówna, Bydgoszcz.
(Władysław Umiński: ,,Na falach Atlantyku"),

2. A . Kopczyński, Pleszew. (H. Green:

,,Brat ociemniały").
3. Marja Komorowska, Inowrocław. (Zofja

Żurakowska: ,,Skarby"),
4. Zygmunt Reiter. (Aleksander Janowski:

JDucb Warszawy").

powiat bydgoski uchwalił obchodzić uro­
czyście swój Zloty Jubileusz w mieście na-

Szęin dnia 12 października. Na. program

uroczystości składać się będzie solenne na­
bożeństwo w kościele św. Trójcy o godz.
10,15; pochód do Teatru Miejskiego o godz.
11,30 i uroczysta akademja w Teatrze Miej­
skim o godz. 12,30.

Zasługi T. C. L. około oświaty za cza­
sów zaborczych w Bydgoszczy są wszystkim
dobrze znane: Wystarczy przypomnieć, że

T. C. L. bylo twierdzą ducha polskiego. Dziś

w dalszym ciągu praca oświatowa rozwija
się pomyślnie. Należy podkreślić, że T. C. L.

posiada w Bydgoszczy 13 bibljotek, 4422

książek, 1058 czytelników, a wypożyczeń
19 021. i

Zważywszy to wszystko, zapraszamy jak
najserdeczniej wszystkie nasze organizacje
w Bydgoszczy i w powiecie do w zięcia u-

działu w naszym obchodzie jubileuszowym
ito-

a) przez uczestniczenie jak najliczniejsze
członków towarzystw ze sztandarami w na­
bożeństwie,

b) w pochodzie, -, j
c) w uroczystej akademji.

Prosimy usilnie i gorąco o powzięcie na

najbliższych zebraniach stosownych uchwal.

Pozwolimy sobie jeszcze uprzejmie zwró­
cić uwagę na to, że na obchodach Złotego
Jubileuszu T. C. L. jest przyjęte składanie

Daru Jubileuszowego przez samorządy, to­
warzystwa, instytucje finansowe i osoby
prywatne na zakupno książek.

Żywimy nieplonną nadzieję, że i nasze

organizacje uchwalą dla T. C. Ł. w miarę
możności odpowiedni Dar Jubileuszowy,
który będzie można wręczyć Komitetowi na

akademji jubileuszowej albo też przesiać
poprzednio na ręce prezesa ks. prob. Sko-

niecznego czekiem P. K. O. nr . 209.116-

Niechże dzień Złotego Jubileuszu T. C. L.

stanie się w Bydgoszczy, dzięki naszym To­
warzystwom potężną i wspaniałą manife­
stacją na rzecz oświatowej pracy T. C. L.,
kroczącej pod hasłem ,,wszystko dla Polski".

Komitet T. C. L . na miasto Bydgoszcz:
Ks. M. Skonieczny, prezes. Szeszycki, I. wi­
ceprezes. Ks. prof. Hanelt, TI. wiceprezes.
Puckowski, sekretarz. Pankowiak, zast. se­
kretarza. Utecht, bibljotekarz. Graczyków-
na, zast. bibliotekarza. Bartnicki, skarbnik.

Kłimesz, inspektor szkolny. Dachtera, kie­
rownik szkoły.

Za Komitet T, C. I,. n a Bydgoszcz powiat:
Ks. prob. Paluchowski, prezes; Wierzchucin.
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KRONIKA POLICYJNA.
— Kradzież płyt gramofonowych. P . Sta­

nisława Wawrzyniak, zamieszkała przy ul.

Kujawskiej 13, zgłosiła do policji kradzież

18 plyt gramofonowych, 10 zł gotówki i re­
wolweru bębenkowego, wartości 50 zł.

— Kradzież drobin. W nocy z 10 na 11

bm., włamali się nieznani sprawcy do chle­
wa p. Hildy Ryzmar, przy ulicy Granicznej
i skradli 6 kur, 16 kurcząt i 3 kaczki, war­
tości 75 zł. Drób został na miejscu zabity.

— Kradzież zegarka. Dnia 18. bm. w go­
dzinach przedpołudniowych, jakiś nieznany
złodziej zakradł się do mieszkania p. Leona

Kwaśniewskiego,' przy ulicy Promenada 1

i skradł zegarek męski srebrny, wartości 70 zł.

Istnieje podejrzanie, że kradzieży tej dopu­
ścił się jakiś osobnik, który pod pozorem że­
braniny włóczył się po domach.

— Kradzieże mieszkaniowe. Pani Janinie

Kownackiej, zamieszkałej przy ulicy Paderew­
skiego 37, skradziono z mieszkania zegarek
srebrny damski, pierścionek złoty, sukienkę
i rękawiczki. O kradzież tę podejrzaną jest
niejaka Ł. M.

Panu Jarosławowi Hołowczakowi, zamie­
szkałemu przy ul. Św. Jańsldej 1, jakiś nieznany
sprawca skradł z niezamkniętego mieszkania
300 zl gotówki.

Pani Helenie Ryczkowskiej, zamieszkałej
przy ul. Ugory 18, skradziono pierścionek złoty
z szafirem.

Przy ob struk cji, zaburzeniach trawienia, zgadzs, u-

derzeniach do głowy, bólach głowy i ogóinem niedomaganiu,
zażywa się rano naczozo szklankę wody naturalnej gorzkiej
,,Franciszka Józefa*'. Żądać w aptekach i drogerjach.

PROGRAM RADJOFONIGZNY.

NIEDZIELA, 21 WRZEŚNIA,

WARSZAWA, 10,15—11,45: Nabożeństwo z Ba­
zyliki Wileńskiej. 11,58—12,10: Sygnał cza­
su z W arszawskiego Obserw. Astr. 12,10—,
13,00: Muzyka gramof. 17,25: Koncert or­
kiestry dętej. 18,45: Rozmaitości. Występ
p. Janusza Warneckiego. 20,15: Koncert

popularny. 23,00-—24,00: Muzyka taneczna

z ,,Oazy".
POZNAŃ. 9 ,00-9,30: Koncert poranny w wy­

konaniu klubu mandolinistów ,,Chopin",
10.15—11,45: Transmisja nabożeństwa z Ba­
zyliki wileńskiej. 12,00—12,05: Sygnał czasu

z obserw'atorium astronomiczn. U . P . 17,45
- 18,45: Koncert ludowy. 18,45—19,00: N ad­
program z ilustr. muz, lud. 19,00—20,00:
Koncert gramofonowy z prelekcją. 22 ,15-
24.00: Muzyka taneczna z kaw'iarni ,,Wiel-
kopolanka" .

PONIEDZIAŁEK, 22 WRZEŚNIA,
WARSZAWA. 11,58—12,10: Sygnał czasu:

z Warsz. Obserw. Astr. 12,10—13,00: Muzy­
ka gramof. 18,00: Muzyka lekka z kawiarni

,,Gastronomja". 20,15: Operetka ,,Ewa" Fr.

Lehara, 23,00-24,00: Muzyka taneczna i sa­
lonowa z ,,Polonia-Palace-Hotel" .

POZNAŃ, 13,00—13,05: Sygnał czasu z obserw.

astr. U. P . 13,05—14,00: Koncert gramoŁ
lub muzyka filmu dźwiękowego z kina,
,,Apollo". 18,00—19,00: Koncert popołudn.
19,00—19,15: Nadprogram z ilustr. muz . lud.

20.15—22,00: ,,Ewa", operetka Fr. Lehara.

(Transmisja z W arszawy). 22,00—22,15: Sy-i
gnał czasu z obserwatorium astronomiczne­
goU.P.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Czesław Sternalski. Wysokość walory-,
zacji wkładek oszczędnościowych w kasach

oszczędnościowych P. K. O. i innych jest
uzależniona od stanu majątkowego danej 1

kasy. Wkładki oszczędnościowe waloryzuje
się na a%, ale waloryzuje się tylko taką
część wkładki, jaka w chwili złożenia od­
powiadała 2500 złotym. W aloryzacji ulega­
ją tylko wkładki złożone do 1922 roku włą­
cznie. Wkładki po roku 1922 nie ulegają
w'aloryzacji, tak, iż będą zwracane tylko we­
dług relacji 1,800.000 mkp. rr 1 zl (patrz 8 17

Rozp. Prez. Rzplitej z 14. V. 1824 r.) . 'Wkład­
ki w P. K. O. będą zapewne znacznie pod­
wyższone na podstawie 8 35. tegoż rozporzą­
dzenia.

| Na nadchodzący sezon zimowy uru-

1 chomiłem w interesie moim

fZIMNY BUFET
| z każdoraz. dostawą na zamów, w dom.

| Proszę zwiedzić wystawę moją w niedzielę.

1 B. Schmidt, Gdańska 22,tel.194.
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Browarnictwo pomorskie zagrożone.
Pad powyższym tytułem ukazał się w ,,Ga­

zecie Handlowej" artykuł, w którym omawiana

jest niezwykle paląca kwestja zalewu kapitału
niemieckiego w dziedzinie browarnictwa. Ar­
tykuł ten podajemy poniżej w całej rozciągło­
ści:

Jeśli uważnie przyjrzeć się zmaganiom pol­
skości z niemczyzną w walce o Pomorze, to

zauważyć można, że prowadzona jest akcja
w dwóch kierunkach: jeden, to szeroko zakro­
jona robota dyplomatyczna na forum między-
narodowem, ż waleniem pięścią w stół obrad

politycznych, i nieustannemi utyskiwaniami na

pokrzywdzenie słusznych praw niemieckich na

Pomorzu, do czego zaprzęga się prasę całego
świata; drugi — to cicha, mrówcza, penetra­
cja niemieckości we wszystkie zasadnicze dzie­
dziny gospodarcze, w czem, przyznać trzeba,
Niemcy są mistrzami. Dla tego drugiego kie­
runku znajdą się zawsze fundusze państwowe
pod pretekstem ,,Sofortprogramu", do dyspozy­
cji stoją placówki konsularne, na usługi biegną
zarówno banki niemieckie jak drużyny harcer­
skie, fabryki czy szkoły, posłowie do Sejmu
czy skromni działacze prowincjonalni, optanci
czy emisarjusze. I ta druga akcja, ta pene­
tracja, jeśli zważyć jej skutki jest o wiele groź­
niejsza, niż noty dyplomatyczne. Zabiera ona

bow iem z dnia na dzień po garści ziemi pol­
skiej, wykupuje zakłady przemysłowe, pod­
rywa kupca i rzemieślnika, buduje okazałe

gmachy szkolne na użytek niemiecki, jednem'
słowem zmniejsza systematycznie stan posia­
dania polski, a wzbogaca niemiecki.

Jednym z działów tej kreciej roboty, jest
dział browarnictwa polskiego na Pomorzu

i w Wiełkopclsce, na który sypią się coraz

dotkliwsze ciosy. W ostatnich czasach duże

'wrażenie wywołało przejście w ręce niemieckie

browaru w Kobylempolu za stosunkowo niską
cenę 400 tys. zł. Przy tej okazji wyszło na

jaw, ż e'n a 32 browary należące do Związku
brow-arów na Polskę Zachodnią w rękach nie­
mieckich jest już 24. Nie lepiej jest na Pomo­
rzu. Tu dosłownie za polskie browary uważać

można: Browar Bydgoski Sp. z o. o. w Byd­
goszczy, Browar p. Roszewskiego w Myślęcin-
ku pod Bydgoszczą, Pomorski Browar

p. Chrzanowskiego w Toruniu, Browar p. Czar­
nowskiego w Czersku.

Akcja wykupywania browarów na Pomorzu

z rąk polskich prowadzona jest przez ,,Danzi-
ger Aktien Brauerei" w Gdańsku, na czele

której stoją: Arno Maier i finansista Ziehn,
obaj obywatele gdańscy.

Głośno mówi się o przewadze wpływów
niemieckich w innych browarach w Poznaniu.

Pozatem czynione są zabiegi o wykup szeregu

browarów, bądź to z rąk polskich, bądź na­
wet niemieckich. Sprawy te szeroko były
omawiane i na zjeździe restauratorów w Byd­
goszczy dn. 8 i 10 lipca i ostatnio w Poznaniu.

Niewątpliwie patriotycznie nastawione związki
restauratorów i hotęląrzy polskich w pierw­
szym rzędzie powołane są do przeciwstawienia
się tym zakusom niemieckości na polski stan

posiadania, aby nie trzymać i nie popierać pi­
wa z browarów niemieckich. Jednakże muszą

restauratorzy znaleźć poparcie wśród konsu­
mentów.

Nie mniej ważną rzeczą jest odpowiednie
zrozumienie tej sprawy przez przedstawicieli
naszych władz, które powinny baczniejszą
uwagę zwrócić na browary gdańskie i urzędy
celne w Tczewie. Stosunki dzisiaj ułożyły się
w ten sposób, że transporty piwa z browarów

gdańskich cieszą się specjalnemi względami,
są wprost faworyzowane, natomiast piwa pol­
skie na teren W. M. Gdańska nie są prawie
dopuszczone, podlegają najwyższym stawkom

akcyzowym i przeróżnym szykanom. Tak, na-

przykład, niezwracany jest podatek akcyzo­
wy przy powrotnych wysyłkach piwa, wzglę­
dnie w razie zniszczenia transportu. Dlaczego
nasze władze nie stosują podobnych metod do

browarów gdańskich?

Drugim dezyderatem browarnictwa jest art.

1. ustawy przeciwalkoholowej, który wyłącza
z pod ograniczenia ustawy napoje, zawiera­
jące tylko do 2/4 procent alkoholu. Godzi to

poważnie w rozwój piwowarstwa i powinno
być podniesione do 4 procent. W dalszym cią­
gu podnieść należy łatwość, jaką mają browa­
ry niemieckie w korzystaniu z kredytów ,,ho­
lenderskich", szczodrze udzielanych czy to za

pośrednictwem ,,Deutsche Volksbanku", czy

,,Industrie" w T czew ie, gdy natomiast browary
polskie nie mogą korzystać z kredytów nisko­
procentowych, umożliwiających im większe za­
kupy surowców i wykonanie poważniejszych
inwestycyj. W ten sposób pozostawione wła­
snym siłom, przy ogólnym kryzysie gospodar­
czym w kraju, co w pierwszym rzędzie odbija
się na konsumcji piwa, browary polskie skaza­
ne są na beznadziejną walkę z konkurencją
niemiecką i stopniowo dostają się w posiadanie
Niemców. Les.

, Spekulacje zniżkowe
Środki interwencyjne rządu

Berlin, 19. 9. (PAT) W prasie niemieckiej
ukazał się półurzędowy komunikat, w któ­
rym m. in. jest mowa, iż pewne sfery pro­
wadzą na szeroką skalę spekulację zniżki

na żyto, podyktowaną tendencjami połitycz-
nemi celem pokrzyżowania akcji rządowej,
zmierzającej do utrzymania cen żyta na

wyższym poziomie. Ilość żyta, jaką urząd
zbożowy musiał w ostatnich dniach zakupić
dochodzi do 49.000 ton dziennie i zbyt tak

wielkich zapasów jest nieomal niemożliwy,
z drugiej strony jest rzeczą wykluczoną, a-

żeby podaż żyta w takich ilościach odpowia­
dała rzeczywistym potrzebom rolnictwa nie­
mieckiego, W krótkim przebiegu czasu od

połowy lipca do połowy września br. urząd
zbożowy zakupił ponad 7.000 ton żyta zprze­
ważającą ilością ze wschodnich terenów

Niemiec. Przekracza to w wysokim stopniu
ilość, jaką zdolne jest rolnictwo niemieckie

żytem w Niemczech.
niem ieckiego wyczerpują się.

wyrzucić na rynek nawet podczas najobfit­
szego urodzaju tak, jak wykazały dane sta­
tystyczne ruchu towarowego w latach 1928

i 1929, gdy w okresie od połowy lipca do po­
łowy września rolnictwo wschodnich tere­
nów Niemiec sprzedało niepełnych 250.000

ton żyta. Jeśli zatem w tym samym okresie

r. 1930, roku umiarkowanych urodzajów,
sa m tylko urząd zbożowy zmuszony był za­
kupić 3-krotną ilość żyta, to zjawisko nag­
łego pojawienia się na rynku takiej masy

żyta można wytłumaczyć jedynie tem, iż z

jednej strony rolnictwo wyprzedało w po­
śpiechu całe 'swe zapasy żyta, z drugiej zaś

strony sfery kupieckie, uprawiające speku­
lację zniżkową w celu podkopania akcji u-

rzędu zbożowego, zasypały rynek wielką
ilością żyta, które urząd zmuszony był za-

kupować.

Stan pianfacyj buraczanych
w Polsce.

Ostatnie sprawozdanie o rozwoju bura­
ków na plantacjach w Polsce stwierdza, że

procentualna zawartość cukru w burakach

jest w r b. mniejsza o l% w porównaniu do

r. ub. Na stan ten z jednej strony wpłynął
brak promieni słonecznych w ostatnim cza­
sie, z drugiej strony większy rozwój korze­
nia.

Wyniki analiz, przeprowadzonych w cu­
krowniach zachodniej Polski przedstawiają
się w cyfrach średnich w porównaniu do r.

ub. następująco na dzień 1 bm.: spodziewa­
nysprzętz1ha.242q,w 1929r.231q,prze­

ciętna waga buraka 463 gr., w r ub. 377 gr.,

przeciętna waga liści - 469 gr., w r. ub. —

428 gr., waga cukru w buraku — 69,73 gr.,

w r. ub. 62,39 gr. Procent cukru w buraku

wynosi 15,OB%, zaś w roku ub wynosił

16,4%. Na niektórych plantacjach zauważo­
no pojawienie się chwościka buraczanego w

bardzo znikomej mierze.

Wystawa chmielą w Berlinie.

Staraniem niemieckich organizacyj rol­
niczych i chmielarskłch w budynku Insty­
tutu Fermentacyjnego w Berlinie odbędzie
się od 6do 11bm. wystawa chmielu ijęcz­
mienia browarnianego. Wystawa ta zobra­
zować ma całokształt produkcji surowców

dla przemysłu browarnianego

Stała wystawa międzynaro­
dowaprób iwzorów w Gdyni

Na posiedzeniu organizacyjnem, które

się odbyło 'w dniu 15-ym b. m . pod przewod­
nictwem prezesa Rady Miejskiej p. Nagma-
na przy udziale przedstawicieli banków,
przemysłu i handlu, żeglugi i gminy miej­
skiej uchwalono przystąpić do stworzenia

stałej wystawy międzynarodowej prób i

wzorów w Gdyni. Wyłoniony został ścisły
komitet. Komitet ten przejrzy i opracuje
złożone projekty, a następnie przedstawi je
do aprobaty p. ministrowi Kwiatkowskiemu

i prezesowi Związku Izb Przemysłowo-Han­
dlowych p. Klarnerowi. Według projektu
prezesa Gałczyńskiego, z którego inicjatywy
odbyło się ostatnie zebranie, powstać ma ol­
brzymi, luksusowy gmach wystawy kosztem

18 miljonów zł. W gmachu tym znalazłby
pomieszczenie wystawa nietylko wyrobów
polskich, lecz również eksponatów krajów
zainteresowanych w handlu z Polską.

Splata długów zagranicznych przez Polską.
Skarb państwa wypłacił w ciągu lipca

i sierpnia b. r. z tytułu umorzenia i oprocento­
wania państwowych długów zagranicznych
ogółem sumę 17.982.870 zł, z czego na poczet
8 proc. Poż. Dolarowej — (Dillona) — 5 .432 .280

złotych, 7 proc. Poż. Stabilizacyjnej z 1927 r. —

11.112.211 zł, długu wobec 'Włoch — 1.070,400
złotych oraz z tytułu udzielonych gwarancyj za

elektryczne koleje dojazdowe — 367.988 zł.

Spółki akcyjne w Polsce.

Obecnie na terenie Rzeczypospolitej Polskiej
znajduje się około 1.408 spółek akcyjnych, za­
pisanych w rejestrze handlowym. Do tego do­
chodzi jeszcze 20 towarzystw ubezpieczenio­
wych.

Udział kapitałów zagranicznych w naszych
przedsiębiorstwach prywatnych przedstawia się
następująco: 183 spółki o kapitale mieszanym,
zaś 93 z kapitałem czysto zagranicznym.

,,Bata'* zamierza produkować rowery.

W Budziejowicach została zlikwido­
wana niemiecka wytwórnia naczyń
maljowanych. Przedsiębiorstwo to zo­
stało zakupione przez znaną, czeską fir­
mę obuwia ,,Bata", która zamierza tam

założyć fabrykę rowerów.

Koszty utrzymania w Warszawie.

Główny Urząd Statystyczny komunikuje:
Komisja do badania zmian kosztów utrzy­
mania na ostatniem posiedzeniu ustaliła, iż

koszty utrzymania rodziny pracowniczej,
złożonej z 4-ch osób w Warszawie w mie­
siącu czerwcu w porównaniu z majem
wzrosły o 0,2%; w lipcu w porównaniu z

czerwcem wzrosły o 2,9% i w sierpniu w

porównaniu z lipcem zmniejszyły się o 1,6%.

Tydzień gospodarczy.
Od szeregu dni dała się zauważyć w Pol­

sce pewna zwyżka kursu dolara amerykań­
skiego, która wywołała duże zaniepokojenie
w społeczeństwie. Niepokój ten był może w

części uzasadniony, komu bowiem nie ut­
kwiło w pamięci ostatnie załamanie się zło­
tego w 1925 roku? I już nasunęły się wąt­
pliwości. Ciemne obrazki minionej niedaw­
no przeszłości, zarysowały się przed ocza­
mi nieuświadomionych mas: czarna giełda,
chwilowe fantastyczne wprost zyski, zawro­
tne cyfry, gonitwa za dolarami — o, ,,miljo-
nerem" być na krótki czas, co kosztuje cały
świat? - potem kursy, kursy, giełda, a na-

dewszystko zubożenie. Takie i inne poję­
cia odżyły, wywołując szalony taniec sza­
tański. Niepotrzebne zdenerwowanie. Ale w

imię prawdy stwierdzić trzeba

psychozą dolarową,
która dała się ostatnio we znakł. Tymcza­
sem nasz zloty stoi murowany, a przejścio­
wa zwyżka dolara ma swoje przyczyny o

charakterze raczej międzynarodowym.
Jakież więc są te

przyczyny ostatniej zwyżki dolara?

Przyczyny te są różnorodne, a mają swe

źródło właściwie w Niemczech. Wobec płat­
ności większej raty reparacyjnej (oclszkodo-
waniowej) państwom sprzymierzonym, a w

pierwszym rzędzie Francji, niemiecki

Reichsbank .kupował. w ostatnich dniach

bardzo wiele dewiz na rynkach światowych.
Niemcy płaciły dotychczas raty reparacyjne
z otrzymanych pożyczek zagranicznych. O-.

statnio jednak kapitał międzynarodowy,

który bądź co bądź doskonale orjentuje się
w agitacji wyborczej, wobec niepewności
politycznej w Niemczech w okresie wybor­
czym, zachowywał pewną rezerwę. Nawet

niektóre banki francuskie i angielskie, któ­
re przechowują bardzo.wielkie sumy w ban­
kach niemieckich, zaczęły przed wyborami
wycofywać się z rynku niemieckiego. Czy­
niły to zapewnie z tego słusznego powodu -

zwycięstwo hitlerowców i komunistów zu­
pełnie było przewidziane przez finansistów

zagranicznych — że państwu, którego część
obywateli dąży do gwałtownych zmian po­
litycznych i gospodarczych, nie można w

pełni zaufać. Dlatego wobec niemożności o-

trzymania pożyczek z zagranicy, Niemcy
skupywali na wszelkich europejskich ryn­
kach pieniężnych obce waluty, a zwłaszcza

dolary, celem uiszczenia raty reparacyjnej.
Zaczęło się zatem masowe skupywanie do­
lara, który wobec wielkiego popytu musiał

zwyżkować.
Niejeden nie doszukuje się może przy­

czynowego związku między zwyżką dolara,
u nas, a wzrostem wartości dolara w Niem­
czech. Ale przyczynowy związek istnieje
nietylko dlatego, że zwyżka jakiegoś towa­
ru - a waluta jest też towarem — musi

spowodować zwyżkę tego samego towaru i

w drugim kraju. Ale i dlatego, że mimo woj­
ny celnej i mimo różnic natury politycznej,
rynek nasz wewnętrzy karmiony jest przez

Niemcy lub za pośrednictwem niemieckiem.

Istnieje mniej lub większa

zależność finansowa między państwami.
Tembardziej z sąsiedniem państwem za­

leżność ta, szczególnie daje się we znaki.,

Dlatego też na każde wewnętrzne wstrząś
nienie w Niemczech reagujemy o wiele sil­
niej i prędzej nawet niż inne kraje.

Ale i nadchodzące

święta żydowskie
a w związku z niemi wielkie realizowanie

zleceń dolarowych, otrzymanych od krew­
nych i znajomych z Ameryki przyczynić się

musiały w pewnym stopniu do zwyżki do­
lara. Niemniej nasze

wewnętrzne naprężenie polityczne
i ostatnie pociągnięcia rządu wpłynęły na

większy zakup dolara i ucieczki od złotego.
Jednakowoż

nasza waluta jest pewna

i złoty — jak przedstawiają wykazy Ranku

Polskieg o — stoi na niewzruszonych podsta­
wach. Zbyt ostrożną jest polityka naszego
banku emisyjnego, aby jakiekolwiek naprę­
żone stosunki mogły osłabić kurs złotego.
Kto dzisiaj, ogarnięty jakimś nieuzasadnio­
nym strachem, skupuje dolary, naraża s ie­
bie na stratę. W krotce znowu po chwilo­
wych małych odchyleniach kursowych,

dolar się ustabilizuje.
Jeszcze raz powtarzamy: niepotrzebnie poz­
bywamy się złotego, który jest mocno u-

fundowany, czego najlepszym dowodem, że

kurs czeków na Now.y Jork nie uległ zmia­
nie.

Czyni się zarzuty dyrekcji Banku Polskie­
go, że stosując się do notowań giełdy war­
szawskiej podwyższyła swój kurs dolara do

8,94. Posunięcie to wywołało pewne zanie­
pokojenie w społeczeństwie. Aczkolwiek

Bank Polski jest zasadniczo instytucją pry­
watny, jednakże nie powinien w tym wy-,

padku działać ze stanowiska prywatno-go-

spodarczego t. zn. gonłć za zyskiem, gdyż za

duże obowiązki charakteru publicznego na

nim ciążą. Przedwczoraj jednak Bank Pol­
ski rzucił na rynek ćwierć miljona drob­
nych not dolarowych, obniżając anormalny
kurs dolara.

Jak wielki istnieje związek między spra­
wami politycznemi a gospodarczemi, przez

nas często podkreślany, świadczy krótki

ustęp, z najpoważniejszego pisma gospodar­
czego Anglji ,,The Financial News", arty­
kułuo,

kredytach zagranicznych dla PolskL

Uwagi na ten temat brzmią:

,,Ponieważ Polska potrzebuje kredytów
zagranicznych, ważnem jest przeto, aby po­
zostawała na podstawach konstytucyjnych.
Zgodnie z praktyką, ustaloną po wojnie,
żaden kraj nie może zaciągnąć pożyczki za­
granicą, jeśli nie jest rządzony zgodnie z

Konstytucją. Dlatego też próba Portugalji

zaciągnięcia pożyczki dla stabilizacji ,,es-

cudo" nie powiodła się. Żaden dom banko­
wy nie będzie próbował emitowania (wy­
puszczenia) pożyczki rządowej, o ile umowa

nie będzie ratyfikowana przez parlament.
Żaden mąż stanu w Polsce nie zechce przez

zawieszenie Konstytucji narazić zaciągnię­
cia pożyczki na szwank."

Z chwilą zatem, gdy dzisiejsza ostra wal­
ka prowadzona między rządem a Sejmem
ucichnie, wówczas uzyskanie pożyczki za­
granicznej nie nastręczy żadnych trudności.

Czy doczekamy się tego?

A. K -ski.
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Pożegnanie niestrudzonego
wychowawcy.

Smutkiem ogarnięta dziatwa i stratą

przejęte grono nauczycielskie szkoły po­
wszechnej im. Mickiewicza, żegnają dziś

swego długoletniego kierownika ś. p . Wik­
tora Stelmacha, pierwszego tej szkoły pol­
skiej zwierzchnika. W czasie dziesięciolet­
niej na terenie Bydgoszczy pracy, zmarły
dał się poznać jako sumienny i gorliwy wy­
chowawca i zażywał zasłużonego Szacunku

ze strony zarówno grona nauczycielskiego,
jak i rodziców)- dziatwy.

Urodzony 12. VI. 1875 w Łeknie, powiatu
wągrowieckiego, chlubnie ukończył semi-

narjum nauczycielskie w Kcyni, poczem od­
dał się pracy zawodowej w Margoninie,
gdzie pracwoł przez przeciąg lat piętnastu.
Po dziewięcioletniej zkolei pracy w Żninie,
zmarły powołany został na stanowisko kie­
rownika do Bydgoszczy, w kwietniu 1920 r.

i na tem stanowisku zaskoczyła go przed­
wczesna śmierć, pogrążając rodzinę w nie-

ukojonym smutku, szkolnictwu zadając do­
tkliwą stratę.

C-ześć Jego pamięci!

— Emer. generał Latinik, prezes komi­
tetu budowy pomnika ś. p . generała Rozwa­
dowskiego we Lwowie, zjeżdża do Bydgosz­
czy — celem wygłoszenia dwóch odczytów
0 wojnie polsko-bolszewickiej w 1920 r. Od­
czyty odbędą się w poniedziałek 22 b. m .

1 wtorek 23 bm. wieczorem o 8-ej w sali

restauracji ,,Pod Lwem" przy ul. Marszałka

Focha.
— Co przynosi moda jesienno-zimowa?

Na bardzo aktualne to zapytanie odpowie
Przegląd Mód w Be-De-Te (Bydgoski Dom

Twarowy) jutrzejszej niedzieli o godz. Lej
po południu. Rewje mód w Be-De-Te urzą­
dzane z wielkim przepychem na II. i III.

piętrze magazynu mają swoją tradycję. Re-

w ja ta będzie jedyna w Bydgoszczy w okre­
sie jesiennym, dlatego radzimy naszym pa­
niom już wcześniej zająć stoliki. Przygry­
wać będzie orkiestra. Atelier Be-De-Te już
od szeregu tygodni przygotowuje tę rewję,
która wypadnie podobno okazalej niż do­
tychczasowe przeglądy.

— Orkiestra Związku Inwalidów Wojennych
urządza w sobotę, dnia 27. bm. w salach

Strzelnicy przy ul. Toruńskiej wieczorek fami­
lijny, połączony z pożegnaniem rekruta, na któ­
ry to obywatelstwo miasta Bydgoszczy uprzej­
mie zapraszamy. Początek o godz. 19. Orkie­
stra jazzband. W stęp tylko za zaproszeniami,
które nabywać można u gospodarza orkiestry
(Zieliński) ul. Ks. Skorupki 100 oraz w sekre-

tarjacie Zw. Inw. Woj. przy ul. Poznańskiej 20 a

— Wielka zabawa taneczna odbędzie się
jutrzejszej niedzieli o godz. 16,30 wieczorem

w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej. Przygrywać
będzie pierwszorzędny zespół ,,jazzbandu" or­
kiestry inwalidzkiej.

— Zabawa sokola. Sokół VIII zaprasza

swych sympatyków oraz wszystkich sportow­
ców na dzisiejszą zabawę w sali Strzelnicy.
Do tańca przygrywają uczniowie mtejsk. konser­
watorium muzycznego. Początek o godz. 20.

PROGRAM W KINACH. ...

CORSO. Dziś po raz pierwszy w Bydgoszczy
wielki film morski ilustrujący przygody pewne­
go młodzieńca który będąc bogatym, zmuszo­
ny był zarabiać jako marynarz p. t. ,,Płonący
okręt". W rolach głównych Mary Kid, Kathy
Nagy i bohaterski Erie Barclay. Nadprogram
świetna komedja p. t. ,,Poskromienie złośnicy".

KRISTAL wyświetla w dalszym ciągu pier­
wszy europejski dźwiękowiec p. t . ^M elodja
serc" z ulubieńcami Dita Parło i Willi Fritschem

który świetnie śpiewa i gra- Obraz ten wy­
świetla się na pierwszej wykonanej w kraju
przez f. ,,Radio - Electro” wł. Jobczyóski
i Strzyżewski w Poznaniu fotoceli, niezwykle
czulej i działającej bez zarzutu. Film 'cieszy
się szczególnem powodzeniem i zachwyca
szczerze Bydgoszczan. Nadprogram koncert

orkiestry symfonicznej w pełnym składzie.

NOWOŚCI. nLokomotywa Nr. 2329** któ­
rego premjera odbędzie się dziś jest ostatnim
filmem z udziałem genjalnego artysty tragika
Lon Chaneya. Kreując rolę główną człowiek

o stu twarzach tak przejęty był swą rolą, iż

zapominał o grożącem niebezpieczeństwie, pę­
dząc na lokomotywie z zawrotną szybkością
w czasie zawiei śnieżnej, zaziębił się. K ata­
strofa nastąpiła po dwóch tygodniach choroby,
słynny, niezapomniany bohater szeregu filmów

rozstał się z życiem. Film dźwiękowy ,,Loko­
motywa" jest ciekawy o zlekka sensacyjnym
temacie. Brawurowe tempo, akcja żywa budzi

zainteresowanie. Melodyjne dźwięki i efekta

doprowadzone do doskonałości, słucha się ich

z przyjemnością. W programie dodatek dźwię­
kowy, tak łubiany Titta Ruffo śpiewa arję
z opery ,,Afrykanka", Dziś w sobotę o go­
dzinie 4 po południu będzie wyświetlany film

p. Ł ,,Skrzydlata flota" po cenach zniżonych
od 50 gr dla młodzieży i wojska.

OKO. Wielki podwójny program 20 aktów.

,,Dlaczego milczę?". Wielki dram at ilustrujący

Wspaniały sukces Kusocińskiego.
Biegacz polski tylko o kilka metrów za fenomenalnym

Nurmim. - Nowy rekord polski na dystansie 5 kim.
Warszawa, 19. 9. (PAT). W piątek na

stadjonie Legji odbył się bieg na 5.000

metrów z udziałem Nurmiego (Finlan-
dja) Petkiewieza i Kusocińskiego (Pol­
ska). Po przebiegnięciu dwóch kilome­
trów Nurmi zaostrzył tempo i próbował
oderwać się od współzawodników. Pct-

kięwicz nie wytrzymał narzuconej szyb­
kości i powoli zostawał coraz bardziej
wtyle, natomiast Kusociński wysunął
się na drugie miejsce, by odrobić prze­
strzeń, dzielącą go od Nurmiego i po­
stępował za Nurmim krok w krok. Po

4 km. Nurmi umyślnie zwolnił tempo
i pozwolił Kusocińskiem u na objęcie
prowadzenia. Kusociński prowadził
przez dwa okrążenia dopiero na 250 me-

trów przed metą Nurmi mija ostrym
spryntem Polaka ipowiększając coraz to

szybciej tempo, wywalczył sobie zdecy­
dowanie pierwsze miejsce. Kusociński

trzymał się za Nurmim o7metrówi

ukończvł bieg jako dobry drugi. Pet-

kiewicz był na trzeciem miejscu o 130

metrów za Nurmim wyczerpany. Wy­
niki przedstawiają, się nast.: Pierwszy
Paavo Nurmi, 14 min. 54 sek., drugi Ja­
nusz Kusociński 14 min. 55,8 sok. (no­
wy rekord polski na tym dystansie).
Dotychczasowy rekord, ustalony przez

Kusocińskiego wynosił 14 min. 59 sek.

Trzeci Petkiewicz Stanisław o 130 me­
trów za Nurmim w czasie 15 min. 20

sek. Publiczności 15.000 .

tragiczne przeżycia matki, poświęcającej się
dla szczęścia swego dziecka. Pozatem szam­
pańska komedja ,,Jedynaczka króla cygar" w

10 aktach. Na scenie balet Walery. Początek
ze względu na wielki program o godz. 6,45
i 9-tej.

PAW po gruntownym remoncie kina, które

obecnie prezentuje się wspaniale i po znacz-

nem zwiększeniu swej doborowej orkiestry wy­
stawia dziś wielki film monumentalny, najpo­
tężniejsze arcydzieło świata osnute na tle ży­
cia starożytnej Grecji wykonane kosztem kilku

miljonów dolarów p. t. ,,Bohater krwawej
areny". W tem gigantycznem arcydziele udział

biorą najwięksi artyści europejscy Włodzimierz

Gajdarow, Carlo Aldini, Albert Steinriick, Al­
bert Basserman, prócz tego tysiące artystów
i statystów i setki dzikich zwierząt. Nadpro­
gram komedja. Od dziś przez sezon zimowy
kino otwarte jest w dnie zwykłe od godz. 5,30.

WOJSKOWE wyświetla w dniach 19, 20

i 21. bm, wielki szlagier ostatniej polskiej pro­
dukcji filmowej sezonu 1929 r. p. t. ,,Ponad
śnieg" według głośnej powieści Stefana Żerom­
skiego. Rzecz dzieje się w czasie wojny bol­
szewickiej. W roli głównej Zofja Szymańska.

Nowość! Uwaga! Nowość!

I M t z a i y aparaty folGgraiicinswarunkach.

Najtańsze źródło zakupu. Wydajemy bony gratyf.
Agencja Fotograficzna , , K A Z I A "

Marszalka Focha 31. — Telefon nr. 1519.

PROGRAM WYŚCIGU KOLARSKIEGO.

W niedzielę, dnia 21 bm. urządza Oddział

Kolarzy ,,Sokół" V. Bydgoszcz, pod protek­
toratem JWP. Dowódcy Dywizji Piechoty
generał Thommće, wyścigi kolarskie.

Zbiórka wszystkich zawodników o godz.
7-ej rano w lokalu ,,Pod Lwem". O godz. 8

start przy Starym Rynku im. Marszalka

Piłsudskiego. Trasa prowadzi ulicami: Ba­
torego, Długą, W ełniany Rynek, Poznańską,
Św. Trójcy, Grunwaldzką do Nakła.

Meta: ul. Gdańska przy Szkole Podcho­
rążych. Przyjazd zawodników około godz.
4-tej. Rozdanie nagród o godz. 7 (19) w lo­
kalu ,,Pod Lwem" przy ul. Marsz. Focha.

Radziński, kier. techn.

Nowy klub na widowni

W niedzielę, dnia 21. bm. o godz. 16 odbę­
dą się na boisku im. Świtały przy ulicy Nakiel-

skiej zawody piłki nożnej, pomiędzy druż. K. S.

,,Aipator" — K. S. ,,Promień". Zawody te za­
powiadają się bardzo interesująco, ponieważ
jest to pierwszy mecz druż. K. S. ,,Amator" w

którym została zorganizowana sekcja piłki
nożnej.

Posiadacze pożyczek
z lat 1918/21 muszą się zapoznać z memorjałem
Związku Obrony Wierzytelności pod tytułem :

. W sprawie dwóch miljardów”. W yczerpujące
przedstawienie historji i stanu waloryzacji
pożyczek.Wskazówkipraktyczne. Treść ustaw.

Żądania wierzycieli. Cena 2,70 zł. Do nabycia
w księgarniach i w Związku, Poznań, Zie­
lona 2. Główny skład Księgarnia Uniwer­
sytecka Poznań, ul.Gwarna 19. (21272

'Stan pogody.
Depresja, leżąca nad Bałtykiem, powo­

dowała dżdżysty i dość ciepły stan pogody
na jego wybrzeżach, lecz już w Polsce było
przeważnie w piątek pogodnie przy tempe­
raturze od 11 do 13 st. rankiem. Tylko na

wschodzie notowano deszcze. Drugi pas de­
szczów notowano na wschodzie Francji i w

Belgji oraz w środkowej Jugosławji. Pogo­
da dość słoneczna pomimo niższej w porów­
naniu z dniami poprzedniemi temperatury

panowała we Włoszech i Hiszpanji.
W Bydgoszczy panowało w piątek nie­

pewne powietrze. Było mniej chłodno niż

w czwartek, jednak w dalszym ciągu dosyć
nieprzyjemnie. Późnym wieczorem podniósł
się wiatr, który osuszył ziemię. W dzisiej­
szą sobotę jest nadal niepogodnie.

Stan wodynaWiślednia20 września:

Zawichost 4-2,11; Warszawa 1,47; Płock
— ; Toruń 52; Fordon 58; Chełmno 40;
Grudziądz 52; Korzeniewo 84; Piekło

4-0,3; Tczew —20; Einlage 1,98; Schie-

yenhorst 2,16.

HUMOR i SATYRA.
Ważna osoba.

— Chciałbym dziś mieć na obiad wie­
przowy kptlet z kapustą.

— Zaczekaj mężusiu do środy, jak przyj­
dzie praczka, to i tak muszę coś porządnego
gotować.

Cygara.
— To cygaro, które mi pan dał, jest nie

do palenia.
— Niech się pan nie martwi! Pan dostał

tylko jedno z tej sorty, a ja mam tego kilka

tysięcy.
Dobre lekarstwo.

— Jedna butelka tego oleju usunie panu

zupełnie reumatyzm w nogach.
— Skąd pan wie o tem?

— Bo jak długo to wyrabiam, to jeszcze
nikt nie przyszedł po drugą taką butelkę.

Jaka jest różnica..

— Jak odróżnić wiewiórkę od wątróbki?
— Bardzo łatwo. Kładzie się jedno i dru­

gie pod drzewem To, co wskoczy na gałąź
będzie wiewiórką, a to, co zastanie na ziemj
— napewno będzie wątróbką.

Odwrotny skutek, n

t-1Mężusiu, krawcowa powiedziała mi,
że nie uszyje mi nowej sukni, póki nie wy­
równasz starego rachunku.

— Bardzo dobrze. Zaraz napiszę jej list

z podziękowaniem.

Fanie wracają do miasta..

— Czy ma pan do sprzedania próżne bu­
telki?

— Nie, ale idź pan do mego sąsiada, on

panu sprzeda, bo jego żona przyjeżdża jutro
z letniska.

Z życia towarzystw.
Sokół konny. Zbiórka całej drużyny w nie­

dzielę dnia 21. bm. o godz. 8 rano w ogrodzie
p. Kocerki przy ul. Św. Trójcy w umundurowa­
niu. Komplet konieczny.

S. M. P . ,,Wiosna". Zebranie plenarne od­
będzie się w niedzielę, 21. bm. po nieszporach
w salce przy kaplicy na Czyżkówku.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Plenarne ze­
branie odbędzie się w środę, 24. bm. o g. 20,15
w hotelu Lengninga. Uprasza się o punktualne
i liczne przybycie.

K. S. ,,Promień", Dziś w sobotę o g. 20

odbędzie się schadzka informacyjna I. i U. dru­
żyny w sprawie niedzielnych zawodów w loka­
lu p. Ferenca przy ul. Senatorskiej.

K. S, ,,Amator" sekcja piłki nożnej. W so­
botę 20. bm. o g. 19,30 schadzka informacyjna
w sprawie niedzielnych zawodów w lokalu
ćwiczeń.

S. M. P . ,Wolność. Dziś o godz. 20 schadz­
ka koleżeńska w zakładzie księży misjonarzy.
Zapaśnicy w trykotach oraz orkiestra kom­
plet zmuszona przyjść z powodu próby.

Kurkowe Bractwo Strzeleckie. W ponie­
działek, dnia 22. bm. o godz. 15 odbędzie' się
w Strzelnicy strzelanie o puhary wędrowne
i o ostatnią serję srebra. Szan. Braci zachę­
camy do licznego udziału w powyższem strze­
laniu.

Tow. Rzemieślników Polsko - Kat. Zebra­
nie odbędzie się w niedzielę, 21. bm. o godz. 16

w salce przy kościele św. Trójcy.
S.M.P. ,,Przedśwlt" oddział starszy, ZeJ

branie plenarne w niedzielę 21. bm. o g. 16

w salce Domu Katolickiego przy Farze,
S.M.P. ,,Brzask", Dziśw sobotę o g, 19

zbiórka I. i II. zastępu w Domu Katolickim przy
Farze. Przybycie konieczne.

Tow. oświat. ,,Lech". Zebranie w poniedzia­
łek, dnia 22. bm. o godz. 20 w lokalu p. Melle­
ra przy placu Piastowskim. Na porządku obrad

m, in. wykład p. Ziemeckiej na temat: Jan Ka­
sprowicz.

Tow. Kulturalno-Oświatowe Kobiet. Zebra­
nie w dniu 21. bm. o godz. 17 w salip. Mellera

przy pl. Piastowskim 2. Ważne sprkwy.
S, M. P. ,,Przedświt". Zebranie w niedzielę

dnia 21, bm. o godz. 14 w Domu Katolickim

przy Farze.

S. M.P . ,,Orzeł". W niedzielę, 21. bm. o g.10
zamknięcie sezonu sportowego na boisku im.

Świtały. Zapisy do zawodów, które odbędą się
w dwóch klasach, przyjmuje naczelnik.

,,Moniuszko" obchodzi w niedzielę, 21. bm.

uroczystość 22-rocznicy swego istnienia, na

którą wszystkich członków czynnych, nieczyn­
nych, jak i sympatyków towarzystwa uprzejmie
prosimy. O godz. 10,15 suma w kościele św.

Trójcy na intencję towarzystwa. O godz. 18

wieczorek towarzyski w 6ali Resursy Kupie­
ckiej uL Jagiellońska.

Kalendarzyk zebrań Ch.Z.Z.
Zebranie filji komunalnej odbędzie się

w sobotę, dnia 20 września br. o godz. 7-ej
wieczorem w lokalu p. Wysockiego przy ul.

Jagiellońskiej' (naprzeciw Gazowni Miejsk.).

Konferencja zarządów filijnych i mężów
zaufania Chrzęść. Zjedn. Zawodowego od-;
będzie się w poniedziałek, dn. 22 bm. o godz,
7-ej wieczorem w lokalu p. Błocha, przy
ul. Jana Kazimierza.

Zebranie rzemieślników rolnych powiatu
żnińskiego odbędzie się w niedzielę dnia 21

września br. w lokalu p.Rucińskiego w Żni­
nie o godz. 12,30 w południe.

Zebranie filji transportowców Ch. Z . Z .

Odbędzie Się w niedzielę, 21 bm . o godz. 16,30
w sali zwykłych posiedzeń przy ul. Dwor­
cowej 2. Obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

Ceduła urzędowa giełdy "pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 19 września 1930 roku.
5% Pożyczka konwersyjna 00,00 - 55,CO
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreayt.

00,00 -96 ,00
8% hsty dolarowe w złocie amortyzacyjne

92,50-00 ,00
4% hsty zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt.

00,00 -42 ,00
b% Pozyczka premjowa serjall 00,00 - 61,00
Bank PolskiI. em . ...... 168,00 -0300,00
Bank z w. Sp . Z a rób................... 00,00— 70,00
Dr. Roman May I em. .... 00,00— 60,00

Tendencja: Utrzymana.

diełela warszawska
dnia 19 września 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. poż. inwest. - - 000,00 000,00 110,50
5-proe. poż, premj.doi. - 000,00 000 ,00 057,75

Akcje w złotych:
Bank P o l s k i .................................. 164,00 -164,50
Bank Zachodni ........ 000,00-072,00
W. T . F .Cukru ........ 00,00— 32,00
Lilpop ............ 00 ,00 - 25,00
Norblin *

........... 000,00— 45,00
Haberbusch . ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... 000,00-116,00

Tendencja niejednolita.

Ranki Polski płacił dnia 20 w'rześnia za:

dolary amerykańskie 8,90^-8 ,91?^
funty szterlingów 4 3 ,191-2
franki szwajcarskie 172,49
franki francuskie 34,92
marki niemieckie 211,82
guldeny gdańskie 172,64
szylinki austrjackie 125,4514
liry włoskie 46,54^
korony czeskie 26,3714

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 19. 9. 1930roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o ......................................................... 1 7 ,5 0 -1 8 ,0 0
P s z e n i c a ............................. 26,25-28 ,00
Jęczmień przemiałowy ..... 19,00-21,50
Jęczmień brow arow y ...................... 26,00,-28,00
Owies ................................................... 1 7,00—19,00
Mąka żytnia 65 proc........................... 00 ,00 -29,00
Mąka pszenna 65 p ro c .................. 47,00—50,00
Otręby ż y tn ie ........................................ 11 ,50-12 ,50
Otręby p sze n n e .................................... 14 ,00 -15,00
Rzepak ............. 47,00-49,00
Groch V ik to rja .................... . . . 33 ,00 -38 ,00
G r o c h p o l n y ....................................... 00 ,00—00 ,00
Groch F o lg e ra .................................. 00 ,00 -00 ,00
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t NAJLEPSZEM MYDŁEM DO GOLENIA DOBY OBECNEJ JEST

T'S-s ..POMEBAfslIA"
KAZIMIERZ' WOLSKI I SYN w 6BUDZ1A.DZU ( POMOIU^^ w*' ZWRACAMY UWAG*, NA MARKĘ.

,,DZIENN IK BYDGOSKI” niedziela, dnia 21 września 1930 r. Str. 19.

OSTROŻNIE PRZY 8SUPHSE ilAGROBKdW 2

Jjj gdyż pobierają zbyt wygórowane ceny.

fi Najrzetelniej i pod fachowetn własnem kie-
| | rownictwem wykonuje wszelkie nagrobki, posa-
la, dzki i prace w zakres kamień, po bardzo niskich

a
^ S L , cenach i na dogodnych warunk. tylko jedyna

| g | | | | | fachowa wytwórnia nagrobków
F. Raczkowski, uBica Marszalka Focha nr. 30

(dawniej Jagielloń sk a obok mostu). (2179i

Każdego czasu
pod gwarancją wykonuję z drzewa dobrze pielęgnowanego, artysty­
cznie wyposażone

gabinety mąskie, sypialnie,
specjalność: ffddDblitagDbjldES SrfiajbSęrawyfiS i polecam takowe na

dogodnych warunkach spłaty. Za solidność i artystyczne wykona­
nie mebli w swoim zakładzie pod osobisfem moim kierownictwem
ręczę w zupełności i zapewniam, iż sprostać mogę nawet najwy­
bredniejszym wymaganiom Szanownych Odbiorców.

/ 0L. fi*43fic:zzq|9lfifesBcl
24339) Bydgoszcz, uS.PomorskalO.

... Ipru sM przymusowa.
W poniedziałek, dnia 22. IX . 30. r . o godzi­

nie 1iy, przedpoł. będę sprzedawał w firmie Rawa,
ul. Śniadeckich 19, najwięcej dającemu za gotówkę :

umywalkę z płytą marmur.
21338) M a l a k , kom. sądowy w Bydgoszczy.

iiinnmiiinnnmiiimnmnmniiinimmnn

ni. Mazowiecka 28-29 . Telefon nr. 1428 i 789

oferuje korzystnie do natychmiastowej dostawy w każdej iloś ci.

Blachy cynkowe, pocynkowane, miedziane,
mosiężne, aluminiowe, białe angielskie, żelazne cienkie, ołowiane)
jak również cynę angielską ,BANKA” i do lutowania, ołów i alu­
minium hutnicze, rury ołowiane wodociągowe, d ruty i pręty mosiężne
i miedziane, miedź kwadratową na kolby, profile i blachy ryflowane,
aluminiowe do karoserji samochodowych i t. p . artykuły. (24342

a ntmmśnTmTuu

Haiśitwo PaSstwowe BarlodifelewMosiny
nlica Garbary nr. 9

sprzedaprzezlicytację w dniu 22 września br.

0 godzinie 9,30 wlokalup. Bebnke'go w Brzozie
1w dniu 29 września br. w lokalu ,,Morskie
Oko14 w Bydgoszczy, ul. Toruńska nr. 184:

większą ilość drobnicy opalowej
(chrosty i trzebionki)

ze wszystkich leśnictw oraz

wałki opalowe
z leśnictwa Brzoza. (24311

nadleśniczy Państwowy.

Magistrat miasta Bydgoszczy
Wydział VIII. (Bud. Nad.)

o głasza niniejszem

przetarg publiczny
pisemny, na ,,Warunkach obowiązujących przy ubie­
ganiu się”o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy"
na wykonanie:

I. a) robót blacharskich

b) robót dekarskich

na budowie szpitala miejskiego naSkrzetusku.

II. a) robót blacharskich

b) robót dekarskich

na bud. domów mieszk.przy ul.Piotrkowskiej.

Kosztorysy przetargowe i warunki nabywać
można w Wydziale VIII. ul. Jana Kazimierza nr. 3,
I ptr., za opłatą 2,— zł w godzinach urzędowych
począwszy od dnia 22 września br., gdzie udzielać
się będzie również bliższych wyjaśnień i gdzie zo­
staną wyłóż, do wglądu rysunki oraz projekt umowy.

Oferty składać należy we wskazanym Urzędzie
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 26 września br.
godz. 10-tej, o której nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone
w Głównej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości
5 proc. od sumy oferowanej.

Bydgoszcz, dnia 19 września 1930 r. (24336
Magistrat - Wydział VSi!.

(—)wz.E.Tubie1ewicz, p. o. decernenta.
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w* 8 a PHILIPS,
r, :.'A gjrHl |1 g |* || kompl. instalacje od 100 do 6000 zł.

li W śjfljjl 81 JB j Spec.wzmacniacze dlaogrodów,hoteli
ii Hs 'OsS Siśjli irestauracji, głośniki elektro-dyna-

GSF m icz n e , kombinacje gramofon radjo.
Całkowita elektryfikacja instalacji.

Żądajcie demonstracji w domu bez obowiązku kupna.
Dogodne warunki spłaty do 12 m iesięcy.

,,RADJ0bAV0X" Zakład radjofschniczny
Bydgoszcz, ulica Królowej Jadwigi nr. 9/1, telefon 211.
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Lokal
odpowiedni na biuro handlowe wraz z przyległem

EmieszlrasgiesE!
składającym się z 3 pokoi i kuchni, przy Starym
Rynku na II.piętrze zaraz do wynajęcia od
właściciela. Zgłosz. pod eK. D.* do Dz. Bydg. (24357

Krowy dojne 1
całą oborę kupimy. Oferty z wyszczegól­
nieniem: rasy, udoju, ceny i ilości sztuk do

Zarządu Dóbr Bialuty pow. Działdowo.

Kawaler1
lat 35, w'łaściciel poważnego magazynu bławatnego,
szuka odpowiedniej partji z majątkiem. Panie do lat 24
z wykształceniem, którym zależy na dobrem pożyciu
zechcą nadesłać z całem zaufaniem swe oferty do

, Nowego Kurjera* w Poznaniu, Św. Marcin 37, pod
,,Mr. 4800” . Pośrednictw'o krewnych mile widziane.

Pew'na instytucja handlo­
wa na Pomorzu poszuku
je do odwiedzania klien­
teli wiejskiej do sprzeda­
ży maszyn rolniczych
kilku 24854

Pierwszeństwo mają P. P.
z W'łasnym środkiem lo­
komocji. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,,5Q 044.

Zsfclnego (24329

do wyrobu cementowych
dachówek poszukuje się
zaraz. Zgłoszenia piśmien-
nedo biura ogłoszeń .P ar”
Poznań, Aleje Marcinkow'­
skiego 11 pod ,57,50”.

Ucznia
z dobrem wykształceniem
szkolnem przyjmie (24346

C Hartwig, Sp. Mc.
Międzynarodowi Ekspedytorzy

Handel opałem.

Tańcom
Nowy kurs dla początkujących f do­
kształcających rozpocznie się w czwar­
tek, dnia 2-go października 1950 roku.

__________ Lekcjeprywatne każdego czasu,

| Telefon nr. 22 -14 | Dobór towarzystwa zapewniony.
ulica Sienkiewicza nr. 61
(bardzo blisko ul. Dworcowej)Wa d. jHochaAskl,

Części zamienne ,,Cfieurolei**
Korona starterowa zł 14.59

Pakunek pod głowice ,, 5.59
Tłok z bolcem ,, 18.03

Pasy do wentylatorów 6 cyl. ,, 7.60

Akumulator 6 v. ,, 115.00

Cewkt ,, 27.00
Lamele sprzęgłowe ,, 4.00

Części zamienne ,,Essex"
Tłoki org.Esses
Bolce tłokowe

Kapsle do kół

Kapsle do tanka

Pakunki pod głowice

zł

99

99

99

99

22 50
3.75

10.70
1140
10.40

Części zamienne ,,Fiaf"
Opony, dętki ,,Dunlop”, ,,Goodrich”, ,,Tn- |

dja”, ,,Firestone”, ,,Goodyear” po cenach

bezkonkurencyjnych.

Warsztaty samochodowe
Ładownia akumulatorów

Stacja obsługi -

Oaraie - Boksl.

nAutoserwlce”
T. Tomaszewski

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 46, Tełef. 412.

24270

Przed użyciem — Po użyciu.

Krem i mydło

usuwa pod gwarancją
źólte plamy,prysz­
cze, wągry, jak i
wszelkie nieczysto­
ści cery (l1637

Krem2.50i5. ~ zl., mydło2. -

Do nabycia
tylko w firmie Kosmos"

Drogerja iPerfumeria
J. G!uma, Dworcowa 19.

Obrazy, lustra
najlepiej, najtaniej kupuje
się za gotówkę i na raty
w firmie 24222

łózef Mrak, Długa 51
w podwórzu.

Także szklarnia, oprawa
obrazów i luster.

Masiftsa rtbu^:
chówek z 481 płytami,

fabrykat Berbert,

fa faHiaZta6mi,fa­
brykat Dr. Gaspary

Młynek do farb
Mnc7vnn do wyrobumaszynapłyt chodni­
kowych 24341

Maszyna doroS '

trzciny
Winda budowlana

Pompa budowlana.

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 99 .

Tel. 306. Tel. 361.

nii
kompletnie urządzona do
wynajęcia. (13967

Racławicka 6.

Prosimy wyciąć, wypełnić I oddać listonoszowi lub w urzędzie pocztowym.

ZsHsanówiemlct.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,.02Eiea9BttIIC Bąjff(ltiOSlcfi*' na IVkwartał 1930 r. (paździer­
nik, listopad, grudzień) za zi 10,61 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik”
odbierad będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem :

Im ię i n a z w isk o : ......... .......................... .......... ............ .......... ................. ..................................

Miejscowość: ...... u lica i n r . : ....... .......... ............... ............ . . .
___

Ilwitfpocztoww
zł : ..... ......

^

i

t) tulem przedpłaty na ,,SS;2EleM ireIShE~SSs^^2geBSl!isItł na IV kwartał

1930 r. (październik, listopad, grudzień) odebrałem , co niniejszem potwierdzam .

.......................................... dnia
____________ ._______ 1930,

p odpis: _______________________________

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,Eb2gI^BB mi5c SfĘftsSgtcasSGi** na miesiąc październik1930za
zł 3,54 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierad będę z poczty -

proszę dostarczyd pod poniższym adresem:

Im ię i n a z w is k o : .......... ......................................... ..........

Miejscowość: ulica i nr.:..

SSwMisocziowsf
Zł

tytułem przedpłaty na ,,I9^t4eKsaaiBc 03101^093*1*

październik 1930 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

............... ................ , dnia.. ............................

na miesiąc

1930,

podpis:
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Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ
UKOŃCZYÓ

KURSY
FACHOWE
KORESPONDENCYJNE
PROF. SE KOŁOWI CZA

Warszawa, esika Żurawia 4 2 .

KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE

buchalterji, rachunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, kaligrafji, języków
obcych: angielski, francuski, niemiecki,
pisania na maszynach, pisowni, gramatyki
polskiej, oraz ekonomji. Po ukończeniu

EGZAMIN i ŚWIADECTWO.
Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?
Maoaiwf Mamiła*?

Najtańsze źródło zakupy.
Fabryka okulaków i drewniaków

WŁADYSŁAW STAŚ SCIEWICZ
Tel.28 Grodzisk Wlkp., ki. Szeroka 11. T el.23
1 para butów od nr. 28/31 z filcem i bez zł 16.00 - 18.00

23597) Okuiaki:
1 para od nr. 30/32 z filcem zł 8.50 drzewa zł 1.00
1B , 28/29 , 8.50 B 0.90
1 ,, ,25/27 i , 7.50 do , 0.80
1 ,, B23/24 w7.00 , 0.70
1 * * j*21/22 bez filcu ,, 6.00 okulaków ,, 0.60
r,, , 19/20 ,, 450 ,, 0.50
1 M ,, ,,16/18 ,, 4.00 ,, 0.40
1 para kowalskich od nr. 26/31 zł 2.60
1 para drwniaków od nr. 30/31 zł 2.30 drzewa zł 0.45
1 ,, ,, 28/29 ,,2 .10 ,, 0.40
1,, ,, ,, ,, 25/27 ,, 1.70 do ,, 0.35
1.. ,, ,, 23/24 ,, 1.50 ,, 0.30
1ii ,, ,, , , 21/22 ,, 1.20 drewniaków ,, 0.20

,, 19/20 ,, 1.00 ,, 0.25
. ,, 16/18 ',, 0.80 ,, 0.15

WŁADYSŁAW STAŚKIEW9CZ, GRODZISK WLKP.

Warsztaty tKro
Kadry 8 . Dywizjom Samochodowego
Telefon nr. 20-14. Bydgoszcz ul. Artyleryjska 10

Szlifowanie
bloków cyli'ndrowych i wałów,
— naprasowanie masywów —

Riieit imililfi i iiioEyiii
Wykonuję: (24017

wszelkie reperacje gorzelnicze i browarnicze.

Kotły miedziane, mosiężne, żelazne
rozmaitych systemów dla rzeźnictwa.

Wodociągi, kanalizacje i reperacje
oraz bielenie sprzętówsanitarnych i mleczarskich

Samospawanie wszelk. metali i części maszyn.

M. GORZANIAK
Hetmańska 7 Bydgoszcz Telefon 2269.

Skład
Konfekcji i krótkich towarów jest zaraz lub

późniejdofir(idzieriaw ieniffl.
Interes istnieje przeszło 35 lat, (21783

Neuman
Świecie ra./YW.(B9onnioa*zd.

HaJradykaEniejszy środek dla cierpiących na

NAJSTARSZĄ PRZEPUKLINĘ
gdy nawet opaski różnych zagrań, specjalistów nie pomogły,
oraz wszystkie fałszywe wynalazki nie poskutkowały, usuwa

jedyny specjalista z długoletnią praktyką dla cierpiących na

rupturę, zapomocą mojego opatentowanego bandaża Nr. 1209,
który przynosi prawdziwą pomoc mężczyznom i kobietom.
S. KOŃ, W arszawa, Sosnowa Nr. 13. Prospekty na żąda­
nie bezpłatnie. Przestrzegam przed naśladownictwem mojego
środka przez fałszywych specjalistów, którzy powołują się na

różnych profesorów i tylko pogarszają chorobę. (22983

żółte plamy, o-

paleniznę usu­
wa, bieli skórę
pod gwarancją
aptekarza Ja-

fZ* na Gadebu-
s cha

(fAxe!aM- Krem
V2 słoika 2,50 zł, Vt słoika 4,50
zł, do tego mydło ,,AxelaM
1 kaw. 1,25 zł. Do nabycia w

drogerjach, składach aptecz­
nych, perfumeriach i aptekach
lub wprost w firmie 9916

J. Gadebascb, Poznań,
uf.Nowa nr. 7.

W Bydgoszczy do naby
cia w następujących aptekach:
Apteka pod nAniołemu, ulica

Gdańska, Apteka pod wŁabę-
dziemu Gdańska 5, Apteka Ku-

żaj, ul. Długa, Apteka Piastow­
ska, PI. Piastowski, Apteka pod
Koroną, Dworcowa 74, Apteka
Rochon, ul. Niedźwiedzia, Ap­
teka Umbreit, Okolę. W droger­
iach : Bogacz, Dworcowa 94,
St. Różeński, Gdańska 23, M.
Buzalski. Okolę, ul. Grunwaldz­
ka 133, Drogerja pod Łabędziem
Gdańska 5, Drog. pod Gwiazdo

Ig.Kotlęga, Dworcowa 13, J. Glu-

ma, Dworcowa 19a, H. Gundlach,
Poznańska 4, W . Heydemann,
Gdańska 20, R. Górski, Zbożo­
wy Rynek 3, B. Kiedrowski,
Długa 64, Ł. Kindermann, Dwor­
cowa, Kopczyński, u!. Śniadec­
kich, Ii. Ifaffler, ul. Gdańska 22,
J. Owczarek, ul. Grunwaldzka
nr. 13, K. Stark, ul. Gdańska 48
M. Walter ul. Gdańska 47, ,Sa-
vonia* ul. Długa 20, C. Schmidt
ul. Śniadeckich, A. Schiefelbein
Bocianowo 1. A. Schiefelbein,
Hetmańska25. W Koronowie:

Drogeria St. Kortz, apt. Nowacki.
Białośliwie: DrogerjaA.Ocho­
ckiiaptekaJ.Warda. WOsiu:

drogeriaA.Kłoniecki. W Ł obże­
nicy : apteka J. Reinholz. W
Tucholi: drogerja St. Wawrzy-
nowicz. W Pruszczu: apteka
J. Bujalskiego. W Sępólnie:
apt. J . Naatz, Rynek. Alojzy
Kneba, Rynek17. Wysokapow.
Wyrzysk, Dywelsbi Józef, dro­
gerja.

OiWiHal
rhfnry złożyć egzamin na cen- I
UlLliii zus niezbędny do uzy- I
skania posady wzgl. awansu |
lub stabilizacji, wpisz się na i

kurs korespondencyjny
m etodą ,,Globus**. (2i.32.- 1

Wydatek mały, korzyść duża.

Żądaj bezpłatnego prospektu I

wzgl. próbnych lekcii na 8 dni J

(podać kurs i język nowoż.). J

nSiudjum11 Kraków;
Karmelicka 35.

Kafle!
przedniejszego g atun­
ku, białe, bron zowe,
zielone i niebieskie po­
leca po cenach przy­
stępnych 23292

, ,Impregnacja"
Bydgoszcz

składnica
Chodkiewicza 8-18

tel. 1300 i fabryka
Nakło tel. 58.

przeciw kwaśnej i zimnej
ziemi i do skruszenia cięż­
kiej ziemi bardzo tanio
oddadzą 23965

Bracia SchSieper
Bydgoszcz 12923

ul. Gdańska nr. 99 .

Tel. 306. Tel. 361

Uiywanc

pianinapoleca z gwarancją
B. Semmeirfeld

Tartak Zimnewody
Gustaw Kobelt

Toruńska 48, Tel. 2148
dostarcza jako specjalność:

suche deski
podłogowe

heblowane i szpundowane
oraz wszelki tarty mater-

jał budowlany i stolar­
ski. 15107

14080 Bydgoszcz
1 ul. Śniadeckich 56.

Dziś lub jutro
z pewnością nastaną chłodne dni.
Dlaczego więc czekać by potem marznąć ?

Terazjest BipowiiAi na: da%piMa
od zieły Jesienne!
i zimowe!
i odstaniadotleitaep tzyizczeola.
Gwarantujemy jaknajstaranniejszą obsługę
pragniemy bowiem w każdem zyskać
stałego klienta.

Farbiarnia i Zakład Chemicznego Czyszczenia
fóajnswsse urządzenia *techniczne pad kierownictwem i nadzorem sił fachowych.

22 własne sKlady.
Nasze oddziały w północnej części Poznańskiego I Pomorza:

Bydgoszcz, ul, Gdańska 141, Bydgoszcz, ul. Dworcowa 67,
Inowrocław, ul. Król. Jadwigi 18,
Chojnice, ul. Gdańska 17,

Tczew% ul. Słowackiego l,
Gdynia, ul. Portowa 10. 23053

Wielki wybór

PIANIN

w doskonałym gatunku poleca

B. Sommerfdd
Największa w Polsce fabryka pianin

BYDGOSZCZ
ul. Śniadeckich 56 - tel. 883 i458

Filja: GDAŃSK, Hujsdsgasse 112

F i lja : GRUDZI^PZ, ulica GrobSowa 4

Dostawca Państw. Konserwatorium

Muzycznego w Katowicach 3,075

Donoszę niniejszem, iż pianino otrzym a­
łem w porządku i jestem bardzo zadowo­
lony.

J. B., muzyk Teatru Miejskiego
Lwów.

Najtańsza.

Młocarnia motorowa

hJAIHNE"
posiada duży nowoczesny wytrząsacz, przetrzą-
sacz dodatkowy, 2 czyszczenia sitowe z 2 wenty­
latorami o ciśnionem powietrzu, system podnoś­
ników, granownik, sortownik cylindrowy (na
życzenie.) łożyska kulkowe na wszystkich szybko­
bieżnych wałach, patentowe smarowniki o Wyso­
kiem ciśnieniu, patentowe sito systemu Graepla,
blachy stopniowane i wiele innych udoskonaleń.

Prosimy sprawdzić i dokładnie porównać
przed kupnem.

Nie najtańsza cena stanowi o kupnie, lecz
gatunek i dobroć maszyny.

Służymy chętnie ofertami i wyjaśnieniami
bez zobowiązania do kupna. (23180

BRACIA RANNE
Bydgoszcz

Św. Trójcy 14 b. Telefon nr. 79

Z mego terenu budowlanego w Poznaniu
tuż przy kościele Łazarskim, przy ulicach M arsz.

Focha, Potworowskich, Lodowej iFlorjana
Stablewskiego, sprzedam dalsze (23954

14parcel
Wielkości 600 —1000 HI2 przy dogodnych warun­
kach spłaty. Zamiana na inne objekty, hipoteki,
akcje i t. p . niewykluczone.

Bliższe szczegóły udziela się na miejscu po­
między 4-tą a 6 tą godziną popoł. lub wprost —

EcHsMsssraslSfcnawealslti

DOM HiPOTECSNO-HAHDLOWY

Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 2. Telefon 530.

in
Żelazo, blachę,gwoździe,

osieibuKsydo wozów

odKładnie, lemiesze

podkowy
śruby i nity (23397

poleca po przystępnych cenach

EFcil JWEJ. P1USOŁFF
Tow. z ogr. poręką

ul. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel. 26 i 1650

Z Amerykańskiego
nowego ZŁOTA

,,AMER. cTOR" niczem się nie ró­
żni od prawdziwego złota 14 kar.

tylko za seSL Uwaga:
Zegarki nasze nic nie mają wspól­
nego z zegarkami innych reklam.

Wysyłamy pocztą za zaliczeniem

elegancki zegarek. Chód dźwięcz­
ny, na kamieniach. Wyregulowa­
ny do minuty z gwarancją za do­
bry chód na 8 lat. 2 szt. 17, zł.,
4 szt. 32.50, 6 szt. 47.50. Lepsze­
go gatunku 11.50, 15,- 18, 21,
25, 35 zł. Na rękę z paskiem
niklowe 14, 17, 20, 25, 35, 40,

50 i 57 zł. Kryty Ankier z trzema kopertami ameryk. zł. 16.75,
19, 22, 26, 30, 35, ręczne z paskiem lepszego gatunku 20, 25, 37,
45, 55, 65. Budziki stołowe 15, 17 i 20, lepszego gatunku 25,30
i 40 zł. Łańcuszki z nowego złota po 2.15, 3, 3.75, 4.85 i 6 zł.

Zegarki REKLAMOWE kieszonkowe marki wChronometrft NI­
KLOWE po cenie 5.87, 2 szt. 11.60, 3 szt. 17.20, 5 szt. zł. 28.50,
7 szt. 39.50, 10 szt 55.85. - Za koszta przesyłki i opakowania
płaci kupujący.

Fabryczny skład genewskich zegarków
JózefJakubowicz. Warszawa, Sienna 27, Gddz, 20.
Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma złotemi
medalami i krzyżami. Mnóstwo listów dziękczynnych. Z po­
wodu braku miejsca zamieszczamy niektóre.

Niniejszem zamawiam zegarek z am. złota. Jest to już trzeci

zegarek. Z poprzednich jestem bardzo zadowolony. Teodor
Bławat, kierownik szkoły Klonia.

Dobry zegarek kupisz tylko w znanej we wszystkich dziel­
nicach kraju firmie J. Jakubowicz, Warszawa.

WyciąćI Zachować! Rekomendowaćl (23641

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski"!

BIADA NAM!
DATMMtrii:

1 dolara za każdą żywą pluskwę
znalezioną po przeprowadzeniu dezyn­
fekcji preparatem ,,FUMIGATORE CI-

MEX", przy zastosowaniu się do sposo­
bów użycia, w ypłacimy natychmiast.
,,FUMIGATORE CIMEXUjest świecą de­
zynfekcyjną, tępiąca radykalnie w ciąg u

5 godzin wszelkie insekty (pluskwy,
wszy, mole, karaluchy) i miki*oby cho­
robotwórcze. Posiadamy pochwalne orze­
czenia rozliczn. instytucji rząd. i komun.

Zakłady Chemlczno-dezynfekcyjne
,.SALVATOI^*,,, Katowice, Teatralna10.

Tel. 29-01. Do nabycia w aptek, i drog-

Protos 10/30
prawie nowy z 6-ma dobremi oponami i pokryciem
zaopatrzony w wszelkie zdobycze teohn. bardzo tanio

i Chevrolet 13/45
znowym motorem rocznik 28 za 1.300zł u3 spfKSdaŻ.

Oferty pod ,,Chevrolet41doDzień. Bydg.
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l*irzsffi5d*MB,* |a B*zraE*ijisraraMEF.e*w*e.
W dniu 22. 9. 30. sprzedam najwięcej dającemu

za natychmiastową zapłatą:
o godz, 8,30 przy ul. Paderewskiego 13:

bufet dąbowjf,
o godz. 11 przy ni. Gdańskiej131a w f-mie Herzke:
srotownik ,,Krupp**, szafę do rzeczy, 2 tótka,

2 nocne stoliki, umywalkę i lustro,
24394) Stężychi, kom. sąd. z p. Bydgoszcz.

Pntetargg przymusowy.
W dniu 22. 9. 30. sprzedam najwięcej dającemu

za natycbm. zapłatą o godz. 12 przy ul. Gdańskiej 55:

szatę oszklona, biurko, 2 stoły, 2 regały, maszynę
*zycia' 10 Płaszczy męskich. 8 ubrań, 50 swetrów.

18 Kostjumów damskich, 20 koszul trykot., 15 sukie­
nek i 20 trykotów dziecięcych.

24395) Stężycki, kom. sąd. z p. Bydgoszcz.
'T'"

Ucnifacifa
przy ul. Śniadeckich 19 u spedytora Rawa.

W poniedziałek, 22 września o godz. 10-tej
przedpołudniem sprzedawać będę w dalszym ciągu :

trjSoiais, Mfflznt tesla i ttiim orauli.
fflS IcBrawaS SPfflćBClraoBSiwiiiaHSSis

zaprzysiężony licytator i taksator (24385
Długa 8. Magazyn mebli. TeJeE. 180 i 1651.

24425) Przetargi przy'musowe.
W poniedziałek, dnia 22. IX. 1938 r. sprzedam

w drodze publicznego przetargu najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą, o godz. 4 -tej popół. przv

ulicy Sienkiewicza nr. 69: maszyną cia pisania.
O godz. 4.30po południu przy ul.Zduny6: bufet.

Klóskówski, w z. kom. sądowy z poi. w Bydgoszczy.

Kilku elektromonterów
na nowe instalacje domow'e, biegłych na Kuhlo

i rurkę, za zapłatą dzienną poszukują natychmiast

Miejskie Zakład? lietej/aiss Żnin (Wlkp.)
Zgłoszenia w Magistracie, pokoj nr. 8. (24313

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo

i, w, z, a = każde stanow'i jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

BBo'ZdfaaircftprzwBiius(tww .

W poniedziałek, dnia 22. IX . 1930 r. o godz. 9-tej przed po-
fudniem sprzedam w Solcu Kujawskim przy Bynku nr. 12 w

drodze publicznego przetargu najwięcej dającemu za natychmiastowa
zapłatą: (2442fi

urządzenie składowe składające się z 3 stołów, 2 szat

oszklonych, regalu oszklonego, 5 regałów owalnych oraz

wszelkie znajdujące się w składzie m ateriały jak: ga-
lanterję męską i damską, 20 mir. jedwabiu, 7 wałków

popeiiny, materiały sukienne, aksamitne, kamgarnowe,
płaszcze m ęskie (letnie), płaszcze m ęskie, (zimowe)
płaszcze damskie, 8 sukien damskieh.2 wałki barchanu,
7 par obuwia ludowego, kalesony trykot., 25 par tryko­
tów dziecięcych, 120 krawatów, 4S kapeluszy damskich,
36 kapeluszy męskich. 105 wałków weiny, kilka pła­
szczy dziecięcych, 18 ubrań męskich, 40 koszul wierz­
chnich, 25 por rękawiczek oraz t. p. przedmioty.

Klóskówski, w z. kem. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

Rury
ciągnione, pomosiądzowa-
ne poleca Fabryka' Wyro­
bów Metalowych i Wóz­
ków Dziecięcych ,,Sporta
Bydgoszcz, 3 Maja 19.

Przyjmujemy do 'niklo­
wania i mosiądzowania.
Ceny przystępne! (14038

Wóskś (14037
dziecięce, lalkowe, rower­
ki 3 kołowe, roierki po­
leca Fabryka Wyrobów
Metalowych ,.Spor't”Byd­
goszcz, 3 Maja 19. Wyko­
nuje reperacje! Hurt!

Meble
wszelkiego rodzaju w wiel­
kim wyborze z własnych
warsztatów najtaniej i" na

dogodnych warunkach z

gwarancją poleca Fr. Ka­
sprowicz, Długa 68. (24367

Alicja
wykonuje wszelką bieli

znę, hafty ręczne, mereżki

i komplety wypraw ślub­
nych ul. Jagiellońska 4,
tel. 1179. 24380

Parkiet
dostarcza iwykonujefirma
A. Mucha, Inowrocław, ul.

Cmentarna 15. (24369

Bardzo
tanio wielki zapas śnie­
gowcówkaloszy damskich

męskich i dziecięcych po­
sezonow'ego letniego o-

buwia i do gimnastyki o

30% zniżono w cenie.

BoI.Pruss, Długa 51. (24349

Dom
z dwoma ogrodami, dwa

łóżka, z powodu wyjazdu
tanio sprzedam. Toruń­
ska 96. (24335

PEaee

budowlane sprzedam oka­
zyjnie. Gdańska 101, go­
spodarz. 24358

Piat
budow'lany sprzedam.
Chołoniewskiego 4. (2437ó

Desn

handlowy do tego 7 mórg
roli i łąki, budynki masyw­
ne w dużej okolicy natych­
miast sprzedam, wpłaty
6.090 zł. Wiśniewski Du-

bielno poczta i kolej Du-

bielno pow. Świecie. (24325

Dom

dochodow'y w Mroczy,
sklep, mieszkanie wolne,
tanio mała wpłata, sprze­
da Muszyński,Bydgoszcz
Nakielska 16. '

(24408

Hadesy
dom piętrowy i oficyna, o-

gród 2 trzypokoj. mieszka­
nia wolna letniskowo poło­
żone na sprzedaż. Toruń­
ska 50. 24401

f(gggjg)|

ma
objektów: jak majątki
ziemskie, gospodarstwa,
młyny, fabryki, cegielnie,
domy oraz wille bardzo

korzystnie na sprzedaż
poleca Najpow'ażniejsza
Agentura Dóbr *Polonia”

właśe. P. Westfalewski

Bydgoszcz, Dworcowa 17,
Tel. 698. (24344

Gospodarstwo
170 mórg pod Toruniem,
żywy', martwy inwentarz

kompletny, cale żniwa,
sprzedam przy wpłacie
30.000 zł lub zamiehię na

kamienicę, nieduży objekt.
Oferty ,Par" Poznań, 27

Grudnia 18, pod ,58.300".
24331

Dom

nowo odrestaurow'any do­
brze się procentujący za

zł I8O.0OO na sprzedaż.
Zgłosz. pod ,,Dom 180000”

do Dzień. Bydg. (24418

BsURCtt!
Zaraz okazyjnie na sprze­
daż Kaw'iarnia Bristol z

wyszynkiem piw'a i wina.

Urządzenie pierwszorzę­
dne,cena2500 zł.Gdynia,Li­
powa 2. (24327

Kamienicą
ogród, skład, mieszkanie

wolno, sprzedam okazyj­
nie tanio. Grunwaldzka

101, gospodarz. (34360

z pełnym wyszynkiem
i mieszkaniem wydzierża­
wią. Zarazem do wydzier­
żawienia duży skład z

mieszkaniem. (24399
Zgłoszenia do

Pawelczyk, Kartuzy
naprzeciw sądu.

Mały wydatek

I
za drobne ogłoszenie w piśmie naszem Jjf(t

nie będzie uszczerbkiem dla nikogo. Każda

jjl( praktyczna gosposia poszukująca służby
!!jp1 domowej czy te* zamierzająca wynająć ||(ijji
p.p(ppp pokoje, coś sprzedać lub kupić, postąpi roz- pp

pppl!'!|j!p!i( sądnie, gdy — zamiast tracić drogi czas

(Jpjhh ( jj!jpp,i,tta chodzeniu do pośredniczek lub składach

starzyzny — zajdzie wprost do administracji
lub jednej z filji naszego pisma i tam nada

llp(p( drobne ogłoszenie, które napewno da jej

wielkie korzyści
pijpipjpppppp Także dla poszukujących pracy, miesz-

iippjjp; ,1 kania, pragnących wyjść zamąż wzgl. się
lpp| (;i| ożenić czy też w innych okolicznościach

pismo nasze jest godne uwagi. Wysoki pp
Pili! nakład i poczytność naszego p'sma, ób- JjjWp

szerny dział ogłoszeń -— szczególnie I'pjiipp!
Ijpjp drobnych — jakoteż napływające co- i ppp
li! dziennie liczne oferty na takow e - są dla pjlplpiifit||Np

pisma naszego najlepszą reklamą. |||l|||l|ijl!| |! i( P(
Pamiętajcie w ięc, że droga do celu prow'adzi i|J!|lli||||Hj!i|;|;|i|||ii

przez,Dziennik Bydgoski '!

'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia w'śród drobnych 100% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

żytni, m etodą Dr-a Steinmelz'a i met. Graham'a
na wodzie specjalnie oczyszczonej nowonabytym
filtrem ,ELECTR0LUXo wypieka tylko (24386

ifw a reklama

niezawodny środek
Na Pow. W. K. w Poznaniu de­
monstrował się ten chłopiec, u któ­
rego pół twarzy .w piegach, wą­
grach itp. , zań druga potowa od­
świeżona krem em tlKalEnałł
i zupełnie czysta — żądać w ap­
tekach i drogeriach Perf, — W
razie braku 19261

HPharmathentla"
Bydgoszcz wskaże adres lub wy­
śle pocztą zł. 2 .50, próbny 1.00

złoty.

limit!
stawsów imlęka.

Mleczarnia Centralna
T. z o. p. fi4040

Bydgoszcz, Gdańska 56
Telefon 410.

Największy cMeb

Największe bułki
Mmlm pieczywo

w najlepszej jakości do­
starcza wszędzie (24353

Dwór Szwajcarski
Mleczarnia i piekarnia

Telefon 254

przez nasze białe wozy
do ulicznej sprzedaży
i przez własne składy:
Jackewst(śego 27, Gćaft-
ska 135, PI. Poznański 13.

Rycerska 3 , Hetmańska 23
oraz przez większą część
składów kolonjainych.

Obiad
z3dańikawazł.150,
z4dańikawazł.2.50,
śniadania porcja od 80 gr.

Restauracja Hotelu Len-

gning, Długa 56. (17306

Stopień kulturalny narodu
fest jego największą siłą.
Zapisz sią na członka wspie­
rającego Tow. kulturalno­

oświatowego T. C. L.

Dla poszukujących posady 20% zniżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

Sprzedam
pierzyny.ul. Lubelska 13a,
Lewandowski. (24417

Meble.

Jadalka dębowa, wielki

stół z wkładkami, duże

lustro, umywalkę tanio

sprzeda Czechowski, Na­
kielska lOa. (24370

Rower 195,— .

opona 6,— dętka 3,— pe­
dały 4,80 łańcuch 4,-
rączki i,— wszelkie inne

części sprzedaje najtaniej.
Reperacje wykonuje na­
tychmiast. BRowcr”Gdań­
ska 41. (24362

Sussl(a
rasy tax (diablik) roczna,
tanio na sprzedaż. Chopi­
na ld. 24383

Motocykl (l4025
Tryumpf angielski z świa­
tłem elektrycznem na

sprzedaż. Ekspress, Byd­
goszcz, Zygm. Augusta 9.

Kolonjalka
z towarem, pokójkuchnia
na sprzedaż. Cena 2000.

Zgłoszenia Ku1czak,
Brzozowa 3. (24424

Skład
papieru, centrum miasta,
z urządzeniem, towarem

natychmiast sprzedam,
przejęcie 15000, Piekar­
nia, piec pierścieniowy,
duża wieś,bez konkurencji.
Cena 18,000, w płaty 12,000
sprzeda biuro BiJogoń~
Dworcowa 80.

Nowoczesne

radjo-aparaty 3 i 4 lamp-
kowe oraz głośniki, aku­
mulatory, anodówki it.p
poleca po cenach nadzwy­
czaj niskich i na dogod­
nych warunkach spłaty
A. Kilian. Marcinkowskie­
goU,parter. Uwaga! De­
monstracje każdego czasu,
także w niedziele i święta.

24352

Motor
10 P. S. na sprzedaż wraz

z śrótownikiem. Zieliński

stacja Kluczyki powiat Pod

górz. (24320

Pate'on (24419
nowy, płyty, tanio sprze­
dam. Toruńska 22b 5.

Maszyna (24379
Singera do szycia, nie

drogo Pomorska 60,Szulc.

Maszyny (24337
do szycia, szewskie, kra­
wieckie, rymarskie, domo­
w'e marki Singera, Mans­
felda w dobrym stanie od

zł 150 sprzeda Się. Adre­
sować :Inowrocła w,

Skrzynka pocztowa 19.

KCEED1
Sarenki

i rogacze młode żywe
kupię. Bronisław Paru-

szewski, Mechaniczna Fa

bryka Siatek Drucianych.
Bydgoszcz, Zbożow'y Ry­
nek 9. (24420

Saxofonista \
czelistapierwszorzędny po

trzebny na wyjazd.Spiesz­
ne oferty podanie warun­
ków Orkiestra Hotel Cen­
tralny Sępólno. (24414

Uczeń
uczciwych rodziców po­
trzebny. Wytwórnia mie­
dzi i mosiądzu, Hetmań­
ska 7. ' 24407

IEiEE2
Skład (24tl2

próżny blisko rynku z

mieszkaniem, nadający się
na każdy interes (brali
szklarza, 12tys. mieszkań­
ców') w'ydzierżawię Kur-

kpwska, Nakło, Hallera 76

Uczeń
gastronomiczny (kelner)
syn uczciwych rodziców

może się zaraz zgłosić.
Język polsko-niemiecki
pożądany. Hotel Du Nord
Tuchola. (24416

Szafą
kupię do rzeczy. Pod,,Sza­
fa *Dz. Bydg. (24413

Kupią
wśródmieściu dom parte­
rowy. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,,J. P." 24361

Kupie
dom przy wpłacie 50 do
70000 zł. Of. upr. tylko
od właścicieli pod aR. 50”

do Dz. Bydg. 24356

Dsiewezyna
do mycia butelek, która
w browarze pracowała po­
trzebna. Składnica Bro­
waru Szubin-wieś ul. To

ruńska 11. (243G3

Krawców
na kurtki i płaszcze potrze­
buję zaraz. Ul. Hermana

Frankiego la . (24376

Fryzjer (24065
damski, doory ondulator

potrzebny od 5 paździer
nika. A. Kuntz, Tuchola.

Piekarnie
celem dzierżą wry w'
mieście lub wsi poszu­
kuję. Oferty z dckładnem

podainem ceny nadesłać

pod ,W.C.” do Dzień

Bydg. 24374

KBuby (l3984
skórzane dobrze utrzy­
mane, magiel 3 w'ałkowa,
tanio na sprzedaż. Skład

Komisowy, Pomorska 6.

Samochód
Ford ciężarowy rocznik

1927 z karoserją w bar­
dzo dobrym stanie oka­
zyjnie sprzedam Dworco­
wa 61, skład, tamże roz­
maite części. 24347

Kanapa
nowa tanio na sprzedaż.
Św. Trójcy 12d, parter

8

^ pos'a'r r i

Poszukujemy
Pań inteligentnych, wy­
mownych, z dobrą repre­
zentacją do przyjemnego
podr'óżowania natych­
miast. Posada stała, zaro­
bek wysoki, dla sił zdol­
nych awans. Wiadomości
fachow'e nie w'ymagane,
wyszkaiainy. Zgłoszenia
osobiste tylko z d.oku-
mentami V poniedz'ałelc
i wtorek od godz. 10 -12
i 3-5 Bernardyńska 10,1
ptr. prawo. 24341)

smosł
dam zastaw za otrzymaną
posadę lub wstąpię jako
czynny wspólnik. Ofeaty
do Dziennika Bydg. pod
,,N. 2000". 14033

Cukiernik
dzielny w swym zaw'odzie

iw'yrobach w'chodzących w

zakres cukiernictwa po

szukuje posady. Jan Kra­
jewski, Mur. Goślina. 24330

Poszukuje
posady jako kierowni'c sa­
mochodów od 1 paździer
nika. na prywatnych samo­
chodach, mogę także wy­
pożyczyć około 1.009 zł wła
ścićielow i samochodu za ni
skim procentem. Oferty do

Dzień. Bydg. Grudziądz pod
- K ierownik". (24326

Ekspedientka
z branży cukierniczej po

szukuje posady zaraz lub

później, może się w'yka­
zać dobremi świadectw'a­
mi. Zgłoszenia do ,,Dzien-
nikaBydgoskiego'^podjjCu
kiernicza". (2437t

Panienka
poszukuje posady, umie

jąca co'kolwiek gotowa­
nia, szycia i prasowani -

od 1 października. Ofcr'i

ty pod BUmiejąca” do Dz-

Bjdg. (24410

4 albo 3 pokoje
z kuchnię, w'ygodami, -0 u-

dynkicm
"

gospodarczym,
dużym ogrodem owocow.

od właściciela zaraz w'ol­
ne za czynszem rocznym.

Chopina 10. 24382

Piwnice
duże, obszerne, nadające
się na składnicę owocu

z elektrycznem światłem,
w' centrum miasta do wy­
dzierżawienia. Zgłoszenia
do Dziennika Bydgoskiego
pod .Piwnice'. (24427

Starogard.
Skład w now'ym domu na­
dający się na rzeźnictwo
lub delikatesy ą wmrszta
tem 3 pokoje z kuchnią
zaraz do wynajęcia. Jan
Czyżewski zakład kamie­
nia'rski. 24397

Da

wynajęcia skład z mieszka­
niem warsztat \dla rzeźni-
ctwa. Grudziądz, Kalinko-

wa 17, Skurzybut. (24324

Zaraz
do w'ydzierżawienia Pier­
wszorzędna Cukiernia-Ka-
wiarnia now'ocześnie mo­
dnie urządzona w w'ięk-
szem powiat, mieście po­
granicznym. Nabywca mu­
si kupić urządzenie cu

kiei'ni i lokalu, potrzebna
gotówka około 20.000 zł.

Osoby fachowe wzgl. cu­
kiernicy zechcą się zgło­
sić do Nikodem Żabiński
Tczew'. (24332

M ały
warsztat zaraz do wyna

jęcia. Wiad. Garbary 20,
Kantor. 24355

Piwnice
obszerne, eiektr. światło

gaz, woda, na warsztaty
składnice i do owocu do

w'ydzierżawienia Dworco­
wa 05, gospodarz. 24347

Mieszkania
1, 2, 3 pojow'e oddam.Ugo-
ry 12, gospodarz. (24411

iCEEEDI
Poszukuje

pokójdobrze umeblowany
dla dwóch w'ojskowych
w' pobliżu dworca iub

PI. Piastowskiego , c-d 25

września. Oferty pod
,,Kage" do Dzień. 24405

Pekój
umeblowany. Chw'ytowo
nr.15,IIp.I. 24364

Pokój
do wynajęcia. Ks. Skorupki
7, Sierotka. (24377

Pokd)
niekrę pujący, utrzymaniem
dla inteligencji. Świętojań­
ska 13, I. iewo. (24268

Pokój
I kuchnia umebl. dla mał­
żeństwa do wynajęcia.
Dąbrowskiego 17. (2436S

B3
Wypoiyczam

samochód ciężarowy. Ku­
jaw'ska 27, tel 1864 (244!5

A m e 75(17317113(24333
20-ietuia blondynka, za­
można, rodowita Polka,
W'racająca na krótki czas

do kraju, życzy sobie ko­
respondencji z inteligent­
nym rodakiem w celu o-

żenku. Zamiary mater­
jalne są w'yklurzone.Pano-
wie o szczerych poglądach
i zdolnościach organiza­
torskich mogący ewentl.

objąć działalność w oj-
cowskiem przedsiębior­
stwie przemysłowem, zło­
żą oferty do sekretarjatu
, Atlas - Union", Hamburg
39, Eideistedterweg 29.

Stasrsae
bezdzietne małżeństwo

poszukuje2pokojez kuch­
nią za miesięcznym czyn­
szem. Zgłosz. Dz. Bydg.
pod BStarsze”. 124401

Inteligentna
po pięćdziesiątce, panna
elegancka, blondynka z

mieszkaniem. Zgł. do .,Dz.
Bydg." pod ,,M atrymo­
nialne" . (24368
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Bezpłatna
porada lekarska, zioła —

elektryzacja. Promenada
nr. 5, róg Chopina, nowy
domek. 24293

Krawcowa
przyjmuje szycie w dom.

Matuszewska, Dworcowa

nr. 98, IV ptr. 14003

Mereżki
nadróbki pończoch, repe­
racja spuszczonych oczek

Kaszubska 1. 14020

Przyjmuję
pranie i prasowanie bie­
lizny w dom i poza do­
mem po niskich cenach.

Sienkiewicza 56, w pod­
wórzu. (14017

M eisle!
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szat'y, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

Abażury
w'ykonuje solidnie i tanio

Kliszewska, M arszałka

Focha 30. ( 14043

Pralnia (243()0
i prasowalnia przyjmuje
wszelką bieliznę do pra­
nia i prasow'ania, oraz

prężenie firan, pierw'szo­
rzędne wykonanie, bez­
konkurencyjnie. Mikołaj­
czykowi, Chrobrego 16.

Cynkowa
blacha. Płyn do pomie-
dziowania blachy cynko­
wej dostarcza Drogerja
Minerwa, Bydgoszcz Śnia­
deckich 42. (244oO

Materace
,Heureka” górują. Marsz.
Focha 32. 24381

Palenie
tytoniu odzwyczaja na

zawsze ,,Pigo", cena 2 zł

Drogerja Minerwa, Śnia­
deckich 42. 244u3

Kapelusze
damskie, czapki męskie
oraz wszelkie towary Kró­
tkiepo cenach najniższych
poleca Słowik, Dw'orco­
w'a 83. 14030

K SPRZEDAŻE' y j

Majątek (2432l
600 mórg ziemia pszenna,

żytnia, zabudowania dobre,
wpłata 50.000 zł lub zamie­
nię na dom ^Dobrobyt”
Grudziądz, Plac Stycznia 12.

Okazja! (13996
Sprzedam skład materja-
łów piśmiennych w Byd­
goszczy. Cena 1500. Of.
do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa nM. P . 1500”.

Dom (l 3986
rocznie 5000. Cena 25000.

Szarek, Dworcowa 90.

W ila
6 pokoi z kuchnią, ła­
zienką, w'szelkie wygody,
i ogród na Bielawkach,
natychmiast na sprzedaż.
Reflektuje się tylko na o-

ferty z gotówką. Zgłosze­
nia do filji Dzień. Bydg.
pod ,Gotówka”.' (14027

Kamienica
centrum Bydgoszczy, do­
chód roczny 23,000, cena

160,000, wpłaty 80,000.
^Rolpol”, Gamma 2.(1404t

Dom
sprzedam. Gdańska 30,
I ptr. 13994

Tanio
sprzedam dom, mieszka­
nie w'olne. Czarneckiego
nr. 2. 24306

Dom
2 morgi ziemi korzystnie
na sprzedaż. Wiadomość

Bielawki, Leśna 37. (24315

Okazjai
Sprzedam z powodu prze­
prowadzki w centrum

skład kolonjalny z więk-
szem ładnem mieszka­
niem. Of. pod BC. T. 48”

tło Dz. Bydg, 24276

Okazja 1
Tylko do 1 października
zupełna wyprzedaż arty­
kułów galanteryjnych,
dewocjonalij, biurowych
za bezcen. Proszę się
przekonać. Śniadeckich41,
skład. 13993

Dom (24421
sprzedam, ul. Marszałka

Piłsudskiego 9, Fordon.

Skład
nadający się na wszelkie
branże z trzema ubikacja­
mi tanio na sprzedaż w

Inowrocław'iu, Targowi­
sko nr. 103. 24281

Ogrodnictwo
dobrze zaprowadzone
sprzedam. Koronowska 16.

24402

Skład (l4005
z urządzeniem bez towaru
w Bydgoszczy przy ul.

Gdańskiej, mieszkanie 2

pokoje z kuchnią z me­
blami natychmiast na

sprzedaż z pow'odu wj -

jazdu zagranicę. Cena

okazyjna, dzierżawa bar­
dzo tania. Zgłoszenia
Włodyka, ul. Gdańska 116.

Rzeżnicką
szprycęcylindrową (cylin-
derspritze) 30 f. pojemn.
używaną tanio sprzedam
Adolf Wegner, mistrz

rzeźnicki, Tuchola. (24336

Repozytorium
nadające się także do dro-

gerji tanio na sprzedaż.
Ugory 11. (24372

Rower
męski zupełnie nowy ma

jący w zastawie sprzedam
190 zł, ul. 20 Stycznia 3,
Strohsehein. 14011

Rower
męski sprzedam tanio, ul.

Gdańska 58. 14012

Bufet (13981
kredens nowomodny 550
zł. Zduny 16, parter.

Antyki
mahoniowe meble, bron-

zy, żyrandole, stara por­
celana Zduny 6, parter
prawo, oglądać można

3-5 popoł. 13989

Jadalnie
ciemną dębową, fortepian
krzyżowy ,Kralla Seidle-

ra", piecyk naftowy do

ogrzewania, stary stół

okrągły sprzedam ko­
rzystnie z powodu wy­
jazdu. Świętojańska 13,
II prawo. (14016

Aparat
wulkanizacyjny na sprze­
daż. H . Jankowski, Kcy­
nia, Dw'orcowa 6. (13976

Wozy
tanio sprzedam. Nakielska
nr. 86. 24378

Gramofon (24379
szafkowy z płytami tanio

sprzedam. Nakielska 86.

Króliki
młode szynszyllena sprze­
daż. Jagiellońska 8, Grzy­
bowska. 13978

Rower
w'irówka tanio. Cieszkow'­
skiego 4, p. 1. ( 14039

Modny (24301
wózek dziecięcy tanio na

sprzedaż.Grunwaldzka 98.

Sprzedam
płaszcz zimowy granat,
i sukienkę taftową. Pio­
tra Skargi 6, I p. 1. (24297

Sprzedam
fortepian w bardzo do­
brym stanie i bardzo ta­
nio. Szczecińska nr. 1,
Ryszew'ski. (24314

Pianina
najtaniej na dogodnych
warunkach. Majewski, Fa­
bryka pianin, Bydgoszcz,
Pomorska 65. (24350

Piec
kaflowy okazyjnie sprze-
Mam. Ui. Płocka 21. (1403l

Rower
w dobrym stanie 65 zł,
maszynę szewską łątkową
sprzedam. Pomorska 6o,
podwórze. (14021

Rolwóz
na 80 centnarów i po-
wózkę sprzedam. Grun­
waldzka 35, 14022

K *UPNA

Kupie (24271
dom w' Bydgoszczy w

dobrym stanie przy ru­
chliwej ulicy, najchętniej
ze składami przy wpłacie
50-90 tys. Agenci wy­
kluczeni. Zgłoszenia :do
Dzień. Bydg. pod r50%”.

20
domów poszukuje dla po­
ważnych refiektantów

przy w'płacie od 40-200

tys. zł. Westfalewski Byd­
goszcz, Dworcowa 17,
Tel. 698. (24345

Skład
kolonialny z mieszkaniem

w Bydgoszczy kupię, do
15.00U gotówką.' Oferty
do filji Dzień. Bydg. pod
,K . 15.000"* 13973

Pianino
za gotówkę kupię Oferty
pod ,Bemo1"dofilji
Dzień. Bydg. (14044

Cukierni
lub składu nadającego się
na prowadzenie wyrobów
cukierniczych poszukuje
możliw'ie przy ruchliwej
ulicy. Oferty do ,,Dzien­
nika Bydgoskiego** Toruń

pod ,,Cukierki**. (24318

KGEED3
Francuskiego

lekcji, dobra konwersacja
Gimnazjalna 2, II piętro
wprost. 13987

Korepetycji (13980
udzielam uczniom i eks-
ternistom w zakresie

całego gimnazjum. Wło-

stowski, Świętojańska 20.

Kurs
kroju dla pań, które dążą
do złożenia egzaminów'
czeladniczych i mistrzow­
skich. Po ukończeniu
świadectw'a przez Mini­
sterstwo zatwierdzone.
Misiew'iczówna mistrzyni.
Sienkiewicza 8. (24302

Lekcje
języka francuskiego i nie­
mieckiego. Wiadomość

Garbary 17, skład kolon­
jalny. 14034

Kto (24299
udziela lekcji ua mando­
linie. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,,Mandolina*.

wolne ją

Wymowni
inteligentni panowie i pa­
nie, katolicy, do rozpo­
w'szechniania wspaniałego
dzieła katolickiego, zale­
canego przez władze koś­
cielne, mogą się natych­
miast zgłosić. Zarobek we

dług zdolności ICO zł. ty­
godniowo i w'ięcej. Zgło­
szenia osobiste z doku­
mentami w Bydgoszczy,
Dw'orcowa 69, parter, w

poniedziałek i wtorek od
10-12i3-5. (24343

Wojażerów (2426l
poszukuję z branży że­
laznej do rozsprzedaży
dobrze prosperującego
artykułu jako zajęcie po­
boczne za wysokiem wy­
nagrodzeniem. Oferty do

Dzień. Bydg. pod ?P. 64”.

2 dzielnych
pomocników młynarskich,
obeznanych z wszelkiemi

maszynami młynarskiemi,
(llillego) motorem gazo-
ssącym, zaufanych poszu­
kuje zaraz Karol Wruk,
WólkaParuszewska pocz­
ta Boniewo pow. Włocła­
wek. 13955

Podróżujący
który zwiedza składy pa­
pieru i zabaw'ek może

dobrać nowy artykuł. Of.

pod ,,I. K** do Dzień.(14019

Zdolni
energiczni panowie zarobić

mogą 500—600 zł miesięcz­
nie stałej pensji. Zgłosz.
pisemne do Dz. Bydg. pod
, ,Zdolni'*. 24287

Poszukują
zaraz lub później pierw­
szorzędną manikurzystkę-
fryzjerkę dzielną w wod­
nej ondulacji. P . Kroenke

Dwoicowa la, y.4042

Młodsza
gospodyni, samodzielna,
rzetelna od października
poszukiwana do samotne­
go pana z dzieckiem. Of.
możliwie z fotografją i

warunk. pod *Zaufana”

do Dzień. Bydg. (24282

Nauczycielka
o miłej powierzchowności
potrzebna, pomoc dla 6 i

7 klasy, języki niemiecki,
francuski i łacina oraz

muzyka (pianino). Zgłosz.
listowne : Sieradz, Szosa
Kaliska 31, A. Błocho-
wicz. 13705

Czeladnik
krawiecki potrzebny zaraz

ul. Błonia 21. 14047

Stepera
na stałe zatrudnienie po­
szukuję. Andrzej Turz

Więcbork(Pomorze).(14u2l

Wychowawczyni
pielęgniarka z praktyką
5 letnią poszukuje posa­
dy do niemowlęcia od

1. XI . Łask. oferty do filji
Dzień. Bydg. pod ,Pie­
lęgniarka”. (13999

Gospodyni 5(24303
starsza znająca prowa­
dzenie gospodarstwa w

lepszych domachprzyjmie
posadę u samotnego pa-
n a lub bezdzietnego pań­
stwa. Łask. zgł. do Dz.

Bydg. pod ,,Gospodyni 2

Panienka
rzetelna z praktyką po­
szukuje posady ekspe
djentki branży cukierni­
czej. Zgłosz. listownie

pod ,,Rzetelna 14** do Dz,
Dworcow'a 2. 14045

Bufetowa ((24317
siła pierwszorzędna po­
trzebna zaraz. Oferty na­
desłać z odpisami świa­
dectw, fotografją i poda­
niem warunków'. Toruń,
Kawiarnia ,,Pomorzanka**.

Panną
do bufetu, biegłą w swym

zaw'odzie, przyjemie od
1. X. 30 Bufet kolejowy,
Inowrocław'. 24284

Bieliżniarki (24268
do szycia bielizny w dom

potrzebne. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,Bieliźniarki”.

Dziewczę (14014
lat 15 do posługi potrze­
bne. Pomorska 67, parter.

Służąca
potrzebna. Gdańska 54,
III p. prawo. 24281

Służąca
potrzebna. Gdańska 54,
III p. prawo. 13997

Służąca
potrzebna do domowej
pracy na wyjazd. Zgłosz.
Bernardyńska 11, Zembi-
kowa. 24Z72

Kucharka
na wieś umiejąca dobrze

gotować i prasować mę­
ską bielizne potrzebna od

1. 10. br. Żgł. 20 Stycz­
nia 10, I p. iewo. (24265

Panienką
do składu, (prac domo­
wych) przyjmę. Adres
wskaże Dzień. '

(24359

Służąca (14015
czysta i pracow'ita potrze­
bna. Menclowa, Reja 5.

Uczeń
syn uczciwych rodziców,
płynny w polskim i nie­
mieckim języku, może się
zaraz zgłosić. H. Seelig',
Pakość. 24288

Uczennice
z lepszych domów, chcące
się w'yuczyć krawie-

czyzny przyjmuje Kołłą­
taja 8/9, I. 33990

Uczeń (24298
(uczennica) dentystyczny
który pragnie dokończyć
swoją naukę może się
zgłosić. Of. pod ,.Uczeń
dentystyczny'* do Dzień.

Uczeń
fryzjerski tylko z prowin­
cji potrzebny. Oferty pod
,,Uczeń” Dz. Bydg. (24308

Chłopiec
ze wsi potrzebny. Ka­
wiarnia Zacisze, Śnia­
deckich 2. (24423

Dziewczyna
potrzebna. Kawiarnia Za­
cisze, Śniadeckich 2.(24422

Potrzebny
uczeń szewski zaraz. Het­
mańska 19. (14C28

\poszukują JrJgB
Młoda

panienka przyjmie posadę
młodszej siły biurowej.
Łaskawe zgłoszenia do

Dzień. Bydg. pod ,Zau­
fana 5”. 24280

Dsoba (l4002
intel. w'ładająca językami
polskim i niemieckim po­
szukuje zajęcia w banku,
urzędzie lub biurze albo

przyjmie kierow'nictwo

filji. Oferty pod ,Stro-
skana” do fliji Dz. Bydg.

Rutynowany
korespondent, zdolny
organizator, biegły w

sprawach sądowych, po­
datkowych itd., dotych­
czas na kierowniczem

stanowisku poszukuje po­
sady. Wymagania skrom­
ne. Oferty do Dziehnika

Bydg. Toruń pod ,Kore
spodent”. 24319

Gospodyni
z dobremi świadectw'ami,
poszukuje posady, naj­
chętniej na majątek lub

probostwo od 1. X. lub

później. Zgłoszenia adres

J. Muzalewska, Bydgoszcz
ul. Gdańska 134, hotel

,E lysium”. 26292

Młodszy
technik dentystyczny po­
szukuje posady od 1. 10.
lub później. Łaskawe zgł.
do Dziennika Bydg. pod
*Technik”. 24289

Gospodyni
samodzielna, poszukuje
posady do samotnego pa­
na lub na^ probostwo. Of.
do Dzień' Bydg. Toruń

pod ,Samodzielna”. (24316

Panienka
szuka posady do składu
i lekkiej pracy domowej.
Oferty pod ,Stasia” filja
Dziennika. 13992

EDZ.EBtAgy'yi
Małej

ubikacji na biuro poszu­
kuję. Oferty Dzień, pod
, Ub'ikacja 190”. (14010

Baczność!
Wydzierżawię natychm.
mój pierwszorzędny ho­
tel z restauracją,' pokoja­
mii i wielką salą, będący
85 lat w posiadaniu jednej
rodziny, położony w w'iel­
kiej wsi kościelnej z dwor­
cem na miejscu. Zgłosze­
nia ,150” do Dzień. Byd­
goskiego. *2iz90

Ubikacja
na warsztat do wynajęcia
ul. Gdańska nr. 68, wiad.
u portjera. 14008

W dużej
W'si kościelnej jest do

w'ydzierżawienia miejsce,
nadające się dla rzeźnika.

Zgłoszenia Pomorska 39,
skład. 1398o

Wydzierżawią
lub sprzedam, powód
śmierć, 2 domy masywne,
3 morgi pszennej ziemi

Patyna, Runowo Kraińskie
lub Bydgoszcz-Czyżków-
ko, Łącznik 1. (24294

Kto (24307
w'ydzierżawi ubikacje fa

bryczne. Zgłosz. do Dz.

Bydg. pod ,,Ubikacje'*

Skład
fryzjerski z urządzeniem
damsko-męski salon w

Gnieźnie zaraz do wyna

jęcia. I. Themal, Gniezno

Mieczysława 41, I. 24398

Skład (24296
kolonjalny z mieszkaniem

na przedmieściu Byd­
goszczy, dobrze zaprowa­
dzony z towarem lub bez
na bardzo dogodnych wa­
runkach do wydzierża­
wienia. Oferty do Dzień

Bydg. pod , Skład 103”.

Ijj^rciESZKANIA^I^

Mieszkanie
3 piętro 5 pokoj, elektr.,
łazienka, spiżarka, służą­
cej, 2 wejścia. Krasińskie­
go 14, II piętro, (UOOO

2 pokoje
z kuchnią oddam. Kaź-

mierski, Bydgoszcz. Pod

Blankami 14. 24277

Portjerstwo
zamienię na mieszkanie.
Nakielska 67. 24262

Zamienią (14049
4 pokoje. Promenada 13,
IIp.na4-5 w centrum.

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią,
łazienką, światłem elektr.

wprost od gospodarza po­
szukuje wyższy urzędnik
bezdzietny. Zgłosz. do

filji Dzień. Bydg. pod
,M.3”. 13977

Mieszkanie
9 pokojowe. Affelski, ul.

Gdańska 38. 13988

Próżny
pokój, możliw'ie oddziel­
iłem wejściem poszukuje
kawaler. Oferty z po­
daniem ceny pod ,Urzęd­
nik" filja D zień. ( 13982

Pokoju
umebl. w śródmieściu z

utrzymaniem lub bez po­
szukuję od 1. X . Oferty
do filji Dzień. Bydg. pod
, Umeblowany”. (13995

Pokoju
umebl. lub próżnego po­
szukuje młode małżeń­
stwo, najchętniej w stronie

Kapuścisk od 1. paździer­
nika. Zgłoszenia pod rH.

K.” do D zień. Bydg.(24275

Pokój
dla 2 osób. Chrobrego 18,
ptr. lewo, (l3960

Próżny
duży, parterowy pokój,
nadający się także na

biuro do wynajęcia. Adres

w skaże Dzień. Bydg.(24274

Pokój
na dwie osoby. Sienkie­
w'icza 57, I p, lewo. (14013

Pokój (l4007
umebl. z oddzielnem wej­
ściem dla lepszego pana
do wynajęcia. Chocim -

ska 3, II piętro prawo.

Pokój
umebl. na 2 osoby do w'y­
najęcia. Śniadeckich 28,
III lew'o. 24264

Pokoik
do wynajęcia. Stary Ry­
nek 15, U ptr. 24263

2 pokoje
dobrze umebl. z werandą
i 2 pojedyńcze do wyna­
jęcia, ul. Krasińskiego 14,
II p. 14001

Dwa
umeblowane pokoje z u-

żywalnością kuchni do

wynajęcia. Aleje Mickie­
wicza 1,II pr. (14018

Pokój (14019
dla 2 panów do w'ynaję­
cia. Pomorska 46, III ptr.

Wynajmą
pokój. Królowej Jadwigi
nr. 4 b, II ptr. pr. (24295

2 pokoje
umebl. z używaniem ku­
chni. Naruszewicza la,
parter lewo. 24305

Pokój 24304
umebl. dla 2 osób lub 1

Kordeckiego 3, II lewo.

Pokój
umebl. dla 2 panów z u-

trzymaniem w'ynajmę. Ki­
cińska, Gdańska 54.(14035

Umeblowany
pokój. Kanałowa 12, II
lewo. 14048

Pokój
umeblowany, osobne

welśeie, 2 osobom lub

małżeństwu w'ynajmę.Het­
mańska 10. 14032

Pokój
do wynajęcia. Gdańska 51,
II lewo. 14036

Pokój
niekrępująey z używ'a­
niem kuchni. Toruńska
nr. 2*2b. m. 7. 24404

Pokój (l4024
elegancko umebl. zaraz

do wynajęcia. Paderew­
skiego 7, I p. prawo.

RSEEJi
Hotel ,,Rio"(139g

poleca pokoje od 3 2.
Restauracja pod zarządem
właściciela zadow'olni ta­
niością i smakiem swych
dawnych i nowych kli-

jentów. Odwiedzenie nic
nie kosztuje. Gospodarz.

Francuska
poszukuje obiadów za

lekcje Filja Dzień. ,,Nau­
czycielce". (14046

Cofam
obelgę wypowiedzianą na

osobę Heleny Koszuckiej
która nie polega na praw­
dzie. Murach. (24254

Za (24269
pożyczkę 500 oddam 600 zł

na czas do 1 stycznia.
Oferty pod BSumienny
P. 109” do Dzień. Bydg.

Wspólnika (13991
przyjmieprzedsiębiorstwo
przemysłowe z 5—lO.OOOzł.

Zgłoszenia pod ,Samo­
dzielny” do filji Dzień.

4000 zł
na pierwszą hipotekę po­
szukuje gospodarz na dwa

masywne domy. Oferty
pod ,A. L .” do Dziennika

Bydg. 24010

Ostrzegam.
Dnia 17. bm. skradziono

mi2koniezwozemw

Bydgoszczy. Kradzieży
dokonał Andrzej Stachec-
ki w Szczutkach powiat
Bydgoszcz. Ostrzegam
pized nabyciem. Leon Sta-

checki, Tryszczyn powiat
Bydgoszcz. 24260

Zagubiono
dnia 17 bm. godz. 16-ta

na Dworcowej66,rachun­
ki firmy Hensel proszę
oddaćza wynagrodzeniem

u Białkowskiego Kujaw­
ska 126. 14006

Unieważniam
wszelkie, weksle wysta­
wione przez żonę moją
Marję Kalinowską. W(ła­
dysław Kalinowski, War­
szawska 15. 14029

Szukam
pani celem ożenku. Of.
do Dz. Bydg. pod BKole-

jarz 39”. 24279

Kawaler
kupiec, Pomorzanin po­
siadający kilka tysięcy zł

i 3 pokojowe mieszkanie,
szuka znajomości przy­
stojnej, religijnej pani do

lat 36 celem ożenku. Ma­
jątek pożądany dla w spól­
nego kupna lub dzierża­
wy średniego składu. Pan­
ny, wdowy posiadające
skład lub realność mile
widziane. Poważne zgło­
szenia z fotografją, którą
się zwraca pod ,,P. 1316”

do Dzień. Bydg. (24286

Kawaler
w średnim wieku pozna

pannę od lat 35, która po­
siada dom w mieście lub

większej wsi, gdzieby ko­
łodziej miał powodzenie.
Of. do Dz. Bydg.pod ,Ka­
waler”. 24285

Ranna
bardzo przystojna, dobrze

wychowana, lat 28, mają­
ca kilka tysięcy złotych,
wyjdzie zamąż za kawa­
lera na samodzielnem

stanowisku. Zgł. do filji
Dzień. Bydg. pod BIvreso-
wianka”. (13983

Urzędnik (14026
państwowy nadobrem sta­
nowisku, kawaler przy­
stojny, (z zawodu budo­
wniczy), lat 34, szuka dla
braku znajomości pań ce­
lem ożenku. Panie inteli­
gentne, lat 20-39 którym
zależy na szczęśliwem po­
życiu małżeńskiem zechcą
swe oferty wraz z dołącze­
niem fotogratji (którą się
zwraca) składać z całem

zaufaniem do filji Dzień.

Bydg. pod ,Urzędnik 34”

Urządnik
kawaler lat 33, inteligentny
sympatyczny, łagodnego u-

sposobienia, pozna panią dc

lat 30, prz5'stojną, z posa

gierfl, w celu niatrymonjal-
nym. Zgł. tylko z fotogra­
fją, którą się zwraca pod

^Marzenia jesienne” Dzień.

Bydg. Grudziądz. (24322
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^siCTWcfj IccaptBfcB Salon wyslawasoy
Bydgoszcz

. ul. Gdańska 149. Tel. 2225

Spłaty ratami do 18 miesięcy.

Nie należy utożsam iać z wyrobami snasoweifti. Nagrodzone złotemi medalami na każdej wystawie. Filia: Pasat Iw. lania43.
PiOBaniiMnJiilM aego

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie nale­
żności i udziela porady

prawnej,

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 2. Tel. 1304.
Długoletnia praktyka.

KEEE29
Pracownia

bielizny i haftów ,,Alicja"
w Bydgoszczy, Jagielloń­
ska 4, tel. 1179. Bielizna

damska, męska, pościelo­
wa z własnych i powie­
rzonych materjałów, hafty,
mereżki, monogramy,

kołdry watowe i puchowe.
Rysuje wszelkie wzory i

monogramy do haftu

Komplety wypraw ślub­
nych. (23159

Futra
najsolidniej, najładniej i

najtaniej wykonuje
chrześcijanin, popularny
w Bydgoszczy fachowiec
Stan'isław Rudak, Dwor­
cowa 64. 24278

Obuwie
kupuje się najkorzystniej
u Gabrielewicza, PlacPia­
stowski 3. 23292

Meble
sypialnie, jadalnie, pokoje
męskie, kuchnie. Meble

pojedyncze : szafy, lustra,
krzesła, łóżka, leżanki,
kanapy, garnitury klubo­
we najtaniej i na raty
kupisz tyiko u Andrzeja
Nowaka, Bydgoszcz,
Wełniany Rynek 5/6, tel.

2143. Specjalność
kompletne urządzenia dla

nowożeńców. 19798

Garderobę
wszelką najbardziej zni­
szczoną czyści, reperuje
gruntownie, najtaniej ,,E-
konomja", Dr. Emila War'

mińskiego 15. 413959

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie, H.

Schmidtke, Szpitalna 6.
Czysta praca, akuratna

dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (21394

Śniegowce
kalosze, naprawy z indyj­
skiej gumy przyjmuje się
doreperacji. E.Guh1
i Ska, Bydgoszcz, Długa45,
tel. 1934. Hurtownia skór
i gumy indyjskiej. (20410

Meble
wszekiego rodzaju po

jak najtańszych cenach i
na najkorzystniejszych
warunkach poleca Jan
Nowak,Jezuicka7-8 .(23622

Futra
wszelkie przerabiam, re­
peruję solidnie, modnie

tanio.Kuśnierz, Pomorska
nr. 32a. (22230

Futra
wszelkiego rodzaju, repe­
racje i przeróbki pier-
wszprzędnie wykonuje J.
Drzycimski, mody męskie
i damskie, Bydgoszcz,
Plac W olności 2, I ptr.
Tel. 166. 24232

Meble
wszelkiego rodzaju, kom­
pletne urządzenia, specjal­
ność materace, kanapy i
leżanki za gotówkę i na

raty po niskich cenach

polecaT.Sajkowski,
Jezuicka 18. 2057 J

,,Juwel". 417450

Najlepsze i najsolidniejsze
rowery, 2-letnia gwa­
rancja, nośność do 10 ctr.

Na prywatną odpowiedź
znaczek dołączyć. W'y­
twórnia rowerów, Byd­
goszcz, Grunwaldzka 144.

MEBEE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb..- jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni

oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane'solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnerta,
Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 8, telefon 1921.

9574

KEEEDl
Majątki

ziemskie, bardzo korzy­
stnie na sprzedaż 1600

mórg, 1400, 1300, 1125, 860,
670, 600, 500, 430, 380, 260
i 225, poleca najpoważ­
niejsze biuro Pogoń, Byd­
goszcz, Dworcowa 80, tel.

nr. 1815.

Realność
w dużej wsi kościelnej,
w pobliżu dworca, od 85
lat w mojem posiadaniu,
składającą się wyszynku,
składu kolonjalnego i

handlu żelaza, z dzierżawy
miesięcznej dochód 400 zł,
zamierzam z powodu cho­
roby sprzedać. Oferty
pod .M . 1113”Dzicn. Bydg.
Grudziądz. (24044

Dom
17 ubikacjfj, w'iększe pod­
wórze, stajnie, w'ozownie,
ogród warzywny, 4
mieszkania sprzedam36000
zł, w'płata 20000, M. Janu­
szew'ski, Koronowo. (23806

2 domy
w Toruniu przy ulicy
Bydgoskiej z wszelkiemi
komfortami korzystnie na

sprzedaż. Wiadomość u

właściciela E. Stegmana,
Bydgoszcz, Kozietulskie­
go 10/11. (l 3954

Piętrowy (13952
dom z ogrodem sprze­
dam. Chełmińska 18. Wia­
domość Sikora, tamże.

Plac
budowlany około morgi
na Ujejskiego 10, tanio

na sprzedaż. Wiadomość

Trzeciego Maja 10. (13963

Na sezon

esienno-zimowy, wykonu-
emy ubrania, płaszcze, ko-

iłjumy, futra męskie, dam-

ikie, Wykonane pierwszo­
rzędnie, podłuS najnow­
szych żurnali, ceny przy­
stępne. Zakład krawiecki.

Grabarski i Tomaszewski

Porań, plac św. Jana 6, U

yejście Szeroka 37. (23740

Kuśnierz
ujmuje wszelkie repe-
e kuśnierskie i także

je miarowe. Wykonu-
szybko i tanio. Dłu-

18, I piętro. (l3975

Przewóz (24279
przeprowadzki, uskutecz­
niam samochodem cięża­
ro'wym. Z gŁ Kujawska 34,

Place
budowlane na sprzedaż.
Wilczak,Staw'owa 20.(24204

Sprzedam
skład, 2 pokoje. Dw'orco­
wa 73. 13922

Dom (2424U
2 morgi roli sprzedam.
Bydgoszcz, Brzozow'a 62.

Dom (24227
piętrowy z placom i ogro­
dem na sprzedaż, jToruń,
ul. Słowackiego 39. Wia­
domość u właściciela.

Sprzedam (24149
gospodarstwo 10 morgo­
we. Karweeki, Lisiogon.

Kamienica
ogród, piekarnia, 450 do­
chodu 30000, wpłata ugo­
dowa. Nowakow'ski,Dwor­
cowa 69. (1393S

Dom
handlow y, doch-ód 15.000
zł tanio sprzeda Sokołow'­
ski, Śniadeckich 40.(13946

Skład
kapeluszy, dobrze pro

sperujący sprzedam z po­
wodu choroby. JOferty do

filji Dzień. Bydg. Toruń

pod rSkład”, (24229

Skład
bławatów i towarów'

krótkich w centrum miasta

z powodu choroby zaraz

na sprzedaż. Wiadomość
w Dzień. Bydg. (24076

Skład
kol. z towarem w mniej-
ezem mieście na sprzedaż
z urządzeniem, wolne
mieszkanie. Gdzie? wska­
że Dzień. Bydg. (24239

Sieiniciwo
dobrze prosperujące z ma­
szynami, zapędem elek­
trycznym z powodu zajść
rodzinnych zaraz sprze­
dam. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Rzeźnictwo”. (24212

Gościniec
kolonjalka sala, 14 mórg
ziemi w dużej wiosce bez

konkurencji z rąk nie-

mieekich,inwentarz żywy,
martwy kompletny. Cena

36.000, wpłaty 25.0eusprze­
da Pogoń Dworcowa 80.

Kiosk
na sprzedaż przy ulicy
Śniadeckich przy rogu
Gdańskiej. 13874

Kolonje
z parcelacji majątku Wiąg
pod Swieciem p. Bohin-

feldta. Ziemia wyborow'a,
żniw'o, dogodne warunki,
tanio sprzedaje: Pawelec,
generalny plenipotent
w łaściciela. Grudziądz,
Groblowa 11. ( 19133

Koronowo.
Skład biaw'atów, przyjmę
wspólnika lub sprzedam,
do objęcia urządzenia i

towaru 15.000 zł., najlepsze
położenie. M.Januszewski,
Rynek. (238o7

Strickmasxyny
używane, ale prawie jak
nowe w różnych długoś­
ciach igrubościach (dziat­
kiodnr.5donr.14),oraz
szagatówkę, jedną (P.O .),
ośmiozarnkową, jak rów'­
nież maszyny do w'yro­
bienia rękaw'iczek, na

sprzedaż. Zgłosz. do Dz.

Bydg. pod rP. D .” (22192

Samochód
Ford otwarty, grutnow'-
nie w'yremontowany z peł­
ną gwarancją na sprzedaż
za 1200 zł. Oferty do Dz.

Bydg. pod jjFord otwar­
ty”. (24155

Motor
benzolow'y 12K. M .na pod­
woziu fabrykatu Jaehne
(fc Soku Lansberg sprze­
da zaraz za 4U00 zł. A.

Grodzki, Koronowo, ul.

Dworcow'a 21. (24154

Flance
tfruskawekananasowe

Śharple-is i inne tanio na

sprzedaż. Bielicka nr."33.

Szwederowo, (24257

Ziemniaki
jadalne oddam w'agonowo
i w mniejszych ilościach.

Zgłoszenia T. Wacławski,
Resztów'ka, Tryszczyn. te­
lefon 5. ( 13958

Dobrze 413953

utrzymany piec żelazny,
korzystnie na sprzedaż.
F-m a Raw'a, Śniadeckich.

Sprzedam
wszelkie narzędzia kow'al­
skie. Zgł. Kuźnia Sicien­
ko pow'. Bydgoszcz. (24168

Mtócarnię
do zapędu motorem lub

lokomobilą, 60 cali szero­
ką. z podwojnom czysz­
czeniem fabrykatu Jaene
ćfe Sobn Lansberg sprze­
dam za 4300 zł. A. Grodz­
ki, Koronow'o, Dw'orcowa

nr. 2U 424153

Rower
półw'yścigowy tanio sprze­
dam. Zieliński, Podgór­
na 17. 24241

Pianina
najtaniej na dogodnych
warunkach. Majew'ski,
fabryka pianin Bydgoszcz
Pomorska 65. 24151

Żelazny 24019
komin kowalski komplet,
2 ogniska, motor V* P. S.
z wentylatorem tanio na

sprzedaż. Gdańska 137, I.

Łeiattki
kanapy najtaniej i na raty.
Grunwaldzka 129. (24161

Kasztany (24250
trzęsione kilka ctr. na

sprzedaż. F 'ordońska 66.

Baczność I
Kto odkupi resztę towaru
z składu papieru z około

2.000 zł, dam 25% niżej
ceny zakupu. Adres wska­
że filja Dz. Bydg. 413969

EEES
Fortepiany

pianina kupuję, płacę naj­
wyższe ceny. Toru ń,
Turostowski, Stary Ry­
nek 14. 23420

Motel (24242
lub kawiarnię poszukuję
celem kupna przy wpłacie
do 70,00o zl. Oferty z

podaniem ceny proszę do

Dzień. Bydg. pod ,H otel”.

Poszukuję
dobrze prosperujący młyn
handlowy, lub w iększy
majątek z większą wpła­
tą. Oferty do' Dz. Bydg.
pod .Młyu'. ji4037

KGESD2
Angielskiego

i korespondencji angiel­
skiej nauczają Prakt. Kur­
sy Uand!. Prof.Jana Ilen-

nesa w/m. ul. Chrobrego
nr. 7. Zapisy przyjmuje
sie codziennie. (2880!

Lekcy!
*muzyki, francuskiego,pol­
skiego, gimnazjalnych
przedmiotów udzielam.

Garbary 11, II piętro pra­
w'o. (24243

Buchaiteryjne
w'spółczesne wykłady Pal-

liera gwarantują wielo-

dziedzinną samodzielność,
Warszawa, Nowogro­
dzka 48. Zamiejscowi li­
stownie. 22990

20 zł dziennie
2-3 godziny przyjemnej
i nieuciążliwej pracy do­
mowej zapew'niają WP.

pod gw'arancją powyższy
zarobek. Stanowczo uczci­
wa propozycja. Wystar­
czy pocztówka z adresem.
Firma ^Carbon” Gdynia.

23224

2000-4900 złotych
miesięcznie zarobiąsolidni
dobrze ustosunkow'ani pa­
nowie, przyjmując za­
stępstw'o poważnego Ban­
ku. Prowadzimy dziai

pożyczkowy, inkasow-y
oraz ratalną sprzedaż
obiigacyj premjowych na

raty. Poważneoferty
skiadać: Lwów, skrytka
pocztowa 271. (20613

Dzielmy
maszynista do dużej fa­
bryki przeróbki drzewa

i tartaku poszukiwany.
Zgłoszenia z życiorysem
i odpisami świadectw

nadsyłać należy do Dz.

Bydg pod ,Dzielny fa­
chowiec''. Zglosz. z wy­
górow'anymi warunkami

pozostaną bez odpo­
w iedzi. (24180

Egzystencja.
Kupiec z własnym skle­
pem, mieszkaniem, w mie­
ście na Pomorzu szuka

pani lub pana z 3—5.000
zł do współpracy. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,G. K.
45”. 13964

Młynarz
samotny, dzielny facho­
wiec na nowo wybudowa­
ny młyn motorowy, po­
trzebny. Zgłosz. Młyn mo­
torowy Bogusławki, pow.
Toruń. (24231

Kowel' (24092
samotny, egzaminowany
podkuwacz potrzebny za­
raz. Zamorski, Dorposz
Schlacha, poczta Kijewo
Król., stacją Plutow-o.

Stolarz (24081
dobry fachowiec, obezna­
ny z obsługą maszyn do

precyzyjnych prac po­
trzebny. Przemysł Muzy­
czny, Ś'więcie n/Wisłą.

Książkowy
bilansista poszukiwany do

zaprowadzenia księgowo
śoi dla Urzędu Skarbow'e­
go za dobrem wynagro­
dzeniem, który u siebie

pracę poboczna wykona.
Oferty pod ,Bilansista”
filja Dzicn. Bydg. 413970

Technik (23486
asystent, młodszy, biegły
w' op. i technice złota

potrzebny zaraz lub od
1. 10. Referencje iżądania
nagr. Zgłosz. pod ,Asy­
stent” do Dzień. Bydg.

Potrzebna
uczennicado krojuiszycia.
Adres wskaże Dzień.(23947

.Uczeó
piekarski potrzebny z

lepszej rodziny. Mistrz

piekars'ki Gostyczyn potw.
Tuchola. (2388T

Dziewczę
do posługi nie niżej lat 17,
natychmiast potrzebna.
Powała, Śniadeckich 31,
Ił piętro. (l3982

Kobieta
lub dziewczę do dziecka
od 1. X . potrzebna. Cho
cimska 16, prawa oficyna
parter. 24241

Kilka
dziewczyn do malowania

zabawek które już w fa­
brykach przy malow'aniu

pracowały s'ą zaraz po­
trzebne. Firma ,BOBO”
ul. Toruńska 1. (24259

Mamaka 124214

zdrowa, czysta, religijna
z dobrym charakterem z

skromnem wymaganiem,
może się zgłosić. Niklew--

ska, Nawra, pow. Toruń.

Niania (24215
zdrowa, czysta, poszuku­
je miejsca do niemowlę
cia lub dzieci. Buczkow­
ska, Nawra, pow'. Toruń.

Kantorzystka
młodsza z niemieckim i

pew'na w liczeniu po­
trzebna. Zgłosz. z pod. ref.

do filji Dzień. Bydg. pod
, Kantorzystka”. ( 13974

Poszukuję
sympatycznej dziewczy­
ny lat 16-18 zamiejsco­
wą, do lekkich prac do­
mow'ych, najchętniej sie­
rotę. Zgł. Gdańska 153
kiosk gazet. (24252

Uczeń
szewski może się zgłosić.
Kanoniczak, Warszaw­
ska 4. 13951

K
POSAD Y

POSZUKUJĄ

Inteligentna
samotna niezależna panna
poszukuje posady bufeto­
wej, wzgl. biuralistki, ka­
sjerki lub innego kupie-
ctw'a. Miejscowość ohojęt-
na, chętnie na wyjazd.
Zgłosz.' do *Par”, Byd­
goszcz, Dworcowa 72,pod
,57,20”. 424072

Nauczycielka
z czteroletnią praktyką
w szkołach powszechnych
z językiem polskim-nie-
mieekim poszukuje (po­
sady od października.
S1atałow a, Ciszkowo,
Czarnków. 24062

Ekspedient
branży kolonialnej i de­
likatesów, wolny od woj­
ska, włada językiem pol­
skim i niemieckim, poszu­
kuje zaraz posady. Zgłosz.
do Dz. Bydg. pod .Wol­
ny”. (23906

Poszukuję (24247
posady w branży delika­
tesów lub hurt. kolonjal-
nej za magazyniera lub

podróżującego. Zgł. do

Dz. Bydg. pod ,Hurt.”.

Ubikacja (24i58
na każdy warsztatdo wy­
najęcia. Grunwaldzka 130.

Jasnej
i suchej ubikacji na war­
sztat poszukujemy.Zgłosz.
do filji Dzień. Bydg. pod
. Spółka”. 413909

Ubikacje (13968
na warsztat z prądem,
składowiska, garaż, plac
na skład węgla lub inny
cel ze stajnią lub bez do

wynajęcia. Racławicka 6.

Samodzielna
kwiaciarka, córka ogrod­
nika poszukuje od i. 10,
lub 15. 10. posady, z do­
bremi świadectwami. Of

pod ,Kwiaciarka” do Dz.

Bydg. (24256

KSS~a
3 pokojowe

mieszkanie w wili (przed­
mieście) dla spokojnego
solidnego lokatora wolne.

Remont i czynsz roczny.

Of.pod ,E.Z.” doDz.

Bydg. 24078

Inteligentna
wdowa, znajdująca się w

krytcznem położeniu z'na­
jąca wszelką pracę do­
mową, poszukuje posady
gospodyni ewent. pieięg
niarki u samotnej star­
szej osoby. Łaskawe zgło­
szeniapod ,W.K.” do

filji Dzień. Bydg. 413911

Mistrz
cukierniczy obeznany we

w szystkich działach, pra­
cowałwpierwszorzędnych
interesach, posiada kartę
przemysłową, obejmie
posadę. Miejscowość obo.

jętna. Zgł. pod ,Ł. N.'

Toruń,Kopernika 20.(24186

Ogrodnik (24178
kawaler, z (długoletnią
praktyką, obeznany w

swym zawodzie poszukuje
od 1 października 1930

posady. Łaskawe zgło­
szenia Rowłoszkiewicz,
Inowrocław,Staremiasto2,

Książkowa (24157
poszukuje zaraz posady
ewentl. zajmie się dzieć­
mi lub wyręczeniem pani
domu. Łaskawe zgłosz.
do Dz. Bydg.pod ,Dom”

Gospodyni
poszukuje posady do sa­
motnego pana od l.X .30.

Of.pod ,Lat 35”do Dz.

Bydg. 24198

Stary
interes zbożowy bez

konkurencji natychmiast
do wydzierżawienia. Zgł.
pod ,Zbożowy” do Dzień.

Bydg. 22976

Do
wydzierżawienia duży
warsztat, z przyległym
pokojem. Bocianowo 6.

Gospodarz. (13951

Ubikacje
także z składem od ulicy,
większe i mniejsze na

różne przedsiębiorstwa
się nadające prz'y ul. Dr.
Em. Warmińskiego 10, do

wydzierżawienia. Zgłosz
u portjera. (13815

Obszerna
piwnica w centrum mia

sta, nadająca się na skład­
nicę owoców natychmiast
do wydzierżawienia. Of.

pod ,,K. K'*. (24248

Ubikację
na warsztat. Gdańska 96,
Sobczak. 413970

Skład
położonyw mieście, wśród

rynku, nowo odremonto­
wany, urządzenie nowo­
czesne, nadający się do

każdej branży, bez towa­
ru z mieszkaniem, z po
wodu wyjazdu zaraz do

wydzierżawienia. Czynsz
dzierżawy 150 zł. m iesię­
cznie. Zgłoszenia przyj­
muje M. Liebross, Nowe,
R y n e k 13, Pomorze.(242l3

Doszukuję
mieszkania wprost od go­
spodarza 4 -6 pokojowe­
go. Czynsz ewentualnie

za pół roku zgóry. Oferty
do filji Dzień. Bydg. pod

O. B.” ( 13923

Mieszkania
tanie, czynsz roczny mie­
sięczny *Przyszłość”,Śnia­
deckich 40. (13356

Amatorom
wynajmę 3 pok. mieszka­
nie ogród-sad, wila blisko

Rzeźai Miejskiej. Czynsz
roczny 3.000 zł. Filja Dz.

S. GD (13966

S pokoje
umeblowane, duże, sło­
neczne z używaniem kuch­
ni zaraz. Zamojskiego 23,
III lewo od 2-5 . (23946

Pokój (24258
Pomorska 29, 1 p. pr.

Dwa

elegancko umeblowane

pokoje od 1.10. do wy­
najęcia. Zacisze 4 ,1prawo.

Pokój
dla uczenicy, utrzymanie,
fortepjan,Świętojańska 13,
I lewo. (l3965

Do
wynajęcia 1 duży pokój
razem 'z kuchnią na 1!ub
2 osoby. Bielicka 38. (24255

Wypożyczam
samochód ciężarowy.
3 Maja 15, telef. 1185(13895

Unieważniam
książeczkę wojskow-ą, wy­
daną P. lv. U. Kalisz, rok

1900. B. Janczak. (24Q61

Poszukuję (l3949
pożyczki 500—10i)0 zł pod
dobry procent i zastaw
do 1. stycznia. Oferty pod
,K. 109” filja Dz. Bydg.

j ywmiaiM'Yfl
Matrymonialne

3 wdow-cy lat 55, urzędnik
na stałej posadzie, dwuch

kupców 35 lat. pragną
zapoznać tow'arzyszki ży­
cia. Starsze panny lub.

bezdzietne, w-dowy w tym
samym wieku raczą zgł.
skierować do Dz. Bydg.
pod nUrzęduik 55”. Dys­
krecja rz'ecz honorowa,
podobiznę dołączyć którą
się zw-róci. Dw'óch ostat­
nich potrzeba cokolw-iek

gotówki, Pierwszy nie

w-arunek. 424141

Kojarzę G3957

solidnie,dyskretnie.* Przy­
szłość", Śniadeckich 40.

Wdowa
w średnim wieku szuka

lą drogą sziach. towarzy­
sza życia. Oferty pod
,,Przyjaźń*1 do Dziennika

Bydg. (2425l



Str. 24 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 21 września 1930 r.
Nr. 219 .

Zostałem zamianowany

notariuszem
Cseaslasw SSmHczsfeHMW sStsi

adwokat i notarjusz (24188
Świecie n. Wisfą, Sądowa 13, telefon GO.

- .i 11 ,
-

dentysta
Bydgoszcz, ulica Mostowa 10, i piętro.

14004) Telefon 751.

i.IMl-TH
lekarz dentysta

powróciła.
Przyjmuje chorych od

10-2 i od 4—6.
Libelta 12, tel. 541.

13979

Autobus
na dobrej linji, bardzo do­
brze utrzymany oddam

zaraz z powodu przejęcia
innego przedsiębiorstwa.
Ewtl. i bez linji. Of. do

filji Dzień. Bydg. pod
,,Okazja". (13924

Dla przedstaw'icieli towarzystw ubezpieczeń
od ognia poboczny

niirsoki zarobek.
Zgłosz. piśmienne pod

Bydgoskiego.
,Triumf41do D zień.

(2426S

P e n egzystencjadla panów z gotówką 5- 6 .000 złotych.
Pierwszeństwo mają panowie, którzy umieją kierować

samochodem lub posiadają własny samochód. (24245
Łask. zgłosz. do Adm. Dz. Bydg .pod ,,,Egzystencja" .

Wysoka prowizja, zaraz płatna dla zdolnych

przedstawicieli.
Bardzo pokupny i bezkonkurencyjny artykuł dla prze­

mysłu, gospodarstw i pryw. domów niezbędnie potrzebny.
Pisemne oferty z fotogr. i życiorysem skierować do

Eksp. Dziennika Bydgoskiego pod ,,W ulkanus" . (24267
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Kuracja domowa

Przyspiesza przemianę materji, wzmaga czynności wydziel-
nicze błoń śluzowych, usuwa skłonności do zaparcia stolca
w sposób łagodny i naturalny, podnieca apetyt i usuwa niepo­
trzebnie nagromadzony tłuszcz.

W Bydgoszczy do nabycia:
Drog. Jan Owczarzak ul.Grunwaldzka, Drog.Monopo*
Fr. Bogacz, Drog. pod Kotwicą L. Cywiński Jagielloń­
ska 16, Drog. Rozmiarck Gdańska 71 i w aptekach.
w Fordonie: Drogerja A.B.Kucharski,
w KoronowSe: Drogerja M roczkowskiego i Centralna

Drogerja Kortza, Rynek
w Nakle: Drogerja Janicki następca

,, O. Gruhlke

w Tucholi: Drogerja Scheffs
w Kcyni: Drogerja Siemianowski

w Solcu Kujawskim: Drogerja B. Gawrich

w Sępolnie: Apteka Józef Naatz. (24230

m

Bo wydzierżawienia

BUDYMi FABRYCZKĘ
przy ulicy Gdańskiej nr. 73e

x duźytn placem i boczmcą,
które można także podzielić, nadające się do każdego prze-
siębiorstwa. C24246

Łask. zgłosz. do Adm. Dz. Bydg . pod ,,Fabryczny".

HesrggplfcadsrBfiais? (22140
Redaktor Szyller-Szkolnlk (autor
prac ńaukowych), określa charakter

zdolność i przeznaczenie bezintereso­
wnie. Napisz imię, nazwisko, miesiąc
urodzenia, otrzymasz analizę darmo.

Poznasz kim jesteś, kim być możesz.

Warszawa, Psyche - Grafolog
SzySler - Szkolnik, Nowowiejska
nr. 32 , m . 6. Znaczkami pocztowemi
75gr. na przesyłkę załączyć. Przyjęcia
osobistepłatnegodz. 11 -7 wieczór.

ZiMsasB EsaHfaacSseBSlzfi
wobec czego pozwalamy sobie uprzejmie donieść, że 2 dniem 22. 9 . br. otwieramy

pod firmą

LANGE i SKA, Bydgoszcz, Gdańska 133
drugi skład wyrobów wełnianych jak: Jaczek, swetrów, pulowerów

oraz wszelkich robót pończoszniczych z własnych warsztatów.

Najlepszy surowiec ,,wełny*4 staranne wykona.nie i ceny przystępne zostaną
mojem dalszem hasłem, skąd zawdzięczam moje 10 lecie istnienia.

Zapraszam W. Szan. Panie do zwiedzenia i zbadania moich wyrobów i pole­
cenia wśród znajomych i krewnych. .

Polecając się kreślimy
5LaaEBgg*e: fi SScea

Gdańska 136.

Wszelkie reparacje wykonujemy odwrotnie! (24273

nowej marki

n
sporządzonych z pierwszorzędnego materjalu, są one najtrwal­
sze i najtańsze. Gwarantujemy 3 miesięczną wytrzymałość
w noszeniu, każdą parę 'zniszczoną w krótszym czasie za­

mienia się na nową.

UWAGA. Reklamowe piłki bezpłatnie.
22143

s
^

a s n a o s a
^ Udzielamy bezprocentowych pożyczek

na budowę i na spłatę hipoteki!
Potrzebny własny kapitał 1 0 -15% od kwoty po­
życzkowej, który oszczędzić można w małych ratach

19131) miesięcznych, amortyzacja 6- 8%.

e. (Lm.b.H. Gdańsk. Hansaplafz 21
Inform acji udziela: W. Biohlor,Bydgoszcz, Marsz. Focha 23/25-

C*ny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 *l.f
pa dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytuiowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla po'szukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym sainym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisanemiejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 200713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

!fnśeiill BiaerfoctiMtaPwe
DirtfTrach 124253

w nleSzIelĘ dn(a 21 wrziśnia ISIS na Sfadfon(e Mielsfiii o p d z . 239 popot.
Bez względu na pogodę.

M U w rzeiiiia'całkowitazmianaprogramu.

TORUŃ ul. Mostowa 29, teS. 620.

Znakomity światowej stawy duet

iSoaflifeiifiStifeffa

dziecko Afryki egzotyczna

IfiffiFg!-KCo,Sro

śliczna wodewilistka

Nelli Próchniewska
i znana tancerka

M iBI11ESSM 4HS

OMafijnamasie1 .80 z!.
Czystość, porządek

Kolnie i napalępo ce-

lacti lonteiaaEsjajtO.

Ekspedientki
najchętniej z branży obuwia oraz

kasjerki
zaraz poszukiwane. Oferty z życiorysem, kopją świadectw

i fotografją: (24226

BAT'A
Żlin, Czechosłowacja Oddział 6 1 0 .
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Nie loierja! Nie podziałI

Tak drogie i pożądane w dzisiejszym czasie Ikamgarny na

ubrania I kostjumy damskie, bieliznę damską 1 po­
ścielową, gotowe ubrania i płaszcze męskie i damskie, kołdry watowe, zegarki złote
m ęskie i damskie, aparaty fotograficzne i inne wartościowe przedmioty możecie u nas

otrzymać zupełnie bezpłatnie. — Niema żadnego ryzyka. — Niepowodzenie wykluczone. *

Prosimy nadesłać nam prawidłowe rozwiązanie obok umieszczonego zadania (litery należy ułożyć
wszerz) które oznaczą trzy miasta polskie.

Wraz z zadaniem prosimy w liście podać dokładny adres oraz załączyć znaczek pocztowy na

porto, na co otrzyma \VP. szczegółowy prospekt i niespodziankę.
Posiadamy dużo listów dziękczynnych. (24328

DON WYSYŁKOWY MERKURY" ŁO0Ź II.
Skr. pocztowa 487.
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SZEŚĆ TYGODNI W WARSZAWIE
wraz z całkowitym kursem nauki szoferstwa z jazdami na samocho­
dach ciężarowych i autobusach, bez żadnych dodatkowych opłat za

zł130.
Dla życzących bursa (6 tygodni mieszkania i utrzyma­

nia z opraniem zł 130. —).

Dyrekcja Kursów Sam. Syndykatu Turystycznego (pod nowymzarządem)
Warszawa, Mazowiecka 1. (24236

Ej, UWAGA: Dla otrzym. prawa jazdy nie są wymagane Żadne specjalne Świadectwa, w*
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